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VII Kongres ZSL kontynuuje obrady KSR-y podejmują decyzje
Prace w zespołach • Dyskusja plenarna

W Warszawie kontynuował wczoraj obrady VII Kongres 
Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego. Przed południem w 
siedmiu zespołach problemowych, a po południu podczas dy­
skusji plenarnej określano sposoby udziału stronnictwa w 
realizacji ogólnonarodowego programu społeczno - gospodar­
czego rozwoju kraju, przyjętego na VII Zjeździe Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej. Dyskusja koncentrowała się 
wokół węzłowych problemów rozwoju rolnictwa i gospodar­
ki żywnościowej, wykorzystania rezerw produkcyjnych, dał-
szego polepszania warunków pracy i życia ludności 
sklej oraz działalności ideowo-organizacyjnej ZSL.

wicj-

Delegacje zagranicznych par 
tii i organizacji chłopskich, 
uczestniczące w obradach kon 
gresu, zaznajamiały się w 
tym dniu z państwowymi, 
spółdzielczymi i indywidualny 
mi gospodarstwami rolnymi, 
działalnością organizacji spo­
łeczno-gospodarczych wsi, roz­
wojem gospodarki żywnościo­
wej w naszym kraju.

W zespole produkcji rolni­
czej przedstawiono konkretne 
sposoby wykorzystania dużych 
jeszcze rezerw produkcyjnych

rolnictwa i coraz to większych 
dostaw na wieś nowoczesnych 
środków produkcji. Wiele miej 
sca poświęcono m. in. sprawie 
efektywnego wykorzystania 
każdego hektara ziemi. Jest to 
bowiem jeden z warunków wy 
konania przez rolnictwo za­
dań, nakreślonych w perspek­
tywicznym programie rozwoju 
gospodarki żywnościowej.

Upowszechnieniem nowoczes 
nych metod organizacji pracy 
w rolnictwie — kooperacji, 
specjalizacji i zespołowych

form gospodarowania — zaj­
mował się inny zespół proble­
mowy. Wskazano, że organiza 
cyjna „rekonstrukcja” nasze­
go rolnictwa pozwala na pod­
niesienie efektywności gospo­
darowania i poprawę warun­
ków pracy, na lepsze wykorzy 
stanie środków technicznych i 
zasobów siły ludzkiej.

Na obradach zespołu kon­
traktacji, skupu, spółdzielczo­
ści wiejskiej i przemysłu prze­
twórczego mówiono jak prze­
mysł rolno-spożywczy powi­
nien jeszcze skuteczniej od­
działywać na intensyfikację 
towarowej produkcji rolnej.

O inspirowaniu przez koła 
ZSL i organizacje PZPR tere­
nowych organów administracji 
państwowej — przede wszyst­
kim gmin — mówiono na ob­
radach kolejnego zespołu pro­
blemowego, zajmującego się za 
gadnieniami terenowych orga

zwiększenia programów budownictwa
Założone w planie na lata 1976—19S0 zadanie wybudowa­

nia ponad półtora miliona mieszkań jest przedmiotem anali­
tycznych, gospodarskich dyskusji załóg budowlanych, które 
w trakcie odbywających się obecnie sesji Konferencji Sa­
morządu RcbaŁniczego podkreślają konieczność maksymal­
nego przyspieszenia tempa realizacji zadań już od pierw­
szych dni bieżącego roku, doskonalenia organizacji cyklu 
inwestycyjnego, pełniejszego wykorzystania maszyn i sprzę­
tu, a także lepszego wykorzystania czasu i podniesienia dys­
cypliny' pracy. Jest to — jak wskazują uczestnicy KSR-ów 
— jeden z podstawowych warunków koniecznego wzrostu 
wydajności, która — mimo poprawy w ostatnich latach — 
ustępuje nadal wskaźnikom uzyskiwanym w ZSRR, NRD 
i innych rozwiniętych krajach.

w porównaniu z ub. r. zada­
nia przyjęła na swej sesji KSR 
Bydgoskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Przemysłowego 
..Pomorze”. Wykonane one zo­
staną dzięki zwiększeniu wy­
dajności pracv : ooprawy or­
ganizacji robót na placach bu­
dów. Załoga „Pomorza” posta­
nowiła ponadto wybudować 60 
ponadplanowych mieszkań dla 
własnych pracowników.

Przeszło 14-procentowy

CO O TYM SĄDZICIE

' Szukajcie a znajdziecie

nów ■władzy 
państwowej 
chłopskiego.

Rozwojowi 
i zawodowej, 
go, a także

i administracji 
oraz samorządu

oświaty ogólnej 
życia kulturalne 
stałej poprawie

Powiadają, że co dwie głowy (lub więcej), to nie jedna. Ta­
ki jest— najzwięźlej rzecz ujmując — rodowód wszel- 

< kich narad: ludzie zbierają się po to, by wymieniając u-
wagi i poglądy wspólnie dojść do prawidłowych ustaleń, 
życie ma to do siebie, iż niekoniecznie toczy się zawsze 
każdym calu zgodnie z teorią.

Ale 
i w

fa-Uczestniczyłem w niezliczonych naradach biurowych i 
brycznych, których celom było wysunięcie wniosków, uspraw-
niających tok pracy. Z biegiem lat atmosfera tych zgromadzeń 
ulega poprawie, lecz daleko im do doskonałości, której na 
imię efektywność. Z reguły tak się dzieje, że — w przy­
padku narady zakładowej — winnymi wszelkich niedomagać 
macierzystej „firmy” są kooperanci, dostawcy, albo ci, co 
niezbyt fortunnie zaprojektowali takie lub inne pomieszcze­
nia, ci co nabywali fabryczne maszyny i urządzenia, bądź też 
urzędnicy ze zjednoczenia czy innej zwierzchniej instytucji.

Najrzadziej okazuje się, iż przyczyną wzrostu liczby rekla­
macji, spadku wydajności pracy, zwiększenia się wskaźnika 
wypadków — są określone komórki macierzystego zakładu 
pracy. A jeśli już mowa o którymś z wewnątrzzakładowych 
ogniw, to o tym, którego reprezentanta na naradzie zabrakło. 
Więc krytykuje się na przykład dział spraw osobowych, że nie 
dość energicznie zapełnia personalne luki, gdy akurat „ka­
drowiec” jest na naradzie nieobecny.

W ten to sposób szuka się nieraz przysłowiowych gwiazd 
na niebie, wstydliwie pomijając przyczyny produkcyjnych nie­
domogów, tkwiące w samym przedsiębiorstwie (biurze). Dodaj­
my. przyczyny na ogół znane i z pasją dyskutowane tyle, że 
w niewielkich i „nieoficjalnych” gronach. Dziwne to poszuki­
wanie źródeł własnych niepowodzeń głównie poza własnymi 
murami. Stanowczo zbyt gorliwie upatruje się przeszkód, ha­
mujących tok pracy, podnoszenie jakości, zwiększanie wydaj­
ności, czy poprawę organizacji roboty — poza zasięgiem 
własnych działań.

Wszystko byłoby w porządku, gdyby taki bieg narad i dys- 
Kusji przydarzał się sporadycznie. Na pewno nie brak zakła- 
a°w albo biur, gdzie praca kuleje ze względów, na które rze­
czywiście sama załoga ma wpływ ograniczony lub bliski zeru, 
'jednakże gadanie na własnym podwórku — głównie o cudzym 
Podwórku, jest raczej nagminne.
, Oto podczas zebrania produkcyjnego w fabryce IKS pada- 
J4 wypowiedzi, z których wynika, iż wszystko szłoby jak z płat­
ka. gdyby nie niska jakość dostaw od kooperantów ZET oraz 
’GREK. | niemal jednocześnie w toku podobnych zgroma- 
ożeń w fabrykach ZET i YGREK dyskusja ma analogiczny 
Przebieg: obwinia się tam pozostałych kontrahentów, nie wy­
uczając zakładu IKS.

Najłatwiej ponoć mówić o nieobecnych, nieobecni nie mają 
racji, o wiele mniej przyjemnie natomiast powiedzieć podczas 
narady —. zgodnie ze stanem faktycznym — że praca jakie- 
9os wydziału uległa ostatnio zahamowaniu, bowiem jego kie- 
rownik jest w fabryce mniej więcej równie częstym gościem 
)ak w pobliskiej knajpie. Aby coś takiego powiedzieć (zwłasz- 
^2a w obecności zainteresowanego), trzeba być przeświad- 
czonym, że ujawnianie faktycznych źródeł jest bezwzględnie 

azne z punktu widzenia interesów załogi i mieć dozę oby­
watelskiej odwagi.
s?^ara życi°wa dewiza mówi: szukajcie a znajdziecie. Tedy 

L>ajmy. Tylko, czy rzeczywiście te poszukiwania tak trudno 
O2Poczynać od „własnych śmieci”?

warunków socjalno-bytowych 
mieszkańców wsi poświęcone 
były obrady dalszego zespołu 
problemowego.

Działalność ideowo-wycho­
wawcza i polityczno-organiza- 
?yjna ZSL była przedmiotem 
dyskusji na dwóch zespołach. 
Określono zadania ZSL w dzie 
dżinie upowszechniania socjali 
stycznych zasad i norm życia 
społecznego, kształtowania ta-
kich nostaw ideowych 
ków ZSL, aby byli oni
jąeymi rodnikami 
wsiach i gminach.

Kongres udzielił 
rium ustępującym

w

człon- 
przodu 
swych

absoluto- 
władzom

naczelnym ZSL.
Dzisiaj VII Konrges ZSL 

kończy obrady. (PAP)

PIOTR ZYCKI

Co o TYM SĄDZICIE? Czekamy na Wasze listy do naj- 
, ‘^ego poniedziałku włącznie. Nasz adres: „Głos Wiel- 
Opolski” skrytka pocztowa 1074 g 69-959 Poznań.

wzrost zadań w stosunku do 
ubiegłego reku przyjęła jako 
tegoroczny program działania 
KSR w Przedsiębiorstwie Sprzę 
towo-Transportowym Budow­
nictwa w Lublinie. M. in. po­
stanowiono usprawnić organi­
zację pracy, zlikwidować tzw. 
„puste przebiegi” oraz zwięk­
szyć o 10 procent wykorzysta­
nie ładowności przyczep.

Min. H. J. Hoffmann
u P. Jaroszewicza

Prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz przyjął wczoraj 
ministra kultury Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej — 
Hansa Joachima Hoffmanna.

W serdecznej rozmowie pre­
mier P. Jaroszewicz podkreś­
lił dynamiczny rozwój wielo­
stronnej współpracy obu na­
szych krajów, w tym coraz bar 
dziej zacieśniającej się więzi 
w wymianie kulturalnej.

W spotkaniu wziął udział 
wiceprezes Rady Ministrów, 
minister kultury i sztuki Józef 
Tejchma. (PAP)

Obchody 31 rocznicy
wyzwolenia Konina

Wczoraj minęło 31 lat od dnia, w którym czołgiści 8 korpu­
su zmechanizowanego gwardii gen. Driemowa wyzwolili Ko­
nin. Tegoż dnia zostało wyzwolone również Koło i większość 
miejscowości województwa konińskiego.
Jak co roku tak i tym razem 

w dniu tym odbyło się szereg 
imprez poświęconyclą tej waż­
nej rocznicy. Miasto przybra­
ło odświętny wygląd, w godzi­
nach popołudniowych delega­
cje załóg przedsiębiorstw, in­
stytucji, szkół, organizacji kom 
batanckich i społecznych zło­
żyły wieńce na grobach i pod 
pomnikami żołnierzy radziec­
kich oraz ofiar cywilnych tam 
tych dni. Przy ul. Kaliskiej 4 
odsłonięto tablicę poświęconą 
ostatnim ofiarom wojny w Ko 
ninie. Członkowie Związku In 
walidów Wojennych poświęci­
li ją pamięci 12 osób, które zgi 
nęły 20 stycznia 1945 roku, kie 
dy Konin był terenem krót­
kotrwałych walk.

W uroczystości wzięli udział 
kombatanci, przedstawiciele

namiczny rozwój Konina obec 
nie.

W części artystycznej zespół 
Domu Kultury przedstawił pro 
gram, w którym wykorzystano 
m. in. pamiętniki mieszkań­
ców Konina sprzed 31 lat

(woj)

Konsultacje K. Waldheima
Sekretarz generalny ONZ K.

władz miejskich, 
szkolna. Harcerze 
wartę honorową.

O godz. 17 w sali

młodzież 
zaciągnęli

Domu Kul
I tury Zagłębia Konińskiego spot 
kali się na akademii wojewódz 
kiej z okazji rocznicy wyzwo­
lenia miasta przedstawiciele 
władz politycznych i admini­
stracyjnych województwa. O- 
becny był konsul generalny 
Związku Radzieckiego w Po- 

: znaniu Nikołaj Tałyzin. W refe 
_ racie okolicznościowym woje- 
i woda koniński Henryk Kaź- 

mierczak podkreślił znaczenie 
i tego dnia sprzed 31 lat oraz dy

Waldheim prowadził w ostatnich 
duiach konsultacje z przedstawi­
cielami Syrii, Libanu i Ligi Arab­
skiej na temat sytuacji na Bliskim 
Wschodzie, a zwłaszcza zaostrze­
nia kryzysu wewnętrznego w Liba 
nie- Sekretarz generalny ONZ spot 
kał się także ze stałym przedsta­
wicielem Tanzanii przy ONZ, któ­
ry w styczniu br. przewodniczy Ra 
dzie Bezpieczeństwa ONZ.

Sesja Rady Ministrów EWG
W Brukseli rozpoczęła się kolej­

na sesja Rady Ministrów EWG na 
szczeblu ministrów spraw zagra­
nicznych. Porządek obrad przewi­
duje omówienie m. in. śródziemno 
morskiej polityki EWG, międzyna­
rodowej współpracy gospodarczej.
stosunków Wspólnego Rynku 
Portugalią, Jugosławią i Grecją.

Wysłannik ONZ na Timorze
Z

25-procentcwy przyrost za­
dań rzeczowych w br. przyję­
ła KSR w Lubelskim Przedsię­
biorstwie Instalacji Sanitar­
nych. Przedsiębiorstwo to zmon 
tuje urządzenia wodno-kana­
lizacyjne w 230 obiektach, w 
tym w przeszło 160 budynkach 
mieszkalnych z ponad 7 000 
mieszkań. Wskazując na fakt, 
że przedsiębiorstwo obejmuje 
swą działalnością aż siedem 
województw, uczestnicy obrad 
podkreślili potrzebę , większej 
koncentracji ludzi i sprzętu na 
poszczególnych obiektach.

O ponad 7 procent większe

Mimo występujących kłopo­
tów z surowcami i transpor­
tem. załogi Kombinatu Budow­
nictwa Ogólnego w Częstocho­
wie wykonują w styczniu za­
dania wyższe niż w ostatnim 
kwartale ub. r.. stwierdzając 
tym samym rzetelny funda­
ment dla realizacji wszystkich 
zadań 1976 r. Obejmują one — 
jak stwierdzono na posiedze­
niu KSR — wzniesienie ponad 
10 000 izb mieszkalnych. Jest 
to o 22 procent więcej niż w 
1975 r. (PAP)

Na najwyższym szczycie NRD

Zima w Rudawach. Na zdjęciu: stacja kolejki linowej na Hch 
telbergu, najwyższym szczycie w NRD.

Fot. — CAF

Jak poinformowało radio Jakar- 
ta wczoraj udał się do stolicy Ti­
moru Wschodniego — Dlii — spec­
jalny wysłannik ONZ, V. Guicczar 
di. W sobotę ma on powrócić do

Kupangu. stolicy indonezyjskiego 
Timoru zachodniego na dalsze roz 
mowy z ministrem spraw zagranicz 
nych Indonezji, A. Malikiem. Dzia 
lające na terytorium Timoru 
wschodniego ugrupowania proindo 
nezyjskie domagają się jego włą­
czenia w skład Indonezji, podczas 
gdy postępowa organizacja „Freti 
lin” opowiada się za przyznaniem 
mu pełnej niepodległości.

Cenzura prasy w Izraelu
W Izraelu wprowadzono cenzu­

rę prasy. Palestyńska agencja in­
formacyjna podaje, że posunięcie 
to związane jest z nasileniem emi 
gracji ludności z Izraela i trudną 
sytuacją gospodarczą tego kraju.

Wojskowe dostawy USA
Pentagon powiadomił kongres 

LwA o zamiarze sprzedania Holan 
dii 82 haubic o kalibrze 155 mm, 
łącznej wartości 38,2 min dolarów, 
części zamiennych do nich i bro­
ni dodatkowej. W skierowanym do 
Kongresu liście Ministerstwo Obro 
ny USA informuje również o pla­
nach sprzedaży Tajwanowi części 
zamiennych do samolotów produk­
cji amerykańskiej na sumę 40,2 
min dolarów.

Pięcioraczki w Rotterdamie
Przedstawiciel szpitala w Rotter- I 

damie podał, że pięcioraczki, któ­
re przyszły tam na świat w ubie- 1 
głą sobotę rozwijają się normalnie 1 
i ich stan zdrowia jest dobry. Pię 1 
cioraczki — 3 chłopców i 2 dziew- |i 
czynki pozostaną w inkubatorach j 
przez najbliższe 4 tygodnie. Matką ■ 
dzieci jest 32-letnia Johanna den j 
Outer. Są to pierwsze pięcioraczki,' I 
które urodziły się w Holandii.

Zderzenie promów
Wczoraj rano, z 

mgły zderzyły się 
nccji dwa promy, 
zostało rannych.

powodu gęstej t 
u brzegów We- Jj 
Około 100 osób |
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57 ROCZNICA POWSTANIA
WIELKOPOLSKIEGO W LESZNiE

Wczoraj w Lesznie odbyła się a- 
kademia z okazji 57 rocznicy Pow­
stania Wielkopolskiego, które w 
tym regionie rozgorzało w drugiej 
połowie stycznia 1919 roku. Walki
toczyły się 
Kościana,

w okolicach Leszna,
Osiecznej Lipna.

ZBoWiD leszczyński zrzesza około 
900 weteranów powstania.

W czasie wczorajszej akademii 
— w sali Wojewódzkiego Domu 
Kultury — 12 weteranów otrzyma­
ło Krzyże Kawalerskie Orderu Od 
rodzenia Polski. W miastach gnu 
nach całego województwa odbyły 
się wieczornice i spotkania z kom 
batantami w szkołach oraz zakła­
dach pracy. Warty honorowe za­
ciągnięto w Łeszme przed obelis­
kiem Powstańców WielkopoJskich 
oraz na kwaterach powstańczych 
na miejscowym cmentarzu. (U)

ZAMIERZENIA NOT 
W ROKU 1976

W poznańskim Domu Technika 
odbyło się wczoraj plenarne zebra 
nie Zarządu Oddziału Wojewódz­
kiego NOT, w Którym uczestni­
czył m. in. sekretarz KW PZPR 
Bogdan Waligórski. Głównym te­
matem zebrania był program Od­
działu Poznańskiego na rok 1976, 
w którym uwzględniono zadania 
kadry technicznej w realizacji uch 
wał VII Zjazdu PZPR.

Z ważniejszych przedsięwzięć za 
planowanych na ten rok wymie­
nić należy m. in. zorganizowanie 
V Wielkopolskich Dni Techniki 
pod hasłem „Nowoczesna technika 
i organizacja pracy czynnikiem po 
stępu w produkcji”, I Wielkopol­
skich Dni Jakości, imprezy pod 
nazwą „Politar” stanowiącej ofer­
tę Politechniki Poznańskiej dla 
przemysłu oraz zorganizowanie 
konkursu w dziedzinie poprawy 
warunków pracy.

Ponadto odbędzie się kilkadzie­
siąt kursów technicznych, konfe-
rencji i seminariów również
międzynarodowych. W ciągu ca­
łego roku Oddział Poznański udzie 
lać będzie pomocy merytorycznej 
komisjom organizacyjnym NOT w 
Koninie, I.esznie i Pile, (map)

Po VII Zjeździć PZPR — współpraca PRL z krajami RWPG

Polska czołowym partnerem
gospodarczym Bułgarii

Rośnie rola Polski jako part nera gospodarcaegro Bułgarii. 
W latach 1976 — 1980 zdecydo wanie utrwali się trzecia po-
zycja naszego kraju na liście 
po ZSRR i NRD.
Wzajemna wymiana towaro­

wa w latach bieżącej pięciolat 
ki osiągnie wartość 2 mld 125 
min rubli, co stanowi ponad 
2-krotny wzrost w stosunku 
do ustaleń wieloletniej umowy 
handlowej na lata 1971 — 
1975. Szczególnie dynamicznie 
będą wzrastać wzajemne obro 
ty maszynami i urządzeniami, 
których udział w całości pol­
sko-bułgarskiego handlu zwięk 
szy się z około 58 procent 
obecnie, do około 65 w 1980 r., 
co oznacza, że będzie on 2,5- 
krotnie większy aniżeli w u- 
biegłym pięcioleciu.

handlu zagranicznego Bułgarii,

Istotną sprawą jest wyraź­
na intensyfikacja naszego 
eksportu do Bułgarii maszyn i 
urządzeń — podstawowej gru­
py wyrobów decydującej nie 
tylko o dynamizacji samego 
handlu zagranicznego ale rów­
nież o rozwoju gospodarczym. 
Przemysł polski, jego poważ­
nie zwiększone możliwości pro 
dukcyjne w bieżącym pięcio­
leciu zapewnią Bułgarii ko­
rzystny import z naszego kra­
ju najnowszych maszyn i u- 
rządzeń.

Ważnym elementem jest zmiana 
struktury wewnętrznej eksportowa

nej przez nas do Bułgarii gru-py to 
warowej. Utrwaliła się pozycja Pol 
siei w Bułgarii w takich podstawo­
wych asortymentach, jak maszyny 
budowlano-drogowe, środki trans­
portu samochodowego, wyposaże­
nie okrętowe, obrabiarki itd. Wpro 
wadzono na rynek bułgarski i prze 
widuje się wzrost eksportu w bie­
żącym pięcioleciu, m. in. samolo­
tów dla potrzeb rolnictwa, heli­
kopterów, silników wysokopręż­
nych, wyrobów elektrotechnicz­
nych i techniki precyzyjnej, ele­
mentów elektronicznych i środ­
ków techniki obliczeniowej, auto­
matyki, aparatury kontrolno-po­
miarowej.

W Wielkopolscy

Przygotowania
do rolniczej wiosny

Gdy pola okrywa śnieg, całe zaplecze usługowe rolnictw. 
przygotowuje się już do wiosny. Dotyczy to głównie zakj/ 
dów technicznej obsługi rolnictwa, warsztatów kółek rolnf 
czych, zakładów handlowych i usługowych spółdziele30gci 
zaopatrzeni^ i zbytu odpowiedzialnych m. in. za zaopatrzenie 
rolnictwa w środki do produkcji.

Wojna dorszowa

Odwrót brytyjskiej
floty wojennej

Rząd brytyjski powziął decyzję wycofania jednostek ma­
rynarki wojennej ze strefy 200 mil morskich wokół Islandii. 
Wiadomość w tej sprawie ogłosił przebywający w Brukseli 
minister spraw zagranicznych W. Brytanii — James Calla- 
ghan po spotkaniu z sekretarzem generalnym NATO — Jo­
sephem Lunsem, który w ubiegłym tygodniu konferował w 
Reykjaviku na temat brytyjsko-islandzkiego konfliktu mor-
skiego.
Według złożonego przez J. 

Callaghana oświadczenia, rząd 
brytyjski skierował do premie 
ra Islandii — Geira Hallgrim- 
ssona zaproszenie na rokowa­
nia w Londynie.

W górach śnieg
Już parę lat nie notowano w Ta­

trach tak wielkich opadów śniegu 
jak ostatnio. Wczoraj grubość po­
krywy śnieżnej sięgała w Morskim 
Oku 245 cm, w innych rejonach 
Tatr było średnio 2 m śniegu.

Tajfun „David“ 
szaleje nad Australią
Gwałtowny tajfun, nazwany 

przez meteorologów „David” od po 
nieclziałku w nocy szaleje nad 
wschodnimi wybrzeżami Australii. 
Wichura osiąga szybkość 188 
km/godz. a ląd atakowany jest 
równocześnie przez olbrzymie fale 
oceaniczne, dochodzące do 10 me­
trów wysokości.

Z wstępnych doniesień wynika, 
że żywioł sieje ogromne spustosze­
nie.

Wczoraj tajfun skierował się na 
północny wschód, w stronę miasta 
Rrckhampton, leżącego na wysoko 
ści Zwrotnika Raka. Jednocześnie 
niemal bez przerwy pada tam 
ulewny, tropikalny deszcz. W za­
grożeniu znalazły się luksusowe 
miejscowości wypoczynkowe na 
tzw. Złotym Wybrzeżu znajdujące 
się okcło 80 km na południe od 
Brisbane. Odciętych tam cd świata 
zostało około tysiąca turystów.

• W pobliżu Turku w woj. ko­
nińskim zderzył się wczoraj samo­
chód osobowy z ciężarówką. 2 oso­
by zginęły, natomiast 3 osoby, u 
których stwierdzono ciężkie obra­
żenia, przewieziono do szpitala w 
Turku.
e Na skrzyżowaniu al. Stalin- 

gradzkiej i ul. Fredry w Poznaniu 
zderzył się z winy jadącego przy 
czerwonym świetle Błażeja G., kie 
rowany przezeń samochód marki 
..Syrena” z ..Wartburgiem”. Pa­
sażerka ..Wartburga” odniosła lek 
kie obrażenia, natomiast samocho­
dy zostały uszkodzone na ok. 20 000 
zł. (b)

Mimo tak wielkich opadów bar­
dzo dobre warunki narciarskie pa­
nowały tylko w kotlinach i niżej 
położonych częściach gór. W czę­
ściach graniowych śnieg został wy 
wiany przez silne wiatry.

Wczoraj na Kasprowym Wierchu 
notowano temperaturę minus 8 
stopni. W Zakopanem było zero i 
panowała tam piękna słoneczna po 
goda.

Wszystkie stoki górskie i ośle 
łączki wypełniły się młodzieżą 
szkolną, która w całej pełni korzy 
sta z ferii szkolnych i jeździ na 
nartach oraz sankach.

Znaczne opady śniegu w ostat­
nich dniach pokryły nową war­
stwą rejon Sudetów wschodnich. 
Wczoraj grubość pokrywy śnieżnej 
na Snieżniku, a także w Zieleńcu 
wynosiła 120 cm. Wysoko w gó­
rach utrzymuje się lekki mróz (ra 
no na Snieżniku termometr wskazy 
wał minus 5 stopni), ale od przed 
południa postępuje ocieplenie, które 
przyniósł wiatr halny. Na Śnieżni- 
ku prędkość wiatru dochodziła w 
porywach do 20 m na sekundę.

Dobre warunki narciarskie utrzy 
mu ją się powyżej 800 m npm. W 
dolinach śniegu jest znacznie 
mniej. Do Dusznik, Polanicy, Ku­
dowy, Lądka gdzie pokrywa śnież­
na ma od 20 do 30 cm grubości zje 
chały tysiące turystów z całego 
kraju, aby zażywać uroków „bia­
łego szaleństwa”.

Poza kaprysami pogody por.os ta - 
ją w tym roku tylko miejscowości 
górskie. Na pozostałym obszarze 
kraju panowała odwilż. W woje­
wództwach południowo-wschod­
nich, jedynych w kraju gdzie nie 
wszystkie drogi dostępne są dla sa 
mochodów, sytuacja nie poprawiła

Jak piszą londyńskie dzien­
niki „Guardian” i „Daily Mi- 
rror”, decyzja rządu brytyj­
skiego wycofania okrętów z 
kontrowersyjnego akwenu oz­
nacza rejteradę wobec islandz 
kiego ultimatum formułujące­
go groźbę zerwania stosunków 
dyplomatycznych z W. Bryta­
nią. Jeszcze ostrzejszą opinię 
formułuią takie gazety, ja 
„Daily Express” i „Daily Mail”, 
uznając brukselskie oświad­
czenie J. Callaghana za kapi­
tulację wobec Islandii.

W opiniach brytyjskich ko- ,

się.
W 

km
sumie we wtorek blisko 400 

dróg zalegały zaspy. (PAP)

Samochody

Zachmurzenie zmienne przeważ­
nie duże z przelotnymi opadami 
deszczu. Temperatura minimalna 
od 0 do plus 3 stopni, temperatura 
maksymalna od plus 2 do plus 6 
stopni. Nadal odwilż i silne wiatry. 
Fale oceanu zniszczyły wiele do­
mów. a niektóre tereny znalazły 
się pod wodą.

...........
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Wojciech Nentwig.

O STRONA

na skroplony gaz
W obecnej pięciolatce Związek 

Radziecki znacznie zwiększy pro­
dukcję samochodów ciężarowych 
i osobowych zasilanych skroplo­
nym gazem.

Pierwsze samochody ciężarowe 
typu wyprodukowały w roku 

ubiegłym zakłady w Moskwie i w 
Gorkim. Rozpocznie się także pro­
dukcję autobusów o napędzie ga­
zowym. Prototypy są już gotowe.

W Moskwie działa osiem stacji 
obsługi gazowej, zaś liczba samo­
chodów tego rodzaju wzrośnie nie 
długo do 35 000. (PAP) “

Efektem zacieśniających się sto­
sunków gospodarczych będzie dal­
sze rozszerzenie podziału pracy mię 
dzy naszymi krajami oraz pogłębię 
n<e kooperacji. Jeszcze do niedaw 
na udział wyrobów pochodzących 
ze specjalizacji i kooperacji nie 
przekraczał 3 — 4 procent całości 
obrotów. Aktualnie wynosi 17 pro­
cent. W latach bieżącej pięciolatki 
udział ten wzrośnie do 25 — 30 pro 
cent całości obrotów. Polska będzie
się specjalizować 
eji elementów 
pewnych typów 
szyn rolniczych

m. in. w produk 
elektronicznych, 

obrabiarek, ma-
i maszyn dla

przemysłu spożywczego, środków 
ochrony roślin, barwników, a 
także artykułów przemysłowych co 
dziennego użytku, np. odkurzaczy 
czy suszarek.

Jak to stwierdzili przedsta­
wiciele obu krajów, istnieją 
dalsze możliwości pogłębienia 
integracji gospodarczej po­
przez zwiększenie liczby u- 
mów specjalistycznych i ko­
operacyjnych oraz dalszej in­
tensyfikacji wymiany towaro­
wej. (PAP)

Jednodniowa
przerwa w debacie 

bliskowschodniej
Rada Bezpieczeństwa ONZ 

przesunęła na ' środę dalszy
mentatorów traktuje się od- I ciąg debaty bliskowschodniej, 

i W poniedziałek kolejnymi mówwrót floty wojennej z pasa
200 mil wokół Islandii jako ot 
warcie drogi do rokowań nad 
uregulowaniem rozgorzałego w 
październiku ubiegłego roku 
konfliktu w sprawie połowów 
dorsza. Sugeruje się, że rząd 
brytyjski jest gotów do us­
tępstw, m. in. do obniżki kon 
tyngentu połowów ryby przez 
brytyjską flotyllę rybacką na 
wodach wokół Islandii. Islan­
dia nalega na redukcję poło­
wów do 65 000 ton w skali ro­
cznej, tj. o połowę w porów­
naniu ze stanem dotychczaso­
wym. Do chwili obecnej W. 
Brytania upierała się przy li-

cami byli delegaci USA, Indii, 
Maroka, Włoch, Panamy, Ira­
ku oraz Gwinei.

Przedstawiciele poszczegól­
nych państw opowiedzieli się 
za uznaniem praw narodo­
wych Palestyńczyków i udzia­
łem Organizacji Wyzwolenia 
Palestyny w bliskowschodnich 
rokowaniach pokojowych. Je­
dynie delegat USA zakwestio­
nował te prawa i w sposób 
niejasny mówił o bliżej nie 
sprecyzowanych interesach Pa 
lestyńczyków, które należy 
wziąć pod uwagę w rozwiązy­
waniu kryzysu bliskowschod­
niego. (PAP)

micie 110 000 
nych sugestii, 
możliwy na 
ten. (PAP)

ton. Według in_ 
kompromis jest 
poziomie 80 000

„Koziołki" płacą
W 976 PGL „Koziołki” w dniu 

18 stycznia, w której odbyły się 
dwa losowania, wpłynęło 145.952 
zakłady wartości 437.856,— zł.

W losowaniu I 
4 „czwórki” po 10.121, 
jek premiowanych” 
272 „trójki” po 104,— 
jek premiowanych” 
5.092 „dwójek” po 6,-

W losowaniu II

stwierdzono: 
,— zł. 12 „tró 
po 2M,— zł, 
zł, 456 „dwó- 
po 26.— zł i

stwierdzono:
5 „czwórek” po 5.038,— zł, 21 „tró 
jek premiowanych po 155,— zł,
314 „trójek” po 55,— zł. 357
jek premiowanych po 25, 
3.576 „dwójek” po 5,— zł.

,dwó 
zł i

W kol. 495 w Koninie na V-cy- 
frową końcówkę banderoli wyloso 
wany został samochód marki „Sy­
rena 105”.

Kolejne podwójne losowanie 977 
gry odbędzie się w dniu 25 bm. 
o godz. 12.00 na pl. Boh. Stalin-
gradu w Gnieźnie. Fundusz na
wygrane I stopnia w następnych 
grach wynosi 40G.000_— zł

! 707-K1

Przede wszystkim dokonuje 
się obecnie przeglądów i re­
montów maszyn rolniczych i 
narzędzi. Np. w woj. kaliskim 
wyremontowano do końca gru­
dnia ubr. wszystkie dostarczo­
ne do napraw ciągniki i kom­
bajny ziemniaczane, a w 97,6 
procentach — samochody cię­
żarowe. W woj. leszczyńskim 
na 534 ciągniki oddane do na­
prawy w ciągu roku jest goto­
wych do eksploatacji1 484. 50 
sztuk traktorów typu C 4011 
i C 355 trzeba naprawić już 
na początku br., nie licząc zgło 
szeń bieżących. W 94 procen­
tach zdołano wyremontować 
zgłoszone w roku ubiegłym sa­
mochody ciężarowe w 88,6 
procentach — kombajny zbo­
żowe. Specjalistyczny zakład 
naprawczy kombajnów w Ką-

Bestialski akt 
terroru w Bejrucie

Krwawe wydarzenia w Liba 
nie stają się głównym punk­
tem zainteresowania polityki 
arabskiej, absorbując uwagę 
przede wszystkim państw są­
siadujących z tym krajem. W 
poniedziałek sekretarz generał 
ny Ligi Arabskiej Mahmud 
Rlad zaapelował o zwołanie 
specjalnego spotkania na szczy 
cie państw arabskich, a sekre 
tarz generalny ONZ Kurt 
Waldheim nawiązał kontakty z 
państwami sąsiadującymi z Li 
banem.

Koła polityczne zwracają uwagę 
na zaskakujące oświadczenie liban 
skiego ministra spraw wewnętrz­
nych, Camille Szamuna, który o- 
głosił, że armia syryjska wkroczy­
ła na teren Libanu. Wiadomość la 
jednak została zdementowana 
przez wszystkie źródła, zarówno 
w Libanie, jak w krajach sąsied­
nich. C. Szamun zalicza się do po­
lityków prawicy i jest zaciekłym 
przeciwnikiem nurtó.w lewicowych. 
Wiadomo natomiast na pewno, że 
prezydent Syrii, Asad utrzymuje 
stały, bezpośredni kontakt z po­
litykami libańskimi.

Do niebywałych aktów okrucień­
stwa doszło w poniedziałek wieczo 
rem w dzielnicy Bejrutu zwanej 
Quarantaine. Dzielnica ta stanowi 
la schronienie robotników sezono­
wych i innej najbiedniejszej ludno

kole wie przyjął Jch 306. 
woj. pilskim zdołano na 
prawić przekazane do remon' 
tu ciągniki, suszarnie zbo" 
żowe, kombajny ziemniaczane 
i buraczane. W woj. poznań 
skim. które dysponuje dużym 
pankiem maszynowym w 
nictwie. przeprowadzono 
ciągu ubiegłego roku naprawy 
główne 1071 ciągników różnych 
typów (92,2 procent zgłoszeń) 
569 samochodów ciężarowych 
(90,5 procent), blisko 23 000 sit 
ników spalinowych. 501 silni" 
ków do kombajnów zbożo- 
wych, 7 527 silników samocho. 
d owych.

Gminne spółdzielnie dyspo. 
nują obecnie znacznymi zapa. 
sami nawozów sztucznych, 
choć dynamika sprzedaży w 

'grudniiu ubr. była wysoka 
szczególnie w -woj. poznańskim, 
gdzie w ciągu półrocza 1975 
sprzedaż była wyższa o 19,3 
procent. Notuje się jednak nie 
dobory w niektórych asorty. । 
meritach nawozów sztucznych ; 
i wapnio-wych. Te dane wska. I 
zują, że rolnicy nie czekają do 
wiosny z zaopatrywaniem się ■ 
w nawozy sztuczne. Już je- i 
sienią wielu z nich stosowało I 
z powodzeniem nawożenie ped 
pług. Dzięki korzystnemu prze 
biegowi pogody w jesieni uda. 
ło się niemal w całości prze­
prowadzić orki zimowe, co bę. 
cizie miało duże znaczenie dJa 

' sprawnego przeprowadzania sie
wów wiosennych.-

W stacjach oceny nasion pro 
wadzi się intensywne prace 
nad kwalifikacją ziarna siew- 

' nego zwłaszcza jęczmienia ja­
rego, którego areał wiosną br.

I pokaźnie zwiększy się w 5 wo­
jewództwach Wielkopolski.

(emp) j

Konińskie
Kolejna inwestycja 

mleczarska
ści pasie nędzy otaczającym
luksusowe dzielnice Bejrutu. Reak 
Cyjne bandy Falangi napadły na 
tę dzielnicę, mordując kobiety i 
dzieci, wypędzając całą ludność, a 
potem systematycznie paląc i rów­
nając z ziemią dom po domu.

Powściągliwa na ogół prasa 
egipska pod wielkimi tytułami 
donosi o tym bestialskim ak­
cie terroru, przewidując dal­
sze zaognienie sytuacji. (PA?)

Podsumowano konkurs łąkarski

Zwiększanie zasobów paszy 
gwarancją rozwoju hodowli
Źródłem zwiększenia zaso­

bów paszy dla rozwoju hodo­
wli jest racjonalna gospodar­
ka na trwałych użytkach zie­
lonych. Dużą rolę we wzboga­
caniu tych zasobów odgrywa 
konkurs łąkarski, prowadzony 
w woj. poznańskim od roku 
1965 pod nazwą „Zielone zło­
to bogactwem rolnika”. Ostat­
nio podsumowane zostały wy. 
niki ubiegłorocznego konkur­
su, w którym udział wzięło po 
nad 12 000 uczestników (z te­
go część w 796 zespołach łą- 
karskich). Zgłosili oni do kon­
kursu 18 862 ha łąk i 5342 ha 
pastwisk na ogólny obszar u- 
żytków zielonych w granicach 
obecnego województwa poznań 
skiego — 66 000 ha.

Komisja konkursowa wyłoniła 
120 zwycięzców, którzy wykazali 
się najracjonalniejszą pielęgnacją

łąk i pastwisk, rezultatem czego 
były wysokie, w granicach 100 i 
więcej kwintali, zbiory siana. Naj 
lepsze rezultaty osiągnęli np. ta­
cy rolnicy jak Jan .Jaworski z 
Komorowa w gm. Kłecko, Marcin 
Szukała z Paproci w gm. Nowy 
Tomyśl, Roman Gimzicki z Zieląt 
kowa w gm. Suchy Las, czy 10- 
osobowy zespól łąkarski z Lwów­
ka. w. sumie nagrodzono 74 rol­
ników indywidualnych, 23 zespoły 
z 206 uczestnikami, 11 spółdzielni
produkcyjnych oraz spośród
biorących po raz pierwszy udział 
w konkursie spółdzielni kółek roi 
niczych — przyznano 5 nagród in­
dywidualnych i 2 zbiorowe.

Łączna wartość nagród wynosi 
około 450 000 zł. Fundatorami ich 
— oprócz głównego organizatora 
konkursu, Wojewódzkiego Zarządtl 
Inwestycji Rolniczych w Poznaniii 
— są kółka rolnicze, spółdzielczoślć 
mleczarska, spółdzielnie produkcyj 
ne oraz Wojewódzki Ośrodek Po­
stępu Rolniczego, (zd)
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dwa lata T-'<fcE
rozpocznie pracę zakład od­
twórczy Okręgowej Spółdziel­
ni Mleczarskiej o przerobie 
200 000 litrów mleka na dołk. 
Posiadać on będzie zautoma­
tyzowane linie technologiczne, 
pozwalające produkować d^i® 
nie 10 ton serów typu brie, i 
camembert a także 10 i® 
masła i 7 bon proszku naleci- 
nego.

Będzie tam również wzą&e 
nie do suszenia serwatki’ i Bia- 
ślanki, rolnicy otrzymają W 
bardzo cenny komponent 
treściwych. Z przerabiaj 
dziennie ilości 160 000 litrów 
zamieniać się będzie w ser! 1 
masło zaś 40 000 1 na mW
spożywcze. śmietankę, kef
jogurt i inną galanterię 
ną.

mlw1'

Zakład przetwórstwa mier­
ząc zmnego, którego budowę _ 

się w Turku w tym roku. 
dzie pod względem mocy ial!
i rodzaju wytwarzanego a301' 
tymentu wyrobów, pierwsi | 
tego typu w kraju. Generalny’’1 
jego wykonawcą jest Poznań­
skie Przedsiębiorstwo 
nictwa Przemysłowego nr h

Uruchomienie tego żaki8"1’, 
którego koszt wyniesie 
min zł (inwestor — Central’” 
Związek Spółdzielczości 
Czarskiej) przyczyni się do leo 
szego wykorzystania mleka * 
województwie konińskim. st? I 
ry zakład ma bowiem zdoln"’ 
przerobu 40 000 litrów na c°' 
bę i jedynie kosztem 
miego wysięku pracownik 
ie?t w stanie przerobić tr#' 
krotnie większe ilości.

J „PRASA — KSIAZKA — RUCH" 
Prenumerata: wpłaty przyjmują 

działy RSW „Prasa-Książka-Ruch” oraz urzeJ)' 
pocztowe i doręczyciele do dnia 10 każdeg0 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedzał-' 
cogo okres prenumeraty: na miesiąc (17.50^’1' 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł). B Inda*5 
nr 35028. H-1°
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ty przed dwoma laty uka 
Z. am s±ę zax uczenie Mi- 

nisterstwa oświaty i 
W ■■chowania mówiące o pro- 
Xaniu uczniów kras 1-4 na 
"L wtedy, gdy wykazują 
Lwe braki w opanowaniu 
Materiału, złośliwi twierdzili, 

teraz to w klasach począt- 
Swych nie trzeba będzie się 
Lale uczyć. Owa decyzja o 
Lnozostawianiu pierwszokla- 
Jstów i ich kolegów i Klas 
drugiej, trzeciej i czwartej na 
drun rok w tel samej Klasie 
b }a° jednak przemyślana, 
uwarunkowana badaniami psy 
chologicznymi i pcaagogiczny- 

i Było to też pierwsze dzia­
łanie na rzecz reformy oświa­
towej. .

Metoda uzupełniania wiado- 
przez pozostawianie na 

aLj rok w7 tej samej klasie 
od dawna budziła zastrzeżenia 
pedagogów. Bowiem nie od­
osobnione były (i są!) przypad 
ki że niejednemu uczniowi nie 
pomoże skazanie go na powtór 
ne, a nawet potrójne przerabia 
nie tego samego materiału. 
Zaś w przyp&dku uczniów klas 
początkowych okazywało się, 
ża dukający i bazgrzący chło­
piec raptem, po pewnym okre­
sie nauki (np. w granicach kia 
sy piątej) zaczynał wszystko 
pojmować.

Jak wykazały badania, 
ogromny wpływ na początkc- 
we nauczanie ma środowisko 
dziecka oraz jego rozwój fizy­
czny i intelektualny. Do szkół 
przychodzą dzieci z wadami 
wymowy, słuchu, wzroku, zner 
wicowane, leworęczne. Nie z 
wszystkimi rozmawiano w do­
mu. nie wszystkim czytano 
książki, dyskutowano. Ton śro 
dowisku szkolnemu nadają, 
oczywiście, dzieci najbardziej 
rozgarnięte. One są najbardziej 
aktywne na lekcjach a tamte 
— nieprzystosowane, zaniedba 
ne przez swoje środowisko, 
bądź obarczone wadami rozwo 
jowymi — z trudem nadążają 
za czołówką klasową. Jeżeli 
wady i uchybienia fizyczne czy 
zahamowania intelektualne są 
niewielkie, to dzieci te po 
pewnym upływie czasu dorów 
nają ogólnemu poziomowi kla­
sy. L w tym aspekcie pozosta­
wianie ich na drugi rok w tej 
samej klasie byłoby niepoweto 
waną stratą czasu.

Zarządzenie Ministerstwa 
Oświaty i Wychowania nie ma 
jednak charakteru mechanicz­
nej decyzji o stuprocentowej 
promocji. Założono bowiem, że

żą, co jest powodem trudno­
ści. i-o psycnolcga należy też 
decyzją, czy dziecko nadrobi 
opóźnienia, czy też kwalifiku­
je się oo szkoły specjalnej.

Każde dziecko, u którego 
stwierdzono wadę wymowy, 
słuchu czy nieumiejętności po 
sługiwania się ołówkiem, zo- 
staje skierowane bądź to do le 
karza, bądź do zespołu reedu- 
kacyjnego, wyrównującego bra 
ki. Przy teg0 rodzaju opiece i 
badaniach owa przysłowiowa 
stuprocentowa frekwencja sta­
je się oczywista i wyjątkowo 
uzasadniona.

Przed wprowadzeniem oma­
wianego zarządzenia drugorccz 
neść w klasach 1—4 szkół pod 
stawowych kształtowała się w 
granicach 1 procentu ogółu 
uczących się dzieci. Woje wódz 
ka Poradnia Wychowawczo-Za 
wodowa w Poznaniu przepro­
wadziła badania, których ce­
lem było zorientowanie się, w 
jakim stopniu wykorzystywa­
ne jest zalecenie o pełnej pro­
mocji. Wynik był zaskakujący. 
Drugoroczność nadal utrzymu­
je się w granicach 1 procen­
tu. Analizie poddano 70 pro­
cent uczniów drugorocznych z 
klas 1—4 szkół województwa 
poznańskiego. Spośród przeba 
danych — 16 prócent wykaza­
ło się normą rozwoju, 11 pro­
cent miało mikroodchylenia, 28 
procent kwalifikowało się do 
szkół specjalnych. Wyniki te 
są znamienne. Nieporozumie­
niem jest pozostawienie na 
drugi rok dzieci wykazujących 
się normą rozwojową. Jak wy. 
nika z powyższego zestawie­
nia, nie wszędzie jeszcze doce­
nia się wagę wczesnego elimi­
nowania niedomogów szkol­
nych. Zdaniem przeprowadza­
jącej badania zastępcy dyrek­
tora Wojewódzkiej Poradni 
Wychowawczo - Zawodowej, 
mgr Jarosławy Radzickiej, tyl 
ko 3 procent drugorocznych ro 
kowało nadzieję samoistnego 
wyrówmania braków. Drugo­
roczność może dać efekty jedy 
nie wtedy, gdy nauczyciel 
oprócz szczególnej troskliwo­
ści na lekcjach zapewni dziec_ 
ku dodatkowe zajęcia uzupeł­
niające. Zresztą pozostawienie 
dziecka na drugi rok w tej 
samej klasie wymaga (formal­
nie) opinii poradni, lecz tego 
się nie przestrzega. W nieda­
lekiej przeszłości skierowanie 
dziecka do poradni psycholo­
gicznej wymagało wypełniania 
licznych druczków-kwestiona- 
riuszy, co nie zachęcało do ko

bezpośrednio do poradni wnio 
sćk q przebadanie dziecka.

Truizmem wyaaje się prze­
konywanie o celowości podda­
nia badaniom dzieci me nadą­
żających za programem naucza 
nia a jednak... Rodzice dzieci 
upośieozonych umysłowo w £ 
imię fałszywej ambicji broniąf 
się przed oddaniem dziecka do ł 
szkoły specjalnej, nie zdając « 
sobie sprawy z krzywdy, którą ' 
wyrządzają własnemu dziecku, i

Według opinii Wojewódzkiej ł 
Poradni Wychowawczo-Zawo- ; 
dowej w Poznaniu drugorocz- ł 
neść w klasach 1—4 w woje* I 
wództwie poznańskim można I 
by zmniejszyć o połowę. Wa­
runkiem niezbędnym i koniecz 
nym jest prowadzenie zajęć 
reedukacyjnych w trakcie nau 
ki szkolnej. Ministerstwo 
Oświaty i Wychowania obowią 
zek ich prowadzenia i kształcę 
nią w tym zakresie nauczycieli 
formułuje jednoznacznie. Kura 
torium Oświaty i Wychowania 
ostatnio uregulowało odpłat- 
neść za prowadzenie zajęć wy 
równawczych, co niewątpliwie 
zwiększy zainteresowanie się 
tą formą pracy z dziećmi.

Instytut Kształcenia Nauczy 
cieli i Badań Oświatowych 
wspólnie z Okręgową Porad­
nią Wychowa wczo-Za wodową 
w Poznaniu zorganizował kurs 
reedukacji dla 200 nauczycieli. 
Każda poradnia w' Poznaniu 
podobny kurs organizowała we 
własnym zakresie. W sumie w 
województwie poznańskim pra 
cuje ponad 400 nauczycieli re- 
edukatorów. Np. dobrze zorga 
nizowano pracę w zakresie re­
edukacji i walki z drugoroczno 
ścią na Grunwaldzie w Pozna­
niu.

Praktyka dowiodła, że dru­
goroczność jako metoda uzupeł 
niania wiedzy zawiodła. Pro­
blem drugoroczności w naszych 
szkołach stopniowo będzie za­
nikał. Z początkiem roku szkol 
nego 1976/77 wszystkie 6-latki 
w województwie poznańskim 
objęte będą opieką przedszkol 
ną. Obowuązek tzw. poszerzo­
nych zapisów do klasy pier­
wszej wprowadzono równole­
gle z zarządzeniem o pełnej 
promocji w klasach 1—4, mają
one na 
dziecka

celu przygotowanie 
do podjęcia nauki

szkolnej, wyrównanie braków.
Dla tych, które 
do przedszkola, 
szkołach ongiska 
ly przedszkolne, 
W dużej mierze

nie chodziły 
tworzono w 
bądź oddzia- 
tzw. zerowe, 
przygotowują

wszystkie dzieci
trudności

sprawiające
w wychowaniu

przyswajaniu materiału zosta­
ła poddane badaniom psycho_ 
logicznym. Badania te wyka-

rzystania z pomocy 
ga. Obecnie, aby 
dziecko do poradni, 
napisać wniosek i

psycholo- 
s kierować 
wystarczy 
uzasadnić

go. Również rodzice, niezależ-. 
nie od szkoły, mogą kierować

one dzieci do dojrzałości szkol 
nej, niemniej szkoły będą mu- 
siały otaczać pierwszoklasi­
stów wyjątkowo troskliwą 
opieką.

BARBARA
GRZEGORZEWSKA

5 Iowo „rezerwy” zsza­
rzało, i jakby spow- 

szechniało... Tyle ra­
zy je używaliśmy. I wte­
dy gdy miało to sens, i wte 
dy, gdy., go nie miało. Sło­
wo „odpady” jest w ogóle 
słowem brzydkim, kojarzy 
się ze śmietnikiem i pojem 
nikami MPO, a jednak dziś 
— w dobie przekształca, ja- 
cej się gospodarki — i jed­
no i drugie, a jeszcze bar­
dziej „razem”, mają głębo­
ką treść.

Jaką? Ano, popatrzmy. W 
zeszłym roku nasz kraj za- ■ 
legało (i zalega nadal) ni 
mniej ni uńęcej, tylko 140 
milionów ton wszelkiego ro 
dzaju odpadów produkcyj­
nych. Jak tak dalej pójdzie, 
to w 1990 r. będziemy ich 
mieli pół miliarda ton. Tak 
mynika ze skrupulatnych o- 
bliczeń specjalistów Pań­
stwowej Rady Gospodarki 
Materiałowej. Chodzi nie 
tylko o pyły, osiadające 
przy produkcji energii elek 
pysznej i cieplnej nie tyl­
ko o kamień wydobywany 
^Pod ziemi razem z węglem, 
empady te— to również set 
h tysięcy ton powstających 
L toku procesów wytwór- 
czych. wiórów metali, skraw 
^ow włókienniczych, skó- 
manych, tworzyw sztucz- 
^y-h, drewna, gumy i wie- 
u innych surowców i ma- 

teriałów.
miliony ton odpadów 

Głowią kłopot i... ogrom- 
niewykorzystane bo- 

^detwb. Aby je spożytko- 
pracuje nad tym .ze- 

Pot ekspertów, który przy- 
-•mowal już odpowiedni pro 

^fram’ a obecnie ustala me-

Bez komputera

Możliwości
czy konieczność?

tody i środki jego realiza­
cji. Zagospodarowanie odpa 
dów jest tylko jednym z 
kierunków obniżenia, kosz­
tów materiałowych, zmniej­
szenia zużycia surowców na. 
jednostkę produkcji w skali 
całego kraju, zasadniczej i 
kompleksowej racjonalizacji 
naszej ekonomiki. Równie 
doniosłą rolę odegrać może 
i powinna zmiana struktury 
zużycia między poszczegól­
nymi gałęziami gospodarki. 
Duże efekty dałoby na przy 
kład szersze stosowanie two 
rzyw zamiast żeliwa; w 
1976 r. po raz pierwszy za­
kupimy za granicą rury ze 
specjalnie przygotowanych 
tworzyw sztucznych.

Wielkie możliwości kryją 
się w zwiększeniu stopnia 
przetwarzania surowców, w 
tym zwłaszcza cennej stali. 
Rzecz polega na takich prze 
kształceniach metod i tech­
niki icytwarzania, które spo 
wodowałyby wzrost produk­
cji finalnej z jednej tony 
określonego surowca. Jesteś 
my pod tym względem wy­
raźnie opóźnieni w stosun­
ku do wysoko uprzemysło­
wionych krajów. W parze z 
tymi wysiłkami musi na­
stąpić szybszy postęp w dos 
konaleniu konstrukcji wy­
robów i technologii — właś-

nie z myślą o oszczędności 
materiałów. Dokonany w 
pierwszej połowie ubr. prze­
gląd tego odcinka działal­
ności gospodarczej i wysu­
nięte na tej podstawie 
wnioski pozwolą na zaosz­
czędzenie do 1980 r. ponad 
dwóch milionów ton stali i 
znacznych ilości innych dro­
gich materiałów.

A przecież przegląd objął
tylko część zakładów i 
ko niektóre dziedziny 
produkcji.

Rezerwy, a raczej 
nieczność sięgnięcia do

tyl- 
ich

ko­
nie h

— są wszęd.zie — w każdej 
branży i w każdym zakła­
dzie. Kryją się w sferze za­
równo organizacyjnej, jak i 
techniczno - ekonomicznej. 
We wszystkich działach 
przemysłu maszynowego 
powstają w procesie prze­
twarzania metali bardzo du 
że straty. Przekraczają one 
czasem połowę ilości zuży­
wanego surowca. Są to set­
ki tysięcy ton.

Powszechne przejście z 
(dominującej u nas) obróbki 
skrawaniem na obróbkę pla 
styczną pozwoliłoby na 
ograniczenie tych strat o 20 
do 50 proc, i na znaczny 
wzrgśt wydajności pracy. 
U zyskalibyśmy — bez inwe 
stycji — niebagatelną do-

Flet

domów

Od

do wysokich

Ma tym instrumencie można 
grać wyłącznie w bardzo wy­
sokich pomieszczeniach. Jest 
to kopia fletu z XVI wieku, 
długości 2,75 metra, a jego 
nazwa brzmi wdzięcznie — 

„Dafne”.

Fot. — CAF

dy stanął przed trzema 
laty na tym polu, ogar­
nęło go zwątpienie.

— Może ludzie mają rację, 
gdy mówią, że porywam się z 
motyką na słońce. — Myślał 
oglądając uważnie nabytą zie­
mię. Było tego około 18 hek­
tarów, zaniedbanych i wyja­
łowionych do ostateczności 
przez dzierżawców. Teraz na 
tej ziemi miało powstać jego 
gospodarstwo.

— Nawet chwasty nie. chcia- 
ly rosnąć na tej ziemi, czerwie­
niały i więdły. — powie w 
parę lat później Dominik Lud­
wiczak, który postanowił we 
wsi podpoznańskiej Trzebawiu 
stworzyć sobie warsztat pracy 
godny nowoczesnego rolnika.

Postanowić było łatwo, zreT 
aliżować trudniej. Ludwicza- 
kowie za cały posag mieli sta­
ry ciągnik, pług, trochę narzę­
dzi rolniczych i sprzętów do 
gospodarstwa domowego- Do

BSWIMł
datkową powierzchnię pro­
dukcyjną, ponieważ urzą­
dzenia do obróbki plastycz­
nej zajmują o wiele mniej 
miejsca niż maszyny skra­
wające.

łaźmy dalej. Stosujemy 
najczęściej zwykłą stal — o 
przeciętnych parametrach 
technicznych. Gdybyśmy 
wprowadzili w szerszym za­
kresie stal o podwyższonej 
wytrzymałości, którą pol­
skie hutnictwo może- produ­
kować w większych .iloś­
ciach, obniżylibyśmy koszty 
eksploatacji różnych ma­
szyn i sprzętu o około 25 
proc, takie same efekty da­
łoby wytwarzanie profili 
giętych metodą walcowania 
na zimno (a nie na gorąco).

A skoro już o tym mowa, 
to warto podać i fakt, że 
mamy obecnie w kraju oko­
ło 300 000 obrabiarek do 
metali.- Powinny one pra­
cować na dwie zmiany. Tym 
czasem zmianowość jest nie 
wiele wyższa od półtorej 
zmiany. Oznacza to, że 
przeciętnie rzecz biorąc — 
około jednej czwartej tych 
maszyn, a więc 75 000 stoi 
bezczynnie. Ich uruchomie­
nie nie w każdym przypad­
ku jest proste. Niekiedy 
można było uzyskać popra­
wę przez wykorzystanie ma 
szyn na drugiej zmianie. Tu 
jednak zaraz występuje 
problem budownictwa mie­
szkaniowego w powiązaniu 
z potrzebami nowo budo­
wanych,- rozbudowywanych 
zakładów zwiększających 
zmianowość i dążących do 
stabilizacji załogi. Ale to już 
osobny temat.
TADEUSZ SAFOClNSKI

rekordu
tego trójkę małych dzieci wy­
magających starania i opieki. 
Byli zdani na własne siły. Mie­
li jednak zapał i zdrowe ręce 
do reboty- A w głowach spory 
zapas wiedzy rolniczej, do­
świadczenie wyniesione z wzo 
rowego gospodarstwa rodziców.

Dominik Ludwiczak nie po­
przestał na ukończeniu Szkoły 
Przysposobienia Rolniczego w

A 3 EU H AK
mowa!.

trzody chlewnej. To najbar­
dziej opłacalny kierunek na 
słabych ziemiach. Najpierw 
zakupili dobry materiał hodo­
wlany, mają teraz 11 loch, od 
których odchowali w 1975 roku 
200 warchlaków dla Kombina­
tu PGR Konarzewo. Umowa 
kooperacyjna na rok 1976 
przewiduje podobną dostawę. 
W zmodernizowanej chlewni 
może pomieścić się jeszcze do­
datkowo kilka loch. Wtedy i 
przychówek . będzie większy. 
Ludwicząkowie wszystkie bu­
dynki odbudowali od podstaw- 
I to wszystko w ciągu zaledwie 
trze-bh lat.

Ceradzu Kościelnym. Nadal czv 
tał literaturę rolniczą, fachowe 
czasopisma, a głównie „Agro- 
che-mię”, ..Poradnik Gospo­
darski”, w których szukał wia 
domości, jak uorawiać i nawo­
zić słabą ziemię. Miał bowiem 
aż 8 hektarów gruntów klasy 
V i 6 hektarów klasy VI. Tyl­
ko 4 hektary z ogólnego are­
ału można było zaliczyć do 
gleb średnich.

Młody gospodarz, no nara­
dach z żoną zaciągnął znaczny 
kredyt. Nawozy zakupione .za
te pieniądze poprawiły 
nie strukturę gleby. W 
ra roku po przejęciu 
Ludwiczak zbierał już

znacz- 
półto- 
ziemi 

po 27
kwintali zbóż z hektara. Nie 
był jednak z tego zadowolony.

Marzył, żeby mieć takie plo­
ny, jak w gospodarstwie teś­
ciów. Ale czemu nic? Sko^o 
tam potrafił uzyskiwać po 50 
kwintali zbóż z hektara?

I jeszcze chciwiej czytał, py­
tał agronomów, instruktorów 
rolnych. Nawiązał kontakt z 
Rolniczym Rejonowym Zakła­
dem Doświadczalnym w Sie_ 
linku, skąd otrzymywał po­
trzebne mu porady i instruk­
cje. Z pasją samouka uzbrajał 
się w wiedzę, która miała mu 
plonować w jego gospodars­
twie. Pragnął być 'nie tylko 
dobrym rolnikiem, miał ambi­
cję być wzorowym gospoda­
rzem. Chciał pokazać niedo­
wiarkom, że nawet na kien-
s-kiej ziemi 
rekordowe . 
intensywną

Wiedział.

można uzyskiwać 
zbiory, rozwinąć 
hodowlę-
że aby to zrobić, 

trzeba mteorze kalkulować, wy
brać właściwy kierunek spe­
cjalizacji. Gospodarstwo, -w 
którym byłoby wszystkiego no 
trochu: parę krów, kilkanaś­
cie świniaków i jeszcze do te­
go konie — nie uśmiechało się 
Ludwiczakowi. Przy takiej mo­
zaice trudno o dobra organi­
zację pracy, o przemyślane in­
westycje-

Lud wic zak owi e z d-ec y d o wa 1 i 
się na specjalizację w chowie

Pierwsze 
kredytów 
wszystkim

fundusze na spłatę 
uzyskiwali przede 
z produkcji polo-

wej. W roku 1974 wpłynęło 
sporo grosza ze sprzedaży 17 
tan zbóż i 70 tuczników. Plo­
ny zbóż sięgały wtedy 46 kwin 
tali, a ziemniaków 311 kwinta­
li z hektara. Udało się Ludwi- 
czakowi osiągnąć rekord zbio­
rów na słabej ziemi. Nie jest 
jeszcze z tego zadowolony. 
Twierdzi, że można i' te wyni­
ki jeszcze poprawić. Szuka więc 
nadal najodpowiedniejszych dla 
słabej ziemi odmian zbóż i 
okopowych. Próbuje siać nawet 
rzepak. Nawet w tak suchym 
roku jak 1975 przeciętne plo­
ny zbóż wyniosły w jego gos­
podarstwie 44 kwintale- Mygł 
więc sprzedać państwu 25 ton 
zbóż i 50 ten ziemniaków, re­
alizując w ten sposób swoie 
zobowiązanie dla uczczenia VII 
Zjazdu PZPR.

Dominik Ludwiczak jest 
członkiem ZSL. Poza obowiąz­
kami sołtysa we wsi Trzebaw, 
udziela się w pracach Stron­
nictwa- Jest członkiem Prezy­
dium Gminnego Komitetu ZSL, 
przewodniczącym Gminnego 
Komitetu Frontu Jedności Na­
rodu w Stęszewie. Przemawia­
jąc jako delegat na wojewódz­
kim zjeździe ZSL w Poznaniu, 
podkreślał mocno, że specjali­
zacja w gospodarstwie powią­
zanym umową kooperacyjną z 
sektorem uspołecznionym, u- 
mcżliwia rolnikowi wyższą pro 
dukcję towarową, nawet na 
słabej ziómi. Ludwiczak twier 
dzi zresztą, że złej ziemi w 
ogóle nie ma są tylko źli jej 
gospodarze. Trzymając się utar 
tych szablonów, nie potrafią 
patrzeć perspektywicznie. A 
tymczasem gospodarstwo jutra 
trzeba tworzyć dzisiaj. Zrobić 
to może tylko rolnik światły, 
konsekwentny w działaniu I on 
ważnie podejmujący inwesty­
cję. Taki rolnik stanie się 
współtwórcą postępu i socja­
listycznego rozwoju wsi-

MARIA POLCYNOWA

STRONA
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Piętrowy pociąg podmiejskiWażne dla kierowników

Dlaczego ludzie pracują? 
Co nas zachęca do pra­
cy? Odpowiedzi na te 

pytania od lat szukają socjo­
logowie, psychologowie, filozo­
fowie... Uzyskanie prawidło­
wych odpowiedzi ma nie tylko 
wartość poznawczą, naukową, 
ale również istotne znaczenie 
dla praktyki. Znajomość moty 
wów; które kierują postępowa 
niem pracowników, wiedza o 
mechanizmach pobudzających 
do pracy, o czynnikach zwięk­
szających dążenie do lepszego 
wykonywania swoich obowiąz­
ków — zajmuje istotne miej­
sce w kierowaniu zespołami 
pracowniczymi.

Wiedza na temat motywacji 
pracy jest bogata. Znamy Wie
le bodźców antybodźców
skłaniających lub zniechęcają­
cych do pracv: istnieje wiele 
typów klasyfikacji czvnników 
pobudzających do działania. 
W codziennej praktyce kie­
rowniczej wiedza ta jednak 
nie zawsze jest w dostatecznej 
mierze wykorzystywana. Skla 
da się na to wiele przyczyn. 
Należy do nich nie zawsze do­
stateczne przygotowanie kadry 
kierowniczej do pracy z zespo 
łami ludzkimi.

Kierownik, który jest prze­
konany, że jego podwładni 
nastawieni są na maksymalny 
zysk przy minimalnym wysił­
ku, postępuje inaczej jak kie­
rownik, który uważa swoich 
pracowników za sumiennych, 
uczciwych, zaangażowanych 
w realizację powierzonych mu 
zadań. W pierwszym przypad 
ku kierownik dokonuje dro­
biazgowej kontroli podwład­
nych, ogranicza ich prawa do

Poglądy kierownika o moty­
wach i możliwościach praco w 
ników nie ograniczają się w 
swych skutkach do funkcjo­
nalnego aspektu struktury or­
ganizacyjnej. Wchodzą tu w 
grę również .aspekty socjolo­
giczne. psychologiczne, peda­
gogiczne. Podstawowym pra­
wem w kształtowaniu stosun­
ków międzyludzkich jest pra­
wo odwzajemniania: ludzie na 
ogół odpłacają się mniej wię­
cej tym samym, co sami otrzy 
mulą. Poczucie krzywdy uze­
wnętrzniane jest przez pra­
cowników ich stosunkiem do 
pracy, do swoich obowiązków.

Istota pracy kierowniczej 
polega na tym. aby ufać lu­
dziom tak dalece, jak na to 
pozwalają ich doświadczenia 
życiowe, kwalifikacje, wiedza, 
ich poczucie odpowiedzia’no- 
ści za wykonywaną pracę. Lu­
dzi młodych, którzy nie na­
uczyli się jeszcze pracować sa 
modzielnie, kierownik powi­
nien przez dłuższy czas przy­
zwyczajać do pełnej odpowie­
dzialności za swoje działa­
nie i za skutki swego pestępo 
wania. Każdy kierownik po­
winien wypracować własną 
strategię pracy z podległymi 
pracownikami.

Wśród różnorodnych kon­
cepcji psychologów i socjolo­
gów brak jest jednolitego sta 
nowiska, które można by przy 
jąć jako niezawodną zasadę 
postępowania. Życie jest zna­
cznie bogatsze od możliwości 
poznawczych ludzi. Problema­
tyka motywacji jest bardzo

lu

decyzji, pozbawia ich 
dzielności działania.

Kierownik ufający 
pracownikom i chętnie 
zujący im potrzebną

samo-

swoim 
przeka 
na po­

szczególnych stanowiskach 
pracy władzę, działa o wiele- 
sprawniej, ponieważ nie tra­
ci czasu potrzebnego do wy­
konywania swych zasadnicźych 
funkcji kierowniczych.

złożona.
Najbardziej 

wymaganiom 
społeczeństwa

odipowi a daj ące 
współczesnego 

jest założenie,
że siłą motywującą do działa­
nia jest przede wszystkim u- 
znanie społeczne dla wykony­
wanych czynności, jak też moż 
liwęśę rozwoju wląsnej oęobo
wcści, rpzwijania swojego 
lentu.

Ti powyższych rozważań 
wo jest wydedukować, że 
chęta do pracy jest niczym

ta-

łat

in-

Co „siedzi" w telewizorze?
Obcując na co dzień z coraz nowszymi i bardziej skompli­

kowanymi urządzeniami technicznymi, nie zawsze za­
stanawiamy się nad tym, jak one działają i co tam 

właściwie „siedzi w środku”. Nic też dziwnego, że na ogół 
całkiem obojętnie traktujemy możliwość ewentualnego szko­
dliwego wpływu stonowanych urządzeń na ustrój człowieka.

Z drugiej jednak strony krążą różne mity o tym, jak to 
„nowoczesność” źle wpływa na człowieka. Jednym z nich 
jest stwierdzenie, jakoby odbiorniki telewizyjne stanowiły 
źródło promieniowania bardzo szkodliwego dla organizmu 
ludzkiego.

Nie zamierzam dowodzić fałszywcści tego twierdzenia, fak­
tem bowiem jest, że odbiornik telewizyjny jest źródłem pew­
nego promieniowania rentgenowskiego. W telewizorze — za­
równo do odbioru programów’ czarno-białych jak i koloro­
wych — są trzy rodzaje elementów emitujących owo pro­
mieniowanie. Należą do nich: lampy prostownicze, lampy 
regulacyjne oraz kineskop.

Zabezpieczenie • przed promieniowaniem emitowanym 
przez lampy prostownicze jest dosyć proste, a funkcje 
ochronne spełnia sama konstrukcja lampy. Konstrukcja ta, 
stosowana od 1962 roku zawiera ekran metalowy umieszczo- 

. ny wewnątrz lampy, a bańka lampy wykonana jest ze szkła 
ołowiowego, silnie pochłaniającego promieniowanie.

Dużo kłopotów konstruktorom te’ewizorów stwarzały lam­
py regulacyjne. W 1966 roku w USA, na skutek wadliwej 
konstrukcji serii lamp, stwierdzono niepożądaną emisję pro­
mieniowania na powierzchni skrzynek telewizorów. Dopro­
wadziło to do tego, że koncern General Electric był zmuszo­
ny na polecenie rządowej agencji Department of Health 
Education and Welfare — do odkupienia od swoich klientów 
110 000 odbiorników! Obecnie stosuje się zmodyfikowaną 
konstrukcję lamp regulacyjnych, zawierających szereg prze­
słon ograniczających promieniowanie do wartości możliwych 
do nrzyięcia.

Promieniowanie emitowane przez kineskop od strony ekra­
nu wykonanego ze szkła ołowiowego — można pominą4. 
Obliczono, że dawka nromiemowania. którą przvjmuie wid? 
w c;ągu 30 lat oglądania TV nrzy założeniu. że ogłada *a 
z odległości jednego metra i przeznacza na to 1000 godzin ro­
cznie stanowi zalewie 26 proc. davrki uznanej za dopu­
szczalna przez Międzynarodową Komisję Ochrony Ra­
diologicznej.

Tak wie^ — jeśli coś skraca życie gorliwego telewidza — 
to z pewnością nie jest to szkodliwe promieniowanie...

nym, jak stwarzaniem warun­
ków i możliwości realizacji 
pragnień występujących u po 
szczególnych pracowników. 
Jest to jednak stwarzanie moż
liwości realizowania pragni/ń 
szczególnych. Pragnienia w 
tym przypadku — to potrze­
by pracownika, warunkowane 
przez określone otoczenie. Po 
trzeby — aby nabrały u pra­
cownika znaczenia motywacyj­
nego — muszą przeistoczyć się 
w pragnienie. W ten sposób 
stwarzają one podłoże moty­
wacji, nie stanowiąc jeszcze 
bezpośredniej jej przyczyny. 
Potrzeby każdego z nas stano­
wią impuls do działania, do 
pracy, natomiast pragnienie 
nadaje kierunek temu działa- . 
ni u.

Dobre warunki pracy, ■wyso­
kie wynagrodzenie itd., nie 
zawsze są motywatorami. Czę 
sto są one naturalne — to zna 
czy, że nie pobudzają do dzia 
łania. Natomiast te same 
czynniki, jeżeli ulegną pogor­
szeniu — np. zmniejszeniu u- 
legnie wynagrodzenie za pra­
cę — zawsze będą miały sil­
ne działanie zniechęcające.

W wielu krajach kierowni­
ctwa zakładów pracy organi­
zują badania nad pragnienia­
mi pracowników. Pragnienia 
te są klasyfikowane w zależ­
ności od doraźnych potrzeb. I 
tak np. w jednym z przedsię­
biorstw amerykańskich zapyta 
no ponad 500 robotników o 
to, co lubią najbardziej w 
swojej pracy. Na podstawie u- 
zyskanych odpowiedzi ustalo­
no listę zasadniczych pragnień 
robotników. Wynika z niej, 
że wśród podstawowych 
pragnień robotników ame­
rykańskich na pierwsze miej­
sce wysuwa się: interesu­
jąca praca, posiadanie pers- 
spektywy społecznego i za­
wodowego awansu, pewność 
pracy j. .Ludzkie traktowanie]

Pragnienia o istotnym zna­
czeniu różnią się w zależności 
od grup pracowniczych, od 
ich aktualnego statusu spo­
łecznego itd. Niemniej jednak 
można stwierdzić, że wyższe 
zarobki prawie’nigdy nie są 
pragnieniem najważniejszym. 
Po zaspokojeniu podstawowych 
potrzeb rosną pragnienia zas­
pokojenia potrzeb wyższego 
rzędu. Nie dowodzi to oczywi­
ście, że pracownicy nie są za 
interesowani wyższym wyna­
grodzeniem, że pieniądze nie 
odgrywają u nich żadnej roli.

Pragnienia ludzkie zmieniają 
się wraz ze zmianą okoliczno­
ści. Inne potrzeby posiada np. 
młody pracownik — inne zaś 
stary wiekiem i doświadcze­
niem. Badania studentów wy­
kazały, że dla 41 proc, podej­
mujących pracę, szansa awan­
sowania była dwa razy waż­
niejsza niż jakikolwiek inny 
czynnik przy wyborze pierw­
szej pracy zawodowej. Tylko 
11 proc, badanych studentów 
stwierdziło, że wysokość pier­
wszego wynagrodzenia jest dla 
nich motywem najważniej­
szym w wyborze pracy. Cha­
rakterystyczne, że żaden z ba­
danych nie postawił na pierw 
szym miejscu -warunku pewno 
ści pracy, który z reguły wy­
stępuje u ludzi starszych wie 
kiem. Z faktu tego wyr.4.'a 
praktyczna wskazówka, że 
skoro potrzeby pracownika z 
biegiem czasu ulegają zmia­
nom, motywowanie musi być 
systematycznie dostosowywa­
ne do zmiennych warunków.

Dr JULIAN NADOLSKI
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Tak wyglądać będzie piętrowy podmiejski po ciąg pasażerski, który w połowie przyszłego roku 
wejdzie do eksploatacji w Kanadzie. W 30-metrowej długości będzie łącznie na dwóch pozfo.
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Czy można osiągnąć
100 kwintali z hektara?
Pośród przeszło 200 odmian 

uprawianych w rolnic­
twie roślin, blisko poło­

wę ogólnego areału zajmują 
zboża. Zbiory zbóż ustępujące 
w masie tylko ziemniakom, ma 
ją decydujące znaczenie nie 
tylko dla zaopatrzenia rynku i 
rozwoju hodowli. Szybki w o- 
statnich latach wzrost produk 
cii żywca nie byłby możliwy 
bez wysokiego tempa przyro­
stu plonów ziarna, tradycyjnie 
służącego rolnikom za paszę 
dla inwentarza.

ton. Jest to niezbędne mini-
mum, zapewniające 
nie tempa produkcji 
woju hodowli.

Gdyby porównać

utrzyma- 
pasz i roz

w mikro-

Rozwiązanie zadania logicznego
Na rysunku przads*av;!orto 28 kół różnej wielkości.

STRONA

Na wysoką w ciągu ostatnich 
& ląt (dynamikę przyrostu plo? 
’hów Ziarna złożył się przyrost 
plonów pszenicy i żyta, a zwła 
szcza przyspieszenie tego ostat 
niego — rośliny uważanej do 
niedawna za małoplenną. Ży­
to zajmuje u nas wciąż jeszcze 
blisko 50”,o powierzchni obsie­
wanej zbożami. Przy naszych 
niezbyt żyznych glebach kilka 
zaledwie ostatnio wprowadzo­
nych odmian, w tym przede 
wszystkim 3 odmiany żyta 
„Dańkowskięgo” — pozwoliły 
na dokonanie zmian w techni­
ce uprawy zbóż w tempie rząd 
ko spotykanym gdziekolwiek 
na świecie. Ta umiejętność na 
szych naukowców wyprowa­
dzenia nowych oryginalnych od 
mian, przede wszystkim zaś 
przełamanie słabej aktywno­
ści planowania żyta, wpłynęły 
na szybki wzrost plonów w na 
szym kraju. Polskie odmiany 
roślin uprawnych, głównie 
zbóż, zaliczane są obecnie do 
najlepszych w świecie i wpisa 
ne do międzynarodowego rejc-

skali wszystkie mapy gleb na­
szego kraju z naniesionymi da 
nymi o wysokości zbieranych 
plonów, to otrzymalibyśmy bar 
dzo niejednolity obraz nawet 
gdy chodzi o gleby tej samej 
klasy i wartości użytkowej. 
Zlikwidowanie tych dyspropor 
cji, podniesienie kultury rol­
nej w każdym gospodarstwie 
— tak by tuż przez miedzę nie 
rosimy- ciężkie^ kłosy p.bok ■ li- 
-chych —- daje poważne : szanse 
poprawienia, średniej wysoko­
ści zbiorów w skali kraju.

Tym ogólnym zaleceniom po 
prawienia staranności agro- 
techniki, przychodzi w sukurs 
hcdowla roślin. Już dziś rejo- 
mzowane nowe odmiany psze 
nic przy starannej uprawie da 
ją 70—80 q ziarna z hektara, 
żyta 45—50, a jęczmienia 50— 
60 kwintali. Takie plcny cbra 
zują zakres możliwości użytko 
wych nowych odmian zbóż. W 
końcowej fazie eksperymen­
tów znajduje się dalszych 20 od 
mian, które jeszcze lepiej do­
stosowane będą do regional­
nych warunków uprawy i in­
tensywnego nawożenia. Podob 
nie jest z ziemniakami, bura-

Eksport kwalifikowanego 
materiału siewnego do wielu 
krajów przynosi nam nie tyl­
ko wpływy, ale i. nieprzeliczal 
ne na pieniądze korzyści z wy 
miany ziarna i doświadczeń z 
placówkami naukowymi na ca 
łym świecie.

W nadchodzącym 5-leciu plo 
ny zbóż powinny wzrosnąć do 
ok. 32 q z ha. W ten sposób z 
roku na rok, przy niewielkich 
wahaniach w urodzaju, mieli­
byśmy zapewnione globalne 
zbiory ziarna rzędu 27—28 min

HUMOR lSATYRA
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— Teraz nikt nie może powiedzieć, że jesteśmy bez ładunku.

kami cukrowymi i innymi rw 
linami uprawnymi.

Dorobek polskich hodow­
ców roślin z II-IAR, Zjednoczę 
nia Hodowli Roślin i Nasien- 
nictwa oraz wyższych uczelni 
rolniczych stwarza dostatecz­
nie silne zaplecze do uzyska­
nia znacznie wyższych zbiorów 
niż aktualne. Różnice między 
potencjalnymi zdolnościami do 
plonowania poszczególnych ga 
tenków i odmian u nas upra­
wianych, wynikają obecnie i
niedociągnięć codziennej
praktyce rolniczej. Gdyby - 
co do czego naukowcy i prakty 
ćy7śą 'Zgodrif^^ osiągnąć^ui 
ki wyrównany poziom agro-J 
techniki na wszystkich stano­
wiskach przeznaczanych choć 
by tylko pod zboża, to mogli 
byśmy już-mieć plony w gra­
nicach 40—42 q ziarna z hekta 
ra.

Kształtowanie przez rolnika 
środowiska, w którym upra­
wia on rośliny, nieustannie iść । 
musi w parze z pracami per­
spektywicznymi, nacelcwany- 
mi na przyszłe potrzeby. W 8 
kładach doświadczalnych, na 
poletkach, w laboratoriach ro­
sną już odmiany zbóż, których 
potencjalne możliwości sięga­
ją 100 i więcej kwintali ziarna 
z hektara.

ANDRZEJ JARUZELSKI

Aby nie powtórzyła się tragedia „Titanica'

Czerwone kleksy
Powoli — jakby miał scho 

dzić do lądowania — 
czteromotorowy samo­

lot obniża się na 300, 200, 100 
metrów i z wysokości 80 m 
nad lustrem wodnym Atlanty 
ku wyrzuca coś w rodzaju 
słoika z marmoladą. Parę se­
kund później ładunek rozbija 
się na ścianie góry lodowej, 
pozostawiając plamę w kolo­
rze cynobrowym, po czym sa­
molot wzbija się w górę.

nie Oceanu. Zadaniem strąci 
ków tego obszaru, obejmuj
go około 900 tys. km kW. ^i' 
obserwacja ruchów „biały1, 
olbrzymów’’ i ostrzegani; 
przed bezszmerowym lodowi I 
niebezpieczeństwem dostatec 
nie wcześnie, by nie mogła k 
powtórzyć katastrofa „Tit31" 
ca”.

W tym
czasie. w
lorneta ów 
kolorową

samym mniej więcej 
odległości paruset ki 

od tego miejsca, 
plamą oznaczona zo

stała inna góra lodowa. Tym 
razem dzieła dokonał z pokłja 
du kutra pełnomorskiego, j«j- 
den z marynarzy załogi. Wypu 
szczona przez niego strzała, na 
której grocie znajdowała się 
torebka z farbą, trafiła w bia­
łą bryłę, zabarwiając trafione 
miejsca czerwonym kleksem.

PATRÓLE ścigają góry

I samolot i kuter należy do 
Międzynarodowego Patrolu Lą 
dowego, który każdego reku 
śledzi u północnoamerykań­
skich wybrzeży Atlantyku ru­
chy gór lodowych. Ich obec­
ność stanowi największe za­
grożenie okrętów w tym rejo-

Ten pięknv, dumny 
wiec angielski, który w kwif 
niu 1912 r. wyruszył w sW°^ 
dziewiczą pc-dróź, wpad} 
ciemnościach na górę 1^°’. 
i zatonął u północno-wsch® 
nich wybrzeży Nowej Fun^ 
dii. Płynął najbardziej 
niętym na północ i jedno#* 
nie najniebezpieczniejsi 
szlakiem, by maksym3,r:‘ 
skrócić czas podróży. . I .

Katastrofa, o której naiT. 
no tomy, wywołała tak 
ki wstrząs opinii świaW^ 
że już w dwa lata później 
począł swą pracę na 
Atlantyckim Międzynar^ 
wy Patrol Lodowy. Koszty f 
go przedsięwzięcia wyn^f, 
pół mjn dolarów rocznie- j| 
datki dzieli między siebie
państw. 4

Służbę obserwacyjną P® 
okręty i samoloty amety*a I
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POSTĘP □ POSTĘP □
Chodzi o 16 mld I mleka PKP w pięcioleciu

Świetny pomysł 
to nie wszystko

Naukowcy znają sposób w 
jaki można by w Polsce 
zyskać rocznie dodatko- 

16 miliardów litrów mleka. 
Gdyby ich idea została wcięło 
na w życie, mielibyśmy mleka 
aż za dużo. O cóż takiego cho_ 

— W Pawłowicach koło 
Leszna w Zootechnicznym Za­
kładzie Doświadczalnym opra­
cowano technologię wychowu 
cieląt z ograniczeniem pojenia 
mlekiem lub środkami mleko- 
zastępczymi do 40 dnia życia. 
Cielę, karmione tradycyjnie do 
staje w swoim „dzieciństwie” 
około 500 litrów mleka towa­
rowego, jakie rolnik’ mógłby 
sprzedać mleczarni lub wypi­
ja „Mlekomix”. (preparat z 
odchudzonego mleka). Nowa 
technologia opiera się na po­
dawaniu cielęciu od 40 dnia 
życia specjalnego preparatu, 
którego zasadnicze składniki 
(na razie szczegółowa recep­
tura jest tajemnicą) podobne 
są. jak w zbożowych paszach 
treściwych dla bydła. Prepa­
rat ten — nazwany „Starter” 
lub „Prestarter” — jest znacz 
nie tańszy od mleka, wypija­
nego przez ciele. Zysk mleka 
zaoszczędzonego można okre­
ślić na około 300 litrów od 
jednego cielęcia.

Cielęta karmione tym prepara­
tem nie wyglądają wprawdzie tak 
dziarsko, jak ich rówieśnicy poje 
ni mlekiem (sierść mają zmatowią 
łą), ale jak dowiodły przeprowa­
dzone obserwacje, w późniejszym 
okresie życia szybko odzyskują 
właściwą kondycję, a wręcz lepiej 
się mają od jałówek i byczków 
karmionych tradycyjnie mlekiem. 
Lepiej też przyswajają składniki 
zawarte w paszach treściwych.

Naukowcy z Pawłowic są 
bardzo dumni z tego prepara­
tu. Nad podobną recepturą od 
lat pracują instytuty badaw­
cze w Stanach Zjednoczonych, 
w Danii i innych rozwiniętych 
krajach. Tamtym się nie po­
wodzi. Jak donoszą fachowe 
pisma rolnicze, doświadczalne 
cielęta w tych krajach zbyt 
często padają na skutek nie­
doboru pewnych niezbędnych 
dla ich rozwoju minerałów. 
Ale mimo to eksperymenty 
trwają nieustannie, pokusa za 
oszczędzenia tak wielkich iloś 
ci mleka i oddania go przemy

na górach lodowych
straży przybrzeżnej — 

c»ast Guard, której central 
znajduje się w Nowym Jo<r- 
, ■ Między kwietniem i wrze­
śniem, w okresie wędrówek 

lodowych, każdego dnia 
Ph’ną tam komunikaty o wiel 

położeniu i rozmiarach 
»°dkrytej” góry lodowej. Uzu 
Pełnione danymi, dotyczącymi 
,y wiatru i pogody, trafia­
ły. do komputera, który na 
81 Podstawie wytycza dalszy 

Kurs wielkiej bryły. Co 12 go 
Zin prognozy takie nadawane 
y na falach krótkich. Odbie- 

je m. in. USA, Kanada, 
w> pytania i RFN.
, Tcn rek ocenia się jako spo- 

łny. Na południe od 48 rów 
P"°Jawrło się tylko 

gór lodowych. W poprzed 
•en latach granicę tę prze- 
. Wał0 3qo ^0 400 „białych 

j rzyni6w”. Okręty, odbiera- 
kurs na północ od tej 

na płynąć na włas
4 edpowiedzialność.

OMIJAĆ Z DUŻEJ 
ODLEGŁOŚCI

^dowe, o których mo- 
loż^S?ujące z rejonów po- 

na południowy 
od Nowej Fundłandii, 

słowi spożywczemu, jest wiel­
ka.

A rolnictwo polskie ma w swych 
rękach tę cudowną receptę, ale 
pożytek z niej żaden. Bo żadna 
przemysłowa mieszalnia pasz treś 
ciwych nie potrafi się zobowiązać, 
że będzie ściśle przestrzegać któ­
rejkolwiek z kilkunastu wersji re 
ceptury na mieszanki typu „Pres­
tarter” i „Starter”. Urządzenia są 
niedoskonałe, nie można nimi pre 
cyzyjnie dozować składników’, a 
co najgorsze, niektóre ze składni­
ków receptur bywają okresowo 
nieosiągalne z różnych powodów.

Jest to przykład, jeden z wielu, 
że wykorzystanie nowych wyna­
lazków i odkryć oraz wdrażanie 
do praktyki wyników badań jest 
obecnie najsłabszym ogniwem po­
lityki naukowej i technicznej w 
naszym kraju. Chociaż z drugiej 
strony to osiągnięcie naukowców 
z Pawłowic tak wyraźnie wyprze­
dziło obecne możliwości przemy­
słu paszowego, że do tego ostat­
niego nie można mleć specjalnych 
pretensji.

Kalkulacja kosztów i zys­
ków przemawia za jak naj­
szybszym podjęciem starań o 
wybudowanie ' odpowiednich 
mieszalni, w których mogłaby 
być podjęta masowa produk­
cja tej rewelacyjnej paszy dla 
cieląt, (tt) 

Zadanie logiczne

Przedstawiamy sprawdzian spostrzegawczości, wymagający 
od miłośników zadań logicznych odrobiny cierpliwości. Prosi­
my przypatrzeć się uważnie rysunkowi i odoowiedzieć rta py­
tanie: ile wszystkich kół znajduje się na ilustracji. R^dhimy 
nie spieszyć się z odpowiedzią, gdyż o pomyłkę nie jest 

trudno, (jc)

mają za sobą trzyletnią po­
dróż na przestrzeni ponad 
3000 kilometrów. Ich „miejsce 
urodzenia” znajduje się na za 
chednim wybrzeżu Grenlan­
dii, gdzie każdego roku olbrzy 
mie lodowce „wydalają” 10 
tys. trwałych brył mierzących 
czasem 150 km długości i 150 m 
wysokości. Kierują się naj­
pierw na północ i zimują na 
Morzu Baffina. Podczas krót­
kiego lata arktycznego płyną 
następnie na południe do Cie­
śniny Davisa i tam spędzają 
kolejną zimę. W trzecim ro­
ku dryfują dalej na południe 
z zimnym Prądem Labrador- 
skim. W rejonie Grand Banks 
następuje spotkanie z ciepłym 
Prądem Zatokowym. gdzie 
topnieją, czasem w ciągu kil­
ku dni.

Konwencjonalne metody że­
glugi, sprzęt pomocniczy w ró 
dzaju radaru, którego fale lód 
bardzo słabo odbija, jak rów­
nież obserwacje z kosza •masz­
towego nie wystarczają do wy 
krycia obecności góry lodo­
wej, a zupełnie zawodzą w cza 
sie mgły. Jedynym sposobem 
uchronienia się przed zderze­
niem jest omijanie ich stesow 
nie do ostrzeżeń radiowych — 
i to w odpowiedniej odległo­
ści — pamiętając, że tylko jed

2200 kilometrów nowych torów * 8000 kilometrów 
sieci elektrycznej * Nowe taryfy towarowe

Parowozy mają zjechać ze 
szlaków PKP około ro­
ku 1982. Czy sprawdzą 

się te przewidywania, zobaczy 
my. Tymczasem jesteśmy 
świadkami wielkiego wys-iłku 
inwestycyjnego państwa w 
dziedzinie modernizacji i roz­
budowy kolejnictwa.

Mimo że zasadnicza sieć ko­
lejowa w Polsce powstała już 
w ubiegłym stuleciu, ciągle 
istnieje potrzeba budowania 
zupełnie nowych linii oraz do 
dawania drugich torów do szła 
ków istniejących. W pięciole­
ciu 1976—80 długość nowych 
torów ma wynieść 2200 kilo­
metrów. Jeszcze w tym roku 
Centralna Magistrala Kolejo­
wa ze Śląska powinna dotrzeć 
do węzła warszawskiego. Trze 
ci odcinek przez Szymanów — 
Wyszogród do Płocka, z odga­
łęzieniem Wyszogród — Mod­
lin ma być zbudowany do 
1980 roku. Aby zwiększyć prze 
lotowość na szlakach ze Śląs­
ka do portów, zostanie zmo­
dernizowana tzw. „trasa gnieź 
nieńska” Gniezno — Nakło — 
Chojnice — Tczew: wyposaży 
się ją w dodatkowy tor.

Istotne znaczenie dla uspraw 
nienia ruchu pociągów ma bu 
dowa i rozbudowa obwodnic, 
łącznic i odcinków „prostują­
cych” niektóre zakola ruchli­
wych szlaków kolejowych. Np.

na ósma bryły wystaje nad 
lustro wody.

ODPORNE 
NA BOMBARDOWANIE

Dotychczas nie powiodły 
się próby robicia gór leciwych 
przed przekroczeniem 48 rów 
noleżnika, nim zaczną zagra­
żać okrętom na szlakach. Np. 
w 1959 roku Coast Guard zrzu 
cila z samolotów chemikalia, 
które w warunkach laborato­
ryjnych skutecznie topiły lo­
dy. Rezultat: „chemiczne 
bomby” wyżłobiły tylko parę 
czarnych otworów na białej 
powierzchni góry. Podobnie 
bezskuteczne c-< rżało się o- 
strzeliwanie ich pociskami z 
wyrzutni torpedowych.

Sytuacja nie ulegnie zatem 
zmianie przez najbliższe dzie­
sięciolecia. Niemniej — pod­
kreśla tygodnik „Stern” — 
wysiłki straży przybrzeżnej 
okazały się skuteczne. Ostat­
ni wypadek kolizji okrętu z 
górą lodową miał miejsce 16 
lat temu, kiedy parowiec duń 
ski „Hans Hedtorft”, wyposa­
żony w najnowocześniejszy 
sprzęt elektroniczny, napot­
kał górę lodową i utonął. Zgi­
nęło wówczas 95 osób. Kata­
strofa przydarzyła się w po- 
b’iżu południowego cypla 
Cr cni en dii, a więc na obsza­
rze nie objętym kontrolą 
Coast Guard.

JADWIGA LASOCKA 

po cięciwie dzisiejszego łuku 
pod Wrześnią pojadą pociągi 
dalekobieżne na linii Poznań 
— Warszawa.

W bieżącym pięcioleciu 2500 
kilometrów sz.aków Kolejo­
wych ma zostać zelektryfiko­
wanych. Przewiduje się, że w 
roku 1980 trakcja elektryczna 
wykona 62 procent wszystkich 
przewozów PKP na 8000 kilo­
metrów zelektryfikowanych li 
nii. (Stanowić to będzie 30 
proc, długości sieci PKP). Pra 
ce elektryfikacyjne trwać bę­
dą przede wszystkim na li­
niach łączących Śląsk z zes­
połem portowym Szczecin — 
Świnoujście (przez Poznań — 
Krzyż). Elektrowozy pociągną 
także w 1980 roku wagony na 
trasie z Poznania do Kunowie.

Rezultaty elektryfikacji wy 
korzystane będą w pełni pod 
warunkiem dostarczenia wy­
starczającej liczby lokomotyw 
elektrycznych i pasażerskich 
jednostek. Wrocławski ..Pafa- 
wag”, poddawany obecnie ge­
neralnej modernizacji, planu­
je wyprodukowanie w 5-latce 
1976—80 520 lokomotyw elek­
trycznych (o 120 więcej niż w 
minionym 5-leciu) oraz 430 pa 
sażerskich jednostek elektrycz 
nych (o 80 więcej). Oprócz do-' 
tychezas produkowanych mo- 
deT lokomotyw elektrycznych

W polskich pracowniach naukowych
SPOSOBY NA MUCHOMORY

„sezonie grzybowym” — 
jak to zwykle bywa o 

tej porze roku — mnożą się 
wypadki zatruć, przy czym naj 
częściej sprawcą bywa mucho 
mor sromotnikowy. Mucncmor 
ten zaliczany jest do najbar­
dziej trujących roślin: jeden 
grzyb może zatruć śmiertelnie 
-—3 osoby.

Śmiertelność przy zatruciach 
m u c h om er c m s r c mo t n i ko wy m 
dochodzi do 60 proc., a lecze­
nie tych zatruć napotyka duże 
trudności. Z tym większym 
zainteresowaniem przyjmiemy 
nowość w tej dziedzinie — 
stosowanie dializy pczaustrojo 
wej również przy ratowaniu 
zatrutych grzybami. Metodę tę 
wypróbowała m. in. Klinika 
Neirologiczna Instytutu Chorób 
Wewnętrznych AM we Wro-
cławiu.

Dializy pozaustrojowe zasto 
sowano u 21 osób w wieku 
10—62 lat, które według ogól­
nie przyjętych norm spożyły, 
śmiertelne dawki muchomora 
sromotnikowego. Z tej grupy, 
12 zatrutych wyleczono, nato­
miast zabiegi ratownicze za­
kończyły się niepowodzeniem 
u osób, które po ratunek zgło­
siły się zbyt późno: czas mię­
dzy momentem zatrucia — a 
podjęciem właściwej akcji ra­
towniczej odgrywa tu ogrom­
ną rolę. Korzystne efekty przy 
leczeniu zatruć dializą uzysku 
je się we wczesnym okresie, 
natomiast przy już rozwinię­
tej śpiączce dializa nię zdaje 
egzaminu.

„BUDOWLANY SEJM” 
W KRYNICY

1 nnowacje w dziedzinie 
konstrukcji betonowych, 

metalowych, materiałów bu­
dowlanych, technologii i orga­
nizacji produkcji zostały za­
prezentowane na dorocznej 
konferencji w Krynicy, peświę 
conej aktualnym potrzebom 
naukowo-badawczym budow­
nictwa. Konferencję tę — tak 
jak co roku — przygotował 
Komitet Inżynierii Lądowej i 
Wodnej PAN, wspólnie z Ko­
mitetem Nauki PZITB.

Przedmiotem szczególnego 
zainteresowania uczestników 
tego spotkania było projekto­
wanie i realizacja budowni- 

o szybkości maksymalnej 140 
km/godz. PKP otrzymają z 
„Pafawagu” zmodernizowane 
lokomotywy o mocy 3000 kW, 
przystosowane do sprzęgania 
dwóch elektrowozów w zespół 
kierowany z jednego stanowi­
ska.' Zwiększy się także ich 
szybkość ze 125 do 140 km/ 
godz. Lokomotywy tego typu 
będą mogły prowadzić ciężkie 
pociągi towarowe. Opracowy­
wany jest obecnie projekt no­
wej zupełnie lokomotywy e- 
lektrycznej o mocy 4000 kW. 
(Pracują nad tym projektem 
m. in. konstruktorzy w Oś rod 
ku Badawczo-Rozwojowom Po 
jazdów Szvnowych w Pozna­
niu). Uruchomienie produk^ii 
nowego elektrowozu przewidu 
je się w przyszłym roku.

8C0 -wagonów pasażerskich 
nowego tynu, przystosowanych 
do szybkości 160 km/godz. ma 
ją PKP otrzvmać w tym pię­
cioleciu. Będą to wagony 2 
klasy, z ogrzewaniem nawie­
wnym, z wnętrzami 
niei rozplanowanymi niż do­
tychczas.

Ten wielki wysiłek przemy­
słu taboru koleiowego i przed 
siebiorstw robót kolejowych i 
elektryfikacyjnych umożliwi 
n^zewiezienie w 19S0 roku — 
570 milionów ton wobec 460 
milionów w 1975 roku.

ctwa elektrowni, wraz z pro­
gramem rozwoju tej gałęzi bu 
ciownictwa przemysłowego w 
przyszłej pięciolatce i w dal­
szych latach.

BHP NA KOLEJOWYCH 
SZLAKACH

■ ’ d kilku lat notuje się sy- 
'■^stematyczny spadek wy­

padków przy pracy w naszym 
kolejnictwie, maleje wskaźnik 
częstotliwości wypadków itd. 
Mimo to ze szczególną uwagą 
analizuje ich przyczyny Cen­
tralny Ośrodek Mechanizacji i 
Automatyzacji Obliczeń Staty 
stycznych.

Kolejowi statystycy tym 
razem wzięli dla swych obli­
czeń rok 1974. W owym roku 
na kolei najwięcej wypadków 
powstało w służbie trakcji i' 
wagonów. Kiedy jednak zesta 
wioń o najbardziej zagrożone

Czy pawiany 
potrafią liczyć?

W jakim stopniu potrafią 
małpy rozróżniać cechy 
poszczególnych przedmio­

tów i szeregować je według 
wielkości? W doświadczeniu 
przeprowadzonym na ten te­
mat w laboratorium biologicz­
nym jednego z instytutów ra­
dzieckich „uczestniczyło” pięć 
szympansów, dwa pawiany, 
trzy makaki i jeden koczkcdan.

Zwierzętom pokazano kilka­
naście kart, na których wyry­
sowane były trójkąty jednako­
wej wielkości; tylko na kilku 
figurowały trójkąty trzy razy 
większe. Zwierzę, które wy­
brało kartę z większym trójką 
tern, otrzymywało nagrodę- Już 
po paru powtórzeniach wszyst­
kie małpy umiały wybierać 
karty z większymi1 trójkątami.

Drugi, trudniejszy etap eks­
perymentu. miał wykazać, ra 
;le zwierzęta nauczyły się od­
różniać ,,większe” od „mniejsze 
go”. Dano im karty, na których 
figurowały zamiast trójkątów7 
— kółka, kwadraty i krzyżyki, 
przy tym na niektórych kar­
tach kółka były większe od 
innych. Już po pierwszej pró­
bie szympansy i pawiany wy 
brały karki z większymi ko­
łami, podczas . gdy makaki i 
koczkodany musiały doświad­
czenie powtarzać wielokrotnie.

Jednakże same tylko tech­
niczne przedsięwzięcia nie wy 
starczą dla wykonania po­
wierzonych PKP zadań. Pod­
stawowym warunkiem jest do 
stosowanie do tempa kolejo­
wych inwestycji organizacji 
procesu przewozowego. Z jed 
nej strony rozdział zadań 
transportu kolejowego i samo 
chodowego — ten ostatni mu­
si przecie wszystkim wozić ła­
dunki na mniejsze odległości, 
kolejarzom pozostawiając orze 
rzuty wielkich ilości ładun­
ków masowych na dalekie dys 
tanse — a z drugiej strony jak 
na;ściślęisza integracja wszy­
stkich gałęzi transportu, aby 
był on jak najracjonalniejszy.

Jednym z integracyjnych kro 
ków jest wprowadzona od 1 
stycznia br. nowa taryfa na 
przewóz towarów na PKP, w 
transporcie samochodowym i 
spedycji. Dotychczasowe tary 
fy obowiązywały od 15 lat. Na 
PKP wzrost opłat za przesył­
ki towarowe wynosi 42 proc., 
a za przewóz drobnicy — 88 
proc. Natomiast za przesyłki 
całopociągowe kolei udziela 
?0-procertowego rabatu. Tary 
fa samochodowa zocta>a ściś1?
skore^wana z <ą. która obo­
wiązuje na PKP.

grupy zawodów i stanowisk 
pracy z najczęstszymi miejsca 
mi powstawania wypadków — 
okazało się, że większość wy­
padków przy pracy powstaje 
nie przy czynnościach głów­
nych pracownika, ale przy to­
warzyszących, pośrednio zwią­
zanych z wykonywaniem zawo 
du (transport materiałów i 
narzędzi, przejście przez tory 
itp.). Ponad 60 proc, przyczyn 
wypadków wynikało z zacho­
wania się człowieka, jego sta­
nu psychicznego, reakcji itd. 
W 1,85 proc, wypadków zawi­
nił alkohol... Natomiast 38,4 
proc, przyczyn miało podłoże 
techniczno-organizacyjne (stan 
lub niesprawne działanie ta­
boru kolejowego urządzeń tech 
nicznych i maszyn) wadliwe 
metody pracy — niewłaściwe 
utrzymanie dróg transporto­
wych itp. (PAI)

Ostatni najtrudniejszy etap 
eksperymentu polegał na tym, 
że zwierzęta musiały wybie­
rać między „większym” i 
„mniejszym”, ale nie na pod­
stawie rozmiarów, ale ilości 
pokazanych figur. Na niektó­
rych kartach widniały teraz 
koła, ale na niektórych było 
ich więcej niż na pozostałych. 
I znowu szympansy i pawiany, 
okazały się najpojętniejsze. O- 
czywiście upłynęło nieco cza­
su, nim zrozumiały, o co tu 
idzie, potem jednak wybiera­
ły zawsze kartę, na której by 
ło najwięcej kółek.

Natomiast makaki i koczko 
dany nie umiały w ogóle dać 
sobie rady z prawidłowym wy 
konaniem trzeciego zadania. 
Okazało się, że jedynie najbar 
dziej rozwinięte gatunki potrą 
fią ułożyć karty we właści­
wym porządku — jeżeli kryte 
rium będzie ilościowe. Wyni­
ki tego prostego doświadcze­
nia mogą okazać się przydat­
ne w badaniach nad rozwojem 
organizmów żywych.

(Interpress)
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3 grudnia 1967 r- zakończyły się kolejne rozgrywki pięś­
ciarskie o wejście do II ligi. Ubiegający się o ten awans 
pięściarze Sokoła Piła odnieśli wówczas podwójny sukces. 
Zdobyli upragniony od kilkunastu lat awans (sekcja po­
wstała w 1956 r.) wynikami uzyskanymi na ringach i ... woj­
ną nerwową, wynikłą z bezprecedensowych wówczas machi 
nacji Czarnyc’ ze Słupska. Przypomnijmy, że działacze słup­
skiego klubu kupili (dosłownie) decydujący dla nich mecz w 
Grudziądzu i przez kilka tygodni czuli się autorami awansu 
swojej drużyny. Za wygraną nie dali jednak działacze pil­
skiego Sokoła, nie mogąc pogodzić się z myślą, że wysiłek 
ich chłopców mógłby być przekreślany w tak niesportowy 
sposób. Zebrali dowody przekupstwa w meczu Ruch — Czar­
ni, złożył- piolcst w centralnych władzach polskiego boksu 
i 18 stycznia 1968 r- na plenum FZB zapadła jedyna bodaj 
do tej pory, tego rodzaju decyzja: Czarni Słupsk oraz dwa 
inne zespoiy zdegradowano bądź pozbawiono prawa walki 
o awans Takie były kary za postępowanie niezgodne z etyką 
amatorskiego sportu.

rii watowej nie znaiaził po­
gromcy na Ii-ligowych rin­
gach odnosząc komplet 10 
zwycięstw. Także we wszyst­
kich spotkaniach występowali
następujący zawodnicy w
nawiasach punkty zdobyte dla 
drużyny: Szczęśniak (17), Pec-
ka (14), 
ski (13) 
gowych

Rybacki (14), Ciemiń- 
i Marek (1-2). W Il-li- 
sipoSkaniach występo-

wało 15 zawodników. Fakt ten 
wskazuje na pewną stabiliza­
cję drużyny. Obok najsilniej­
szych tradycyjnie punktów 
coraz lepiej prezentują się 
wprowadzeni ostatnio, niedaw­
ni jeszcze juniorzy — wycbo-
Wańków klubu: Rybacki.

Piękny sukces 
polskich bojerowców 
Piękny sukces odnieśli pol­

scy bojerowcy na zakończo­
nych w pobliżu Sztokholmu 
Mistrzostwach Świata. Polacy 
zdecydowanie dominowali w
mistrzostwach wywalczyli

W taki oto niezwykły sposób 
zaczęła się Ii-ligowa, nieprzer­
wana po dziś dzień historia 
pięściarzy pilskiego Sokoła. 
Była to droga obfitująca we 
wyloty i upadki. Przez kilka 
lat na pilskim ringu żaden ze­
spół nie mógł wygrać meczu. 
Przegrywali liderzy grupy, do­
znawali porażek czołowi pięś­
ciarze, reprezentanci kraju. 
Były i lata niezbyt udane, dru­
żyna zaciekle broniła się przed 
spadkiem- Ciągłe i poważne 
zmiany kadrowe uniemożliwia 
ły zmontowanie silnego zespo­
łu. Przyszła pierwsza porażka 
na oczach własnych kibiców, 
którzy długo nie mogli docze­
kać się wygranej sokolistów na 
obcym ringu. Niebawem przy­
szła kolej i na nie. Sokół za­
czął ..zdobywać” ringi w' No­
wej Hucie, Kaliszu. Warsza-

wie, Radlinie czy Elblągu. Co­
raz liczniejsi kibice pilskiej 
drużyny przestali wreszcie 
martwić się o to. że ich ulu­
bieńcy opuszczą II ligę. Wię­
cej, w ostatnich rozgrywkach 
drużyna Sokoła zajęła drugie 
miejsce w swojej grupie ustę­
pując Szombierkom zaledwie 
o 1 punkt. Był to zdecydowa­
nie najlepszy sezon nięściarzy 
Sokola, którzy na 10 spotkań 
doznali tylko dwóch porażek 
(w Łodzi i Bytomiu). Trzy spot 
kania przyniosły remisy. a 5 
sokoliści rozstrzygnęli na swo­
ją korzyść. Po raz pierwszy 
drużyna pilska zakończyła ll- 
ligowy sezon z dodatnim sto­
sunkiem tzw. małych punktów.

Postacią nr 1 w dziesiątce 
Sokoła był półciężki Tadeusz 
Wajg-elt. Były i aktualny wi­
cemistrz Polski w tej kategó-

Marek, Wiftt czy Gadam ty. Nie­
bawem w ich ślady powinni
pójść: N adskak ula, B ron a,

Duży ruch 
na tenisowych stołach

Tenisiści stołowi nie mogą narzekać na brak startów. Ledwci za­
kończono rozgrywki ligi międzywojewódzkiej, a już zawodnicy mu- 
śtełi sposobić się do turniejów klasyfikacyjnych we wszystkich kate­
goriach wiekowych. W Gnieźnie odbył sie II turniej klasyfikacyjny 
młodzików i juniorów, seniorzy rozgrywali III turniej klasyfikacyjny
w Chodzieży. Oto krótkie relacje
W ostatniej kolejce I rundy roz­

grywek o mistrzostwo ligi między 
wojewódzkiej doszło w Poznfaniu 
do spotkania dwóch zespołów, któ 
re w dotychczasowych meczach 
nie poniosły porażek. Po bardzo . 
wyrównanym pojedynku San mi­
nimalnie pokonał Piasta Ostrze­
szów 9:8. Ostateczny tabela I run­
dy przedstawia się następująco:

z wymienionych wyżej
4. Stomil
5. Stella Gniezno
6. Pocztowiec
7. Chemik Ujście
8. Orkan Czempiń
9. Noteć Ługi Ujśkie-.,.

10. PZGS Leszttb ' ! “

imprez.
6:3
4:5
4:5

3:6
2:7
1:8-

97:56
79:74
61:92

52:101 
j53:1M 
'43:119

Satuba i inni. Drużyna Soko­
ła posiada luki w trzech wa­
gach. Kierownictwo KS So­
kół stara się wypełnić je war- 
tościowymi pięściarzami. Wów 
czas pila-nie będą mogli z po­
wodzeniem atakować I ligę. 
Drugim warunkiem do uzyska 
nia takiego celu jest radykal­
na poprawa warunków trenin­
gowych. ■

Pozytywnym objawem jest 
dluże przywiązanie do barw 
klubowych. Wajgelt oraz jego 
koledzy nieraz otrzymywali 
korzystne oferty, nigdy ich jed 
nak nie n-rzyjmowali. Docenia­
ją to władze Sokoła stwarza­
jąc swoim zawodnikom warun­
ki kontynuowania czy uzupeł­
niania wykształcenia, udziela­
jąc dużej pomocy. Pamięta się 

-również o szkoleniu własnego 
narybku czego dowodem są 
dwie szkółki prowadzone w 
Pile i pobliskim Ujściu. Naj­
młodszymi adeptami boksu 
zajmują się oddani sekcji1 szko­
leniowcy: Tadeusz Plerman, 
Jan Kowalski i Henryk Guss. 
Pierwszą drużynę prowadzi 
Czesław Dorna, który podobnie 
jak prezes Sokoła — Leopold 
Lazar, wierny jest bokserom 
od momentu powstania sekcji. 
Być może mylę się twier­
dząc, iż Sokół jest jedynym 
ligowym klubem nie posiada­
jącym trenera na pełnym eta­
cie, Faktem jest natomiast, że

dwa medale — złoty Romuald 
Knasiecki i srebrny Zbigniew 
Stanisławski. W czołowej dzie 
siątce znalazło się również 
dwóch dalszych naszych repre 
zentantów — Piotr Burczyński, 
który zajął 5 miejsce i Kazi­
mierz Wójcik — 7 pozycja.

W imprezie startowało 70 za 
wodników z Austrii, Holandii, 
RFN, Polski, USA i Szwecji, w 
tym 42 w finałach. Tytuł mi­
strza świata, zdobyty przez 
Romualda Knasieckiego, jest 
pierwszym w historii tej dys­
cypliny sportu, wywalczonym 
przez Polaka. (PAP)

Lekkoatleci Olimpii 
startowali w Berlinie
Czterech zawodników Olimpii 

brało udział w międzynarodowych 
halowych zawodach lekkoatletycz­
nych organizowanych przez Dy­
namo Berlin. W imprezie tej 
oprócz całej czołówki gospodarzy 
uczestniczyli też zawodnicy ZSRR. 
CSRS, Węgier, Rumunii i Polski.

Z naszych reprezentantów najle 
piej spisał się Z. Sobora, który 
w trójskoku wynikiem 15.93 zajął 
trzecie miejsce, ulegając Drehme- 
lówi — 16,42 i Górze — 16.13 (obaj 
NRD). A. Saporowski w skoku w 
dał uzyskał 7.44 co starczyło mu 
na zajęcie siódmego miejsca. Kon 
kurencję tę wygrał Franke (NRD) 
wynikiem 7.72.

Pozostali dwaj reprezentanci 
Olimpu: Mańkowski i Rodziej- 
ezak startowali w biegu na 800 m. 
Pierwszy z nich uplasował się na 
szóstym miejscu rezultatem 1:52,9, 
a drugi na dwunastym — 1:56,6.

Z innych ciekawszych wyników 
warto wymienić 6,d2 m Węgierki 
Szabo w skoku w dal, 1,88 m re
prezentantki NRD Kierst w
skoku wzwyż, czy też 2,23 m w tej 
samej konkurencji wśród męż 
czyzn Baelschmidta (NRD). (wił)

taki^tan rzeczy. winien ulec

1. San
S. Piast Ostrzeszów
3. Budowlani

9:0 127:26
8:1 97:56
7:2 99:54

Podwójny sukces 
AZS-u w Olsztynie

Koszykarki AZS-u zaczynają już 
nas przyzwyczajać do miłych nie 
spodźianek. Tylko w II rundzie 
pokonały ŁKS, wygrały mecz ze 
Spójnią w Gdańsku, przerwały 
pasmo zwycięstw Wisły, a w- nie 
dzielą nadeszła wiadomość z Olsz 
tyna o podwójnym zwycięstwie 
nad groźnym na swoim terenie 
Stomilem.

Trener Wiśniewski bardzo sta­
rannie przygotował plan taktyczny 
na te spotkania. Wiadomo było, 
że najgroźniejszą brcriią olsztynia 
nek jest szybki atak, a więc aka 
demiczki starały się powstrzymy­
wać wszelkie akcje rywalek już 
w zarodku. Doskonale wywiązały 
się one z tego zadania i ku osłu 
pieniu miejscowej widowni wygra 
ły pierwszą połowę 45:24.

W drugiej części meczu nie po­
zwoliły już sobie odebrać zwy­
cięstwa, choć był taki moment (po 
zejściu z boiska Jóżwiak). że prze 
ciwniczki zmniejszyły przewagę 
do 6 punktów. AZS posiada jed­
nak w swoich szeregach zawod­
niczkę, którą bardzo trudno wy­
łączyć z gry. Myślimy tu o Gu­
mowskiej, która swoją grą oczaro 
wała Olsztyn, Świadkowie meczu 
ze Stomilem twierdzą, że w spot­
kaniu tym zagrała ona jeszcze lc 
piej niż przed tygodniem z Wisłą. 
Uzyskała 35 punktów, w tym aż 
34 z gry!

Rewanż wyglądał inaczej. 
Pierwszą część meczu wygrał Sto 
mil 40:24. W przerwie trener Wiś 
niewski zmienił nieco taktykę i 
akademiczki szybko zaczęły odra­
biać straty. Około 30 minuty zrów 
na4y się punktami ze Stomilem, 
a w końcówce wywalczyły sobie 
przewagę. Punkty dla AŹS-u u- 
zyskały: Gumowska 35 i 21, Jer- 
gen 16 i 10, Ziętarska 14 i 6, . Mi­
chałowska 12 i 13, Jóżwiak 3 i 17, 
Małecka 2 i 2. w kolejnych spot­
kaniach poznanianki gościć będą 
AZS Warszawa.

Koszykarki Olimpii — jak było 
do przewidzenia — dwukrotnie ule 
gły Wiśle, lecz różnice punktowe 
były nieznaczne, w meczu sobot 
nim gwardzistki utrzymywały aż 
do 27 minuty prowadzenie. Trud 
no powiedzieć, czy jest to wyni­
kiem lepszej formy poznanianek. 
czy też ulgowego potraktowania 
spotkań przez krakowianki. O tym 
w jakiej dyspozycji znajdują się 
gwardzistki przekonamy sio w so 
betę i niedz^lę na meczach ze 

; Stomilem, (wił)
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Podczas II międzywojewódzkiego 
turnieju młodzików i juniorów 
osiągnięto następujące rezultaty:
młodziczki Filipowska
(Budowlani), 2. Baranowska (Sto­
mil), 3. Lipińska (Piast Ostrze­
szów), 4. Kamińska (Budowlani). 
Młodzicy: 1. Gozdowski (Sto­
mil), 2. Wend (Bankowiec Ślesin), 
3. Jakubczak (Budowlani), 4. 
Grzech (Polonia Chodzież). J u- 
n i o r k i: 1. Filipowska (Budow- 
lanj). 2. Mruk (Stomil), 3. Baranów 
ska (Stpmil), 4. Feidgebel (Poczto--
wiec). Wasiak
(San). 2. Gozdowski (Stomil), 3. 
Gryniewicz (San), 4. Kolasiński 
(Budowlani).

W Chodzieży zakończył się III 
międzywojewódzki turniej klasyfi­
kacyjny seniorów. Zawody zgro­
madziły na starcie 30 zawodniczek 
i GO p:ng-pongistów. Impreza zo­
stała przeprowadzoną sprawnie, co 
jest dużą zasługą kierowniczki za­
wodów — M. Maćkev.4ak i sędzię 
go głównego — Z. Dyjora.

Wyniki turnieju w kategorii k o- 
b i e t b^ły naste.pująee: 1. S. Przy 
goda (Piast Ostrzeszów). 2. Szymaś 
(Polonia Chodzież) 3. k. Przygoda 
(Piast). 4. Mruk (StomU), 5. Ster- 
ma (San), 6. Filipowska (Budowla 
ni), 7. Szmidt (San), 8. Wasiak 
(San).

Mężczyźni: 1. Iwachow (Po­
lonia Chodzież), 2. Rudzki (Budów 
lani), 3. Kozłowski (San). 4. Wasiak 
(San). 5. Rożnowski (Polonia), 6. 
Kowal (Budowlani), 7. Piotrowski 
(Stomil), 8. Wagner (Orkan Czem­
piń).

Zespołowo wśród kobiet zwycię­
żył San —' 413 pkt., przed Budowla 
nymi — 297 pkt. i Fortuną Wieleń 
— 238 pkt. W kategorii mężczyzn 
San uzyskał 474 pkt. i wyprzedził 
Budowlanych — 334 pkt. i Polonię 
Chodzież 267 pkt. Łąezna punkta­
cja przedstawi się następująco: 1. 
San 887 pkt., 2. Budowdani — 631 
pkt. 3. Polonia Chodzież 418 pkt.

Klasyfikacja zawodniczek po 
trzech turniejach: 1. s. Przygoda 
(Piast) — 390 pkt., 2. Szymaś (Po­
lonia) — 287 pkt., 3. K. Przygoda 
(Piast) — 266 pkt., 4. Mruk (Stomil) 
— 250 pkt., 5. Sterma (San) — 246 
pkt., 6. Filipowska (Budowlani) — 
242 pkt., 7. Klekota (Sąn> — 268 
pkt., 8. Szymdt (San) — 196 pkt., 
9. Wasiak (San) — 1S2 pkt., 18. Ar­
ciszewska (San) — 191 pkt.

Zespołowo prowadzi San — 1277 
pkt. przed Piastem — 711 płrt. i 
Budowlanymi — 611 pkt.

Klasyfikacja mężczyzn: 1. Iw»- 
chow (Polonia) •— 286 pkt., 2. Ko­
złowski (San) 254 pkt., 3. Przy­
goda (Piast) — 228 pk>., 4. Jędru- 
sek (San) — 220 pkt/, 5. Rożnow­
ski (Polonia) — 219 }ikt., 6. Rudzki 
(Budowlani) — Z95 pkt., 7. Wasiak 
(San) — 181 pkt., 8. Duda (Orkan) 
— 175 pkt.. 9/ Kiszka (g^n) — 174 
pkt. 19. Ziędke (San) — 164 piet, '

W klasyfikacji drużynowej zde­
cydowanie zwyciężył San — 1309 
pkt., wyprzedzając Budowlanych 
874 ykt'. i Polonię Chodzież — 755. 
W punktacji łącznej kobiet i męż­
czyzn San zgromadził na koncie 
2586 pkt., na drugim.miejseu upla­
sowali się Budow-lani — 1585 pkt., 
a na trzecim Polonia Chodzież — 
11S2 pkt. (wał)

szybkiej znfiąniń, jeśli pila- 
nom marzy się ekstraklasa.

■ Drużyna pilnie trenuje orzed 
rozpoczynającymi się w naj­
bliższą niedwelę rozgrywkami.. 
Nie będą one decydować o 
awansie .czy spadku. Ich ra­
czej towarzyski charakter po­
zwoli spokojnie, bez psychicz­
nego obciążenia uzupełniać ist 
niejące braki i sposobić się do 
występów w ind y wizualnych 
mistrzostwach Polski, bowiem 
one sa najbliższym celem. Po­
tem Olimpiada, a 5 września 
br- start do kolejnei batalii o 
Ii-ligowe punkty. Będzie to 
dziewiąty rok występów Soko­
ła na Ii-ligowych arenach Pol­
ski, a 20-ty rok istnienia sek­
cji bokserskiej Sokoła, której 

.członkowie ten jubileusz — 
miej my nadzieję uczczą awan­
sem do I ligi. Marzą o tym za- 
pewpe coraz liczniejsi kibice 
Sokoła oraz jeeo zaangażowani 
działacze spośród których do 
najbardz-ej ofiarrYch należą: 
Mariąn Sikorski. Mar:a i Sta­
nisław Bublowie. Kazimierz 
Malinowską Tadpusz Żyterski, 
Roman Dreezler. B-^rdan Tom- 
cżyk; Rafał Jarka i Zenon Ro- 
mańowski. (usz)

Zapaśnicy Cybiny. 
walczą i Bułgarami 
Do Poznania przyjechali zapaśni 

cy bułgarskiego zespołu Borimecz 
kata krisura. Goście rozegrają 
dzisiaj mecz z zapaśnikami Cy­
biny'. Spótkanie to w kG-tegcrii 
młodzików w stylu wolnym odhę 
dzie się O godz. 17 w sali Szkoły 
Podstawowej nr 40 przy ul. Garba­
ty 82.

W sobotę 1 niedzielę na tej sa­
mej ssdj rozegrany zostanie tur­
niej indywidualny, w którym 
oprócz wymienionych zespołów 
wałczyć będą zawodnicy Unii Swa 
nzędz i Komimainyeh Pleszew. 
Początek walk w sobotę o godz. 
17 i w niedzielę o godz. 10. (wił)

dalekopisem*
Rozgrywki wiosennej mndy ze­

społów II ligi piłkarskiej rozpocz- 
ną się 7 marca, a zakończą 13 
czerwca. Oto daty poszczególnych
kolejek spotkań mistrzowskich:

14, *1, 38 marca. 18. 25
kwietnia, 2, 9, W. 23. 30 maja i * 
oraz 13 czerwca.

Simon St. Pierre, wiceprzewod­
niczący Komitetu Organizacyjne­
go Igrzysk Olimpijskich w Mon- 
■treslu (CO-R>) został ciężko ran­
ny. Poclczas jazdy konnej w c- - 
sie wszyty w położonej niedole i 
kłomOreertw mśejseowoaci Bromor t,

Rajd Monte Carl.o

To moja robota
Zamieszczony w ubiegłą środę w naszym stałym cyklu „Co o 

tym sądzicie” felieton pod powyższym tytułem wywołał żywy od­
dźwięk, którego wyrazem były listy czytelników, zawierające Ich 
opinie i spostrzeżenia dotyczące poruszonych problemów. Za­
mieszczamy najciekawsze fragmenty tej korespondencji.

Bardzo dobrze się stało, że
Kazimierz Marcinkowski 

napisał ten artykuł o bogatej 
treści, pobudzającej do dysku­
sji. Śmiem twierdzić, że na wy 
mieniony temat można by za­
pełnić wszystkie strony „Gło­
su Wielkopolskiego”, a nawet 
„Trybuny Ludu” i wątpię, czy 
wypowiedzielibyśmy wszystko,

cownicy uczciwi, solidnie wy. 
konujący powierzoną im pra. 
cę. (206)

LEON PIŁACINSKI
Grabów

co nas nurtuje, 
żamy w sprawie 
cy.

Skłonny jestem

co zauwa- 
jakości pra-

twierdzić, że
restauratorowi z artykułu cho 
dziło raczej o dobre imię. To 
jest cenniejsze niż pieniądze. 
Wyjątek stanowią ludzie bez 
ambicji, a szczególnie bez am 
bicji zawodowej, której, nieste 
ty, brakuje w każdej dziedzi­
nie nasżej pracy. Gdzie tu po­
szanowanie własności społecz­
nej? Bez tego trudno jest sce- 
mentować społeczeństwo Każ 
demu winno zależeć na tym, 
żeby dorównał pracowitością, 
prawością najlepszym; znanym 
mu osobiście lub z prasy, ksią 
żek czy innych źródeł masowe 
go przekazu. Osiągnięcia w 
pracy każdego z nas rozpatry­
wane są jako sprawy o zna­
czeniu społecznym i państwo­
wym. Wypada zaznaczyć, że 
większość stanowią u nas pra-

“7 astanawiam się często, co 
myślą w takim zakładzie 

pracy i jak czują się ci ludzie, 
którzy wypuszczają na rynek 
jakiś produkt (np. koszulę mę 
ską za 240 zł), a potem sterty 
takich koszul zalegają półki 
sklepów i nikt nie chce ich ku 
pić, nawet spojrzeć nie chce 
na to, co potocznie nazywa się 
„bublami”. Chyba nie chcieli. 
by przyznać się, że to ich pra­
ca, choć zaprzeczyć trudno. 
Wreszcie po pewnym czas:e 
przecenia się ten wyrób. A 
przecież nie zmienił się cni su 
rowiec, ani ilość włożonej weń 
pracy. Owszem — często jest 
to sprawa przemijającej szyb­
ko mody, ale jeszcze częściej 
oznacza to po prostu społecz­
ną krytykę złej pracy określa- 
neoo zespołu ludzi.

Wzrost ambicji zawodowych, 
rozwijanie umiejętności samo­
kontroli, troska o dobre imię 
swego zakładu, pełne zaufanie 
do współpracowników, zaostrza
ny krytycyzm to niektóre
tylko z czynników wpływają­
cych na poprawę jakości na­
szej pracy. (207)

ROMAN POTOK
Kościan

Wszystkie polskie załogi 
przybyły do Monaco

Wszystkie polskie załogi, które wystartowały w sobotę 
z Warszawy na trasę 44 Rajdu Samochodowego Monte Cario 
dotarły bez spóźnień w poniedziałek rano do Monaco.
Pierwsza polska załoga To-

.masz Ciecierzyński Jacek
Różański zameldowała sie o

Szachy

godz. 
czasu 
siała 
rych

7.46 w punkcie kontroli 
i w ciągu 10 minut mu- 
zmienić opony, na któ- 
następnie będzie konty-

nuować rajd.
Jest to nowość tegorocznego

Kaliszanin wygrał 
Turniej Wyzwolenia

Z udziałem 56 zawodników re­
prezentujących województwa: byd 
goskie, kaliskie, konińskie, lesz­
czyńskie, pilskie i poznańskie od­
był się w Gnieźnie tradycyjny VI 
turniej szachowy o Puchar Wy-

rajdu. Wszystkie załogi 
ły w Monaco w tym
czasie zmienić opony
które przed rajdem

musia. 
samym
na te, 
zostały

zgłoszone do organizatorów. 
Tak więc od etapu klasyfika­
cyjnego rajdowcy będą mogli
jechać tylko na oponach

f^ieraz w rozmowach słyszy , 
r się przytoczone przez au- ■ 

tora felietonu oświadczenie: 
„to moja robota”. Jest w nim 
często po prostu nieukrywana ! 
duma. I nierzadko to samo kry 
je się za słowami: „to produ- [ 
kuje mój zakład, moja fabry­
ka”. Miło jest móc się tym 
chwalić, gorzej — kiedy trze­
ba się tego wstydzić. Wtedy łe 
piej się nie przyznawać... Ja- I 
wierzę, że wszystkim dobrym I 
pracownikom zależy na do­
brym imieniu, na uznaniu dla | 
ich roboty. Dziennikarz iuh I 
wiedzieć, że napisał dobry ar- : 
tykuł, artysta cieszy się z 
klasków publiczności, sprze­
dawca czuje się lepszy, kiedy 
spotyka się z uznaniem klien­
tów. Potrzeba nam „wzajem- ; 
ności”, poczucia dobrej roboty I 
ze wszystkich stron. Inaczej 
trudno lubić pracę („Głos” za- I 
mieścił wiele interesujących

zwolenia w 
dualnej i o 
koronacyjny 
drużynowej.

konkurencji indywi- 
,, Szczerbiec — miecz 
królów polskich” —

Turniej. rozegrany systemem 
szwajcarskim (9 rund po 30 mi­
nut) przyniósł nieoczekiwane zasłu 
żonę zwycięstwo J. Marcinkiewi­
czowi — Rzemieślnik Kalisz 7,5 p. 
przed R. Ostałowskim — Ceramik 
Krotoszyn 7 p. i A. Mięsowiczem 
— Pocztowiec Poznań. Dalsze na­
grodzone miejsca z 6,5 p. zajęli: 
E. Wiśniewski Łączność Bydgoszcz, 
R. K rawski — Chrobry Gniezno 
i W. Lpzicki — Formet Bydgoszcz.

Drużynowo I miejsce zdobyła 
Łączność 18,5 p. przed Chrobrym 
I i Rzemie^nikiem.

Organizatorami tej ciekawej 
imprezy byli LKS Chrobry i Za­
rząd Miejski Tow. Przyjaźni Pol­
sko Radzieckiej. (Sp)

gdzie rozegrane zostaną olimpij­
skie zawody hippiczne. Simon St. 
Pierre uległ nieszczęśliwemu wy- 
nądkowi. Obecnie znajduje się on 
w klinice neurologicznej w Mon­
trealu, a stan jego jest określony 
jako krytyczny.

W Auckland zakończył sie pół­
finałowy pojedynek Pucharu Da- 
visa w strefie wschodniej. Teni- 
siaci Nowej Zelandii pokonali eki­
pę Indii 3:2. W przyszłym miesią­
cu odbędzie się finałowy pojedy­
nek w tej strefie, pomiędzy N. 
Zetondią i AustnałLą.

zgłoszonej wcześniej marki, ty 
pu oraz rozmiaru.

Po Cierzyńskim i Różańskim 
w odstępach minutowych mel­
dowały się kolejne załogi, któ­
re wystartowały z Warszawy.

Redakcja sportowa PAP po­
łączyła się z biurem prasowym 
rajdu. Przy telefonie szef poi 
skiej ekipy Andrzej Jarosze­
wicz:

„Wszystkie polskie załogi 
przybyły do Monaco w dobrej 
kondycji i formie. Trasa zjaz­
du gwiaździstego była dość 
ciężka. Praktycznie odcinek 
Polski aż do Budapesztu załp 
gi pokonywały w zamieci śnież 
nej. Na terenie Włoch ekipy 
startujące z Warszawy prze/ 
śladowała gęsta mgła. Mimp 
tych warunków — żadna z 
ekip nie zanotowała spóźnień 
ha punktach kontroli czasu.

Według Nieoficjalnych wia­
domości /- )z rajdu wycofało 
się już samochodów, Polskie 
Fiaty spisują się bez zarzutu. 
Jak do tej pory żaden z samo­
chodów nie miał najdrobniej­
szej awarii. Ustaliliśmy po re­
konesansie na trasie miejsca, 
w których postawimy nasze

artykułów na ten temat). Uwa 
żam, że najgorzej dzieje S1? 
wówczas, gdy dobrzy, solida I 
pracownicy „przegrywają” I 
porównaniu z obibokami, ktc 
dy, zrezygnowani, przestają s!j I 
przejmować tym, co robią- I 
przecież dla naszego wspól^". 

powinno być odw0'po dobra 
nie. (227)

MARCIN KARS®I 
Koło

zdarza się, 
w

rawda, 
niektórzy „pracują ~ 

/zasady — „czy się robi, 
leży...” Niestety, chcąc budo- 

; wać „trzecią” Polskę, musi 
wyzbyć się nie tylko tych ha' 
seł. ale również ludzi propM 
jących je. I właśnie 
PZPR na czele z tow. Id. : 
kiem wyraźnie określił zna

że

nie tego zadania. .
Uchwały podjęte przez । 

w pełni uświadamiają nam 
nieczność przeciwdziała 
wszelkim objawom „Parta‘ I 
twa” i „odwalania” wykony 
nej prac^! (192)

PIOTR GABRVfŁ
Kościan

wozy serwisowe. Poniedziałko- | 
wy etap klasyfikacyjny będzie 1 
miał Zapewne duży wpływ na j 
cały rajd-.”.

Listy krótkie i rzeczone 
Ją większe szanse “r“ v I 
Anonimów nie oublikuje ■ । 
Zastrzegamy prawo T-gs: 
korespondencji. Nasz 
„Głos Wiell-opolski” *^0 
pocztowa 1074 80-959 Poz»a”.



Dyskusja czy ferowanie wyroków?
ubię dyskusje literackie. 

LSam je organizuję, mo­
że częściej od innych, 

warunkiem udanej dyskusji 
t zróżnicowanie postaw i 

• strzelanie do jednej bram 
? skromność w stosunku do 
Łła twórczego i brak zarozu 

•ałości to warunek drugi. 
Svwiśćie każda redakcja, w 
^bie swoich przedstawicieli. 
Lraża własne stanowisko. Po 
Zinna nawet powiedzieć, po 

‘ zainicjowała dyskusję. I 
Stad jest wszystko w porząd 

u Natomiast dyskusja w „Li 
daturze” o literaturze pol­
nej w 1975 roku zdumiała 
£‘ie i zaskoczyła na tyle, że 

ten krótki felieton, korzy 
stając z gościnności „Życia 
Warszawy”. .... „ ,

po pierwsze nie lubię, gdy 
kPku krytyków, mając te sa­
me poglądy, udaje dyskusję, 
po drugie otrzymaliśmy w wy 
niku tej rozmowy obraz 
klęsk i osiągnięć prozy i poezji 
polskiej tak jak jednostronny, 
niepełny i nieprawdziwy. Mo­
gę zrozumieć, że Tomasz Bu­
rek czyta tylko tych pisarzy, 
którzy mu odpowiadają, a 
tych, którzy mu nie odpowia­
dają zalicza łatwo do złej pu­
blicystyki, nie szczędząc przy 
okazji grubiańskich połajanek 
i wieikopańskich gestów. Jes­
tem nawet w stanie przyjąć, 
że Burek niewiele zrozumiał, 
czy też nie chciał zrozumieć z 
„Trzeciego królestwa” Andrze 
ja Kuśniewicza. że zmęczyła 
go „Patrycja czyli o miłości i 
sztuce w środku nocy” Euge­
niusza Kabatca, czy też podob 
nie jak Michała Sprusińskiego. 
„odrzuca” go proza Lesława 
Bartelskiego. Natomiast zdu­
miewa mnie, gdy krytyk de­
monstruje swoje stanowisko z 
pogardliwym wzruszeniem ra­
mion, zarzucając pisarzowi nie 
wiedzę, korzystanie z obcej 
prasy, lub minionych wzor­
ców, bez żadnej dokumentacji, 
czy też zasygnalizowania dowo 
dów. I to gdzie, na łamach „Li 
teratury”, tak czy inaczej or­
ganu Związku Literatów.

Dodajmy jeszcze niefrasobli­
we zachowanie się Michała 
Sprusińskiego, Jacka Łukasze­
wicza i Stanisława Barańczy- 
ka, którzy trud" wydanych w 
ciągu roku kilkuset pozycji 
zbywają lekceważącym synoni 
mem „czytadła”, traktując i 
tą nazwę jako niezasłużony 
komplement, gdyż nikt tych 
książek jakoby nie czyta. I 
znowu sąd wydany bez żadne 
go zróżnicowania pozycji, bez 
uwzględnienia licznych konkur 
sów bibliotecznych, nie mó­
wiąc o popularnym konkursie 
„Złotego kłosa”.

W ten sposób na „polu bit­
wy” pozostaje wyłącznie nie­
mal Iredyński, J. J. Szczepań­
ski, Stryjkowski i rzecz prosta 
w pełnej aureoli Zagajewski i 
Kornhauser oraz łaskawie 
wspomniany Czeszko i Putra­
ment. Wprawdzie Zaworska u- 
siłuje dorzucić „Ogrody” Iwasz 
^^ucza, „Babie lato” Auder- 
skiej, powieści Terleckiego i 
„Dwunastu” Nowaka, a Ry- 
?zard Matuszewski łaskawie 
^iąć w obronę Kuśniewicza. 

„t, ich pozostały bez 
ecua, jawnie zlekceważone 
$rzez ogół dyskutantów, któ- 

nie omieszkali przy oka- 
„dołożyę” i Auderskiej i 

owakowi oraz pominąć peł- 
ym milczeniem Iwaszkiewi- 
za, jedynie Putramenta trak-

tując na zasadzie grzecznościo 
wej, bo jakże można nie mó­
wić o gospodarzu pisma, w 
którym odbywa się ta swoista 
konferencja „okrągłego stołu”.

Można oczywiście dyskuto­
wać w ten sposób, podnosząc 
do głównego literackiego wyda
rżenia debiuty prozatorskie
autorów „Świata nieprzedsta- 
wionego”, tylko sprawa jest 
zbyt poważna, żeby ją pokwi­
tować milczeniem..

Żyjemy w określonej epoce, 
w procesie głębokich socjalisty
cznych przeobrażeń ocena
twórczych wydarzeń roku na 
gruncie jednorodnego literac­
kiego testu w reprezentatyw­
nym tygodniku polskiej lite­
ratury jest zbyt jaskrawym

nieporozumieniem, żeby nad 
tym można było przejść do 
porządku dziennego. Wydaje 
mi się, że podsumowanie po­
ważnych osiągnięć również na 
gruncie pozycji literackich jest 
sprawą na tyle istotną, że po­
winny do niej wrócić także 
inne pisma i periodyki społecz 
no-literackie, a co najważ­
niejsze winni zabrać glos sa­
mi twórcy, którzy, jak wiemy, 
irie zawsze zgadzają się z kry 
teriami ocen, wypowiadanymi 
przez krytyków, którzy mają 
częściej „za złe” literaturze, 
że mimo wszystko funkcjonu­
je, niż z nią na co dzień wespół 
pracują. („Zycie Warszawy”).

WŁODZIMIERZ SOKORSKI

Publikacje MOP

Narasta masowe bezrobocie
w krajach zachodnich

Najnowsze publikacje Międzynarodowej Organizacji Pracy 
(MOP) wskazują, że rok bieżący przynosi istotne pogarszanie 
się sytuacji pracujących w krajach zachodnich.
Podsumowując obecny stan

gospodarki rozwiniętych
państw kapitalistycznych, je­
den z dokumentów MOP 
stw-ierdza, iż charakteryzuje 
sie on trójstronnym kryzysem: 
wzrastającą dysproporcją w7 
podziale dochodu narodowego, 
pogłębiającymi się brakami su 
rcw7cowymi oraz nie dającą się 
powstrzymać inflacją, której to 
warzyszy masowe bezrobocie. 
Zwłaszcza tęn ostatni czynnik 
zaostrza i pogłębia deformację 
całej struktury gospodarczej 
tych krajów.

Sprawozdanie powołanej 
przez MOP grupy ekspertów 
do spraw bezpieczeństwa socjal 
nego stw-ierdza, że „w uprze­
mysłowionych krajach zachód 
nich liczba bezrobotnych osiąg 
nęła już blisko 20 milionów, a 
jednocześnie w ogromnym 
stopniu pogorszyły się szanse
zatrudnienia”. Dokument

Sesja ministrów rolnictwa EWG

Ziemniaczany alert
Obradujący w Brukseli mi­

nistrowie rolnictwa 9 krajów 
EWG mieli orzede wszystkim 
zajać się szczegółowym rozpa­
trzeniem nowych cen skupu 
na sezon 1976/77. Okazało się 
jednak, że są inne sprawv. któ 
re przesłoniły te niezwykle za 
wiłe i zazwyczaj długotrwałe 
urzetargi wymagające kompro 
misowego uzgodnienia całego 
snlotu surzecznych interesów 
zarówno naństwowych iak « 
regic.nal.nvch. środowiskowych 
i z^wrdo^yycłi.

Niespodziewanie wyMnH sie pro 
blem niedoboru ziemniaków w 
Europie zarhodn:ej. Problem jak­
by celowo dotychczas przemilcza­
ny i usuwany na bok. chociaż 
można było przecież wyciągnąć 
wnioski z prostego faktu, że ostat 
nia kampania ziemniaczana wy­
padła wyjątkowo słabo: w obrę­
bię EWG zbiory zmniejszyły Sic 
do 33 min ton w porównaniu z 
41,5 w poprzednim sezonie.

„Ziemniaczany alert” zmusił ko 
misje EWG do propozycji, która 
jak na warunki wspólnorynkowe 
odbiega daleko od uświęconych 
zasad. Komisja proponuje zawie­
szenie zewnętrznych ceł na ziem­
niak’ wynoszących 13 nrocent. U- 
łatwiłoby to względnie tani im­
port z krajów trzecich.

Są też inne kontrowersyjne 
sprawy, które jak sie przvpu_ 
szcya. berlą stanowić temat nie 
jednej jeszcze maratońskie! 
debaty ministrów rolnictwa. 
Nn. frarcu^ko-włoBki spór o 
wino, wcip* czeka na rcfzavią- 

rpAP)

stwierdza, że dla opanowania 
tej sytuacji, która z każdym ro 
kiem będzie ulegać pogorsze­
niu — do 2000 roku świat za­
chodni powinien stworzyć mi­
liard nowych miejsc pracy, co 
jest absolutnie nieosiągalne.

Jeden z dokumentów MOP 
zajmuje się szczegółowo próbie 
mem bezrobocia w przemyśle 
stalowym, który w krajach za 
chodnich przeżywa głęboki kry­
zys. Według przytoczonych sta 
ty styk, państwa EWG tylko w 
okresie od 1974 do 1975 roku 
zmuszone były ograniczyć pro 
aukcję stali o 25 procent.

Bezrobocie zwiększa się m. 
in z powodu automatyzacji nie 
któryCh-próceMW -'^ódulłćy} J- 
nych. Np. w japońskich zakła 
dach „Nakana” w 1970 r. auto 
matyzacja spowodowała reduk 
cję nakładu ludzkiej pracy o 
80 procent. Do wytwarzania 
jednej tony stali francuskie za 
■Jady w Lotaryngii potrzebo­
wały w 1963 r. — 21,3 roboczo 
godzin, zaś w 1972 r. już tylko 
12,7 godzin.

Jako przykład możliwości 
pełnego wykorzystania postę­
pu technicznego z korzyści dla 
robotników, dokument MOP 
przytacza radzieckie zakłady 
metalurgiczne w Magnitogor- 
sku, gdzie w rezultacie auto­
matyzacji zmniejszono za’ogę o 
6 000‘ osób. Otrzymali oni jed­
nak natychmiast zatrudnienie 
w innych zakładach pracy. Za 
łoga została przekwalifikowa­
na na koszt zakładów'.

Dokumenty MOP wskazują, 
że wobec ogromnego wzrostu 
bezrobocia komplikuje się ca­
ły praktykowany w krajach 
zachodnich system zapomóg 
dla bezrobotnych, bowiem już 
wkrótce nie będzie on w sta­
nie zapewnić nawet minimum 
warunków życia dla osób dot­
kniętych bezrobociem.

PAP
w

SKLEPY

Koncert młodych
Obaj. są jeszcze bardzo mło-

Z|. Urodzili się i wy- 
Obai .k32ia,Cili we Wrocławiu. 
Iauró^°^'^9nąii ^uż najwyższych 
kursachna ^^^P^skich kon- 
da^arda Duzia znamy z nie- 
niu i nza, Uczonego w Pozna- 
AltowiSn°p0,skie5° Konkursu 
skiego" mT -Im- Jana Rakow‘ 
zdecvri Mow‘°no wówczas, że 

si* ze 
twierdził i konKursow®i- । po- 
kowego ( r °P|ri|e podczas piąt- 
nia knnl 6 stycznia br.) wykona 
Pieśni lud^ ,wedłuS dawnych 
tą orkiS0^ na aitówkę i ma 
ter” p,U ręu.”Der Schwanendre- 
należy dń ^emitha. utwór ten 
Pozycji wykonywj /ch

na na- 
cho<iby z tego 

’ e napisany jest na nie

popularną u nas altówkę. Jego 
oryginalność wynika jeszcze z nie 
typowego składu orkiestry — in 
strumenty dęte, wiolonczele, kon 
trabasy, harfa i perkusja. Mate­
riał melodyczny utworu stanowią 
niemieckie pieśni ludowe z 
XV—XVII wieku o zróżnicowa­
nym kolorycie. Wykonanie tego 
koncertu wymaga więc dużej e- 
lastyczności i swobody interpre 
tacji. Wydawało się, że nasz ze­
spół pod dyrekcją Marka Pijarów 
skiego, mimo poprawnej gry, był 
zbyt spięty i usztywniony. I szko 
da ponadto, że Ryszard Duź po­
siada tak słabo brzmiący instru 
ment, ponieważ pozbawia to słu 
chacza pełni wrażeń.

Marek Pijarowski — zwycięzca 
II Ogólnopolskiego Konkursu Dy 
rygentów z 1974 r., a obecnie II 
dyrygent w Państwowej Fithar-

monii Wrocławskiej, dysponuje 
dobrym warsztatem technicznym, 
jest wrażliwym i inteligentnym 
muzykiem. Dyrygował Uwerturą 
do opery „Ifigenia w Aulidzie’’ 
Christopha Willibalda Glucka o- 
raz II Symfonią D-dur Ludwika van 
Beethovena. Dzieła te, różne w 
charakterze i powszechnie zna­
ne, o przejrzystej konstrukcji u- 
jawniają wszelkie pozytywne i ne 
gatywne cechy dyrygenta oraz or 
kiestry. Marek Pijarowski potra­
fił znakomicie się obronić przede 
wszystkim logicznością i świeżo 
scią koncepcji. Krótki okres 
współpracy z zespołem, na co na 
rażony jest zresztą każdy zapro­
szony dyrygent, sprawił, iż nie do 
końca orkiestra realizowała je­
go finezyjne zamierzenia. Szcze 
góinie odczuwało się to w barw 
nym, ale nieprecyzyjnie wykona 
nym Finale Symfonii.

Piątkowy koncert pozostanie 
jednak miłym wspomnieniem, 
dzięki sile autentycznego, mło­
dzieńczego muzykowania.

X*«W^CA

POLECA

TOWARY WARTOŚCIOWE I ATRAKCYJNE
ZNACZNIE TAŃSZE!

„0 T E XU“ PROPONUJĄ
KONFEKCJĘ

® DZIEWIARSTWO

• GALANTERIĘ
ODZIEŻOWĄ i SKÓRZANĄ 

> OBUWIE

PO CENACH OBNIŻONYCH!
ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW!

623-K1

>___________Przetargi_____________
DRKP - Dział Budynków w Lesznie, ul. Towa­
rowa — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie w obrębie woj. leszczyńskiego 
stanowiącego teren Dyrekcji Rejonowych 
Kolei Państwowych w Lesznie — następu­
jących robót do wykonania w 1976 roku:

1. elektryfikacja budynków mieszkalnych 
i służbowych — instalacja zewnętrzna i we­
wnętrzna;

2. roboty wod.-kan. i c. ®. sieci zewnętrznej 
i wewnętrznej;

3. rebety dekarskie — dachy papowe i da­
chówkowe;

4. roboty malarskie klatek schodowych budyn­
ków mieszkalnych oraz malowanie pomiesz­
czeń budynków służbowych;

5. roboty elewacyjne tynkarsko-malarskie;
6. wykonanie stolarki okiennej i drzwiowej;
7. wykonanie gotowych elementów parkano- 

wych;
8. roboty nawierzchniowe na ładorzniaeh i pe­

ronach PKP;
9. roboty kanalizacyjne — odwodnienie ładow­

ni — przełożenie kanalizacji.’
Rozliczenie robót nastąpi na podstawie kosz­

torysów powykonawczych. Szczegółowe infor­
macje odnośnie warunków i zakresu robót 
uzyskać można w Dziale Budynków - Leszno.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa i instytucje państwowe, społeczne, spół­
dzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w zalakowanych ko­
pertach w Dziale Budynków DRKP w Lesznie, 
ul. Towarowa — w ciągu 12 dni od daty ogło­
szenia przetargu.

Otwarcie przetargu nastąpi w 14 dniu od’ 
dnia ogłoszenia przetargu.

PKP zastrzegają sobie prawo wyboru oferenta 
lub unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn. 65-K2

Praca @ Nauka T

Pracownika szklarskiego 
i ślusarza, wykonawcy ma 
trycy poszukuję. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34870g.

Przyjmę fryzjerkę dam. 
ską i fryzjera, praca sta­
ła. Marcinkowskiego 1. .

343853

Elektryka i ucznia na bar 
dzo dcbrych warunkach 
pracy i płacy przyjmie 
zaraz Zakład Elektrome­
chaniczny w Pile, telefon 
41-18. 34uj6g

Pomoc domowa potrzeb­
na 1—2 X w tygodniu. Ul. 
Kościuszki 107 m. 8.

34910g

Przyjmę kierowcę - zmień 
nika na .taksówkę, po go­
dzinie 15. Adres: Jacek 
Pawlicki — Mickiewicza 
21/25 m. 24, podwórze, su­
terena. 34933g

Przyjmę zaraz pracowni­
ka do wszelkich prac w 
gospodarstwie rolnym. K. 
Kostrzewski, Januszewice 
29. 64-350 Granowo, woj. 
poznańskie. 35237g

Blacharz karoseryjny (mło 
dy) podejmie pracę, inia. 
steczko lub wieś w woj. 
poznańskim. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3500hg.

Zatrudnimy rencistów, e- 
merytów jako dozbrców 
dochodzących z zarob­
kiem do 2.000 zł, bez za­
wieszenia renty. Zgłosze­
nia: Administracja Do­
mów:, .Jeżyce, u-L Mickie­
wicza 9, suterena. 35143g

Potrzebna opiekunka do 
ośmiomiesięcznego dziec­
ka. Teł. 09-91-81, w. 340.

351Ą0g

Spółdzielnia Pracy Rękodzieła Artystycznego 
„RyŁcsztuka” w Poznaniu, ul. Jeleniogórska 14, 
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie:

— meblościanek w p<xnieszczeniach adminis­
tracyjnych wg gotowej dokumentacji tech­
nicznej;

— robót elewacyjnych zabudowań jednokon­
dygnacyjnych — pow. ca 200 mł;

— robót murarskich przy nadbudowie od­
lewni i osadzaniu drzwi.

Termin wykonania meblościanek — 30 wrześ­
nia br., pozostałych robót — 30 kwietnia br.

Bliższych informacjf udzieli Dział Inwest. - 
Admin. Spółdzielni w godz. od 7—15, telefon 
67-20-41.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w zalakowanych ko­
pertach w terminie 10 dni od daty ukazania 

। się ogłoszenia przetargowego.
Zastrzega się prawo wyboru dowolnego ofe- 

I renta oraz unieważnienia pewtarga bez poda- 
I nia przyczyn. <74-Kl

ss

Sr?
Zatrudnię dochodzącego 
dozorcę. Warunki do omó 
wienja. Dąbrowskiego 97o 
m. 2. 35192g

Ślusarz (tokarz, szlifierz - 
polerpik) pedejmie pracę 
po godzinie 15. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34945g.

Przyjmę starszą panią do 
dziecka 6-letniego na 3 
dni w tygodniu po połud­
niu. Zgłaszać się można 
w godzinach wieczornych. 
Osiedle Bohaterów II Woj 
ny Światowej 35 m. 49.

35231g

Korepetycji z matematy­
ki udziela magister. Te’. 
33-14-82, Dzierżyńskiego 71 

m, 7. 331213
Udzielam korepetycji z 
chemii. Palacza 29 m. 3. 
_____ 33210g

Piekarz, uczeń-nica, po­
moc domowa potrzebni. 
Poznań, Garbaty 65. Pie­
karnia - Cukiernia. ?50?pg

Absolwent Politechniki u- 
dziela korepetycji z ma­
tematyki, fizyki, przygo­
towuje do egzaminów. 
Kłos, tel. 655-35. ćl'63g

Kupno 0 Sprzedaż
liuplę pojedyncze seg­
menty Kowalskiego mat 
i używaną szafę. Telefon 
445-30. 3'.&91g

Wersalkę używaną, ku­
pię. Tel. 67-19 7ć. 340’ 8g

Sprzedam marchew jadał 
ną „Lenka” i pietruszkę. 
Barbara Pawlak. Szamo­
tuły, ul. GĄśawśka 23.

3 3 020,3

Sprzedam tanio głęboki, 
granatowy wózek. Os. 
Przyjaźni 10 d m. 43. Po 
godz. 16. 35021.g

UWAGA MIESZKAŃCY 
NOWEGO TOMYSLzA 

i OKOLIC !

CENTRALNY ZWIĄZEK
SPÓŁDZIELNI PRACY

Spółdzielcze Przedsiębiorstwo
Zaopatrzenia i Handlu w Poznaniu

uruchomiło

W HOWYM TOMYŚLU
przy ul. Wojska Polskiego 15 

w Domu Usług

SKLEP ODZIEŻOWY
który zaopatrzony jest w bogaty 
asortyment artykułów dziewiar­
skich, konfekcji damskiej — 
produkcji spółdzielczości pracy. 
ZAPRASZAMY i ŻYCZYMY 

UDANYCH ZAKUPÓW !
6553-KI

__________ K o ni u n i k a t
Dyrekcja Okręgowa Dróg Publicznych. w Po­
znaniu, ul. Siemiradzkiego 5a — zawiadamia, 
że w związku z planowaną przebudową drogi 
E-83 na odcinku Poznań — Komorniki,

ulegnie likwidacji część terenu cmentarza 
rzymsko - katolickiego w Komornikach — 
o pow. około 420 m2, a w tym mogiły 
z trzech pierwszych rzędów licząc od ulicy 
Poznańskiej.

Osoby zainteresowane ewentualnym przenie­
sieniem mogił i ekshumacją zwłok, mogą zgła­
szać się osobiście, pisemnie lub telefonicznie w 
zarządzie cmentarza — Parafii Rzymsko-Kato­
lickiej w Komornikach (tel. 35), w terminie 
1 miesiąca od dnia opublikowania niniejszego 
ogłoszenia.

Po upływie tego terminu DODP w Poznaniu 
i zarząd cmentarza w Komornikach nie będą 
przyjmować żadnych wniosków. 610-K1

SIR ONA
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ALFA czasowo PRZENIESIONA
Uprzejmie zawiadamiamy, że na czas remontu Spółdzielczy Dom Handlowy „ALFA

prowadzi sprzedaż w hali MTF nr 22 wejście ad ulicy Świerczewskiego

ZAPRASZAMY od godz. 11 do 19

Praca e Nauka
Podejmę pracę w war­
sztacie, Poznań lub oko­
lica. Oferty „Prasa” Grun 
WŁldzka 19 dla 34000g.
Pomoc do dziecka po­
trzebna. Telefon 33-14-82, 
Dzierżyńskiego 71 m. 7.

35122g
Samotna przyjmie pracę 
w hodowli, warunek pu­
sty pokój. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3S1 ’4g..
Oddam w opiekę dziecko 
13-miesięczne w okolicy 
Ul. Winogrady. Oferty — 
.prasa”. Grunwaldzka 19 
dks 35160g.
Zatrudnię krawca, praca 
miarowa, dobre warunki. 
Pomań-Smochowice, Cho-
daieska 18. 35044g
Małżeństwo z dzieckiem 
przyjmie dozorstwo (wa­
runek mieszkanie). Hen­
ryk Kostrzewa, Poznań _ 
Nowe Miasto, Rodawska
53. 34054g
Przyjmę dozorstwo, wa. 
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34033?.
Kucharza(kę) również e- 
meryta, oraz pomoce ku­
chenne do restauracji 
przy Poznaniu, dogodna 
komunikacja miejska. Wa 
runki korzystne — praca 
stela. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 34043g.
Pomoc domowa 3 razy w 
tygodniu przed połud­
niem potrzebna. Osiedle 
Wielkiego Października 
6 H m. 76. 34099?
Posiadam maszynę dzie- j 
wiarską dwupłytową — 
przyjmę pracę chałupni­
czą. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 34235g.
Preyjmę dozorstwo, wa­
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19. 
dła 34287g.
Warsztat samochodowy w 
Pobiedziskach, ul. Dwor­
cowa (młyn) przyjmle me 
chanika samochodowego
i uczniów. 342t25g
Aktualnie potrzebna po­
mne domowa na stałe. 
Oddzielny pokój. Warsza 
wa, ul. Cicha 5 m. 2, Ja- 
dwjgia Maciejewska.

Potrzebna pomoc do 2-iet 
niego dziecka, na 4 godzi­
ny dziennie. Tel. 41-17-63, 
po 18. 34!09g
Cukiernik potrzebny. Dal 
bor. Pobiedziska, ul. Ka- 
zżmierza Odnowiciela 6.

34475g
Małżeństwo przyjmie do­
zorcostwo, warunek miesz 
kanie. Może być z pale­
niem i konserwacją c. o. 
(posiadam uprawnienia 
c. -o.). Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 34506?.
Przyjmę malarzy i ucz­
niów. Poznań, Osiedle O- 
świecenia 55 m. 3, po 
®OdZ. 16. 34768g

Mgr matematyki udziela 
korepetycji. Tel. 500-31 —
Jędrzejkowska. i

Kupno Sprzedaż
Kupię większy, sprawny 
rożen elektryczny, płyty 
szklane na stoliki kwadra 
towe, oraz inne wyposa-
zenie gastronomiczne, 
ferty z opisem i ceną 
„Prasa”. Grunwaldzka 
dla 34042g.

O-

19

Bony PeKaO kupię. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 34089g.
Prakticę LIC, LTL kupię. 
Tel. 20-03-43, po 19.

34O95g
Kupię fabrycznie nowego 
Fiata 126 p, za bony 
PeKaO. Oferty telefonicz­
nie: Szamotuły 207-28, po
godz. 16. 3423»g
Kupię szablę i odznacze­
nia wojskowe. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34244g.
Kupię ciągnik Ursus C-335 
lub 330. Kozłowicz, Złot- 
niczki, 62-010 Pobiedziska. 

34481g
Kupię silnik od motocy­
kla WSK lub WFM 125 
cm3, w dobrym stanie. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 34597g.
Sprzedam pelisę męską.
180 wrost duża. Igłę

Sprzedam 2 jałowice wy- 
sokocielne. Poznań, Głu-
szyna 161. 3430Óg

Sprzedam jadalnię, ciem­
ny dąb, barok angielski. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3424?g.

Sprzedam spacerówkę nie 
miecką z budką. Ul. Bo­
gusławskiego 34 m. 4.

34532g

Sprzedam topole do wy­
cięcia. Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla

Kożuch męski nowy na 
średni wzrost — sprze. 
dam. Wiadomość: Luboń, 
ul. Żabikowska 60 m. 48.
po godz. 17. 34571g

Sprzedam dźwigary (dwu 
teownik 14). Poznań, ul. 
Skibowa 41. 3459;’g

adapterową Shura RS 70. 
Tel. 67-26-76, po 16.

34047g
Sprzedam przyczepę ciąg­
nikową, niską. Waldemar 
Gajek, Węgorzewo, pocz-
ta Kiszkowo. 34020g

Nowy taksometr sprze 
dam. Oferty „Prasa” - 
Grunwaldzka 19 dla 34097g.

Sprzedam kożuch męski. 
Tel. 748-09, po godz. 18.

34232g
Sprzedam tanio raszle do 
wyrobu firanek i watoli-
ny. Oferty „23246”. „Pra-
sa”, Łódź, Piotrkowska
96. 14-K2

Sprzedam kożuch męski.
Os. Piastowskie 28 m. 13.

3424€g

Nową pompę z silnikiem 
220 V sprzedam. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34619g.

Sprzedam ciągnik Zetor 
25. z pługiem i przyczepą 
pneumatyczną, rejestro­
waną. Józef Adamczak — 
Wyskość 26, 64-003 Turcw, 
woj. leszczyńskie. 34627g

Sprzedam kuchenkę elek- ! 
tryczną (2-palnlkową). Ku 
nickiego 1, od godz. 15. 1

Sprzedam biblioteczkę.
Ul. Krysiewicza 3 m. 5.

Sprzedam Wzmacniacz
Dual kolumny
magnetofony ZK-246 (ste­
reo). Tel. 562-70. 34268g
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską nową „Doppolte- 
VeHtas 360” oraz wózejt 
głęboki. Poznań, ul. Sza­
marzewskiego 55 m. 5. !

344 37?

Sprzedam 2 prasy, więk­
sza i mniejsza wraz z u- 
rządzaniem ao wyrobu 
plomb blaszanych i taśmę 
tłoczną grubości 0.2 na 56 
m/m. Czesław Rajkow- 
ski, Poznań, ul. Mazowiec

Mężczyzna w średnim wie 
ku, poszukuje pracy fizy­
cznej w prywatnym za­
kładzie. Oferty: Jerzy 
Sztandarski, Starołęka. 
Antoniego 39. 3łeO5g
Magister ekonomii ze zna 
jomością języków angiel­
skiego i niemieckiego — 
zmieni pracę. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla

Pracę chałupniczą przyj- 
mę. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 34518?.
Przyjmę jakąkolwiek pra 
cę chałupniczą. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34573 g.
Kto udzieli 2 godziny ty­
godniowo — konwersacji 
niemieckiego. Oferty — 
--Prasa”, Grunwaldzka 19 
dła 34500g.

ka 37 m. 3.

Magnetofon Grundig ZK- 
140, kolejkę elektryczną 
wielcczęściową „Piko” o- 
rnz rower męski okazyj­
nie sprzedam. Wiadomość: 
tel. 448-52, uo 1’8. 34889g
Sprzedam tanio wózek głę 
boki, impert NRD. Pa­
miątkowa 21 m. 7. 349552
Sprzedam szafę trzy- 
drzwiową lub sypialnię. 
Drela, Chełmońskiego 21 
m. 51. 34977g

Sprzedam 3 maszyny kra 
wieckie Singer, ‘1 dam­
ska, 2 męskie, akordeon 
l&O-basowy włoski, ma­
szyna — łaciarka „Sin­
ger” szewska. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35O10g.
Sprzedam lampy jarzenio 
we hermetyczne, wenty­
latory 1-fazowe, wyd. 1000 
m3/h. Wizę, Pcznań, ul. Na 
ramowicka 364 . 35004g
Sprzedam błotniki tylne 
do Warszawy M-20. Mosi­
na. ul. Żeromskiego 18,
po godz. 16. 34190g

Kupię przyczepkę do Fia­
ta. Tel. 710-24. 34245g

Sprzedam Fiata 600 z sil­
nikiem „Zastary”. Ul. Pa 
łucka 19 m. 6, Sołacz, od

Przyjmę na poKój mał­
żeństwo. Zapłata z góry 
za pół roku. Rawicka 89.
po gcdz. 16. 34447g

17. 34547?

Kupię Fiata 850 Sport lub
126 p. Oferty „Prasa”.
Grunwaldzka 19 dla 34569?.

Warsztat samochodowy — 
Przeźmierowo, ul. Płasko 
wa 7, poleca fachowe usłu 
gi, specjalność Skoda.

34686g

Kupię samochód osobowy 
w dobrym stanie, do 90 
tys. zł. Oferty z opisem 
kierować ,J?rasal', Grun­
waldzka 19 dla 34771?

Sprzedam Zuka, Lublina.
Tel. 653-57. 34816g

® Lokale
Zamienię M-4 kwaterun-
kowe. Grunwald na
równorzędne, chętnie dziel 
pica Dębiec, lub inna. O-

Sprzedam komplet 4 koła 
(zimowe — terenowe — 
przeciwślizgowe) do Volks 
wagena. Tel.: Wronki 21, 
od 15. 34129g

ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 34d25g.

Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 34531?.

Małżeństwo z dzieckiem 
(członkowie SM) wynaj­
mą pokój na dwa lata. 
Płatne rok z góry. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 34450g

Małżeństwo, członkowie 
SM. poszukuje pokoju na 
rok. Płatne z góry. 6fer- 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 34460?.

Małżeństwo poszukuje po 
koju z używalnością kuch 
ni cena obojętna. Tele­
fon 20-33-84. 34464?

Młcde małżeństwo, stu­
denci AM. członkowie SM, 
poszukuje pokoju z uży­
walnością kuchni. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34767?.

Pani szuka pokoju — mo­
że być płatny rok z góry. 
Oferty — „Prasa”. Grun- 

rtia 34€.17g.

j Zamienię z samotną oso­
bą pekój. kuchnią — na 
podobne. Oferty „Presa”, 

' Grunwaldzka 19 dla 34775g

Śrem! Spółdzielcze M-4 za 
mienię na podobne, mniej 
sze, Poznaniu lub innej 
miejscowości. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
34618g.

Zamienię 4 pokoje, kuch­
nią, łazienką ca 90 ms, 
I piętro, koło Parku Kas­
przaka. na 2 mniejsze 
mieszkania do II piętra. 
Poważne oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 34621?.

Wynajmę pokój umeblo­
wany małżeństwu (człon­
kom SM). Zapłata rok z 
góry. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 

I 34649g.

Wynajmę pokój panom. 
Poznań, ul. Margonińska 
1 m. 1. 34«60g

Pan niepalący, z wyższym 
wykształceniem poszuku­
je pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31687g.

Poszukuję pomieszczenia 
na magazyn sprzętu, naj 
chętniej Stare Miasto. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka i9 dla 34697g.

• PIASTOWSKA

ZAPRASZAMY

BO RESTAURACJI
• METRO

SZAMOTUŁY• MARYNA
WRZEŚNIA• PARKOWA

POLECAMY BOGATY ZESTAW POTRAW!

• TURYSTYCZNA PU3ZCZYKUWK0 
ŚREM

SMACZNEGO !
711-K1

34310g

Sprzedam akordeon (gu­
zikowy) Weltmeister, ma 
szynkę gazową 3-palniko 
wą. Mora, Poznań, Dzier­
żyńskiego lt53 m. 5a.

Drzwi prawe, tylne War­
szawy sprzedam. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 34041g.

Kalkulator wielodziałanlo 
wy tanio sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 34324.g,

Sprzedam akordeon mar­
ki Muza — tonika 96-ba- 
sowy, stan bardzo dobry. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 34329g.

Sprzedam pozostałe płyty 
stropowe kanałowe. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 34333g.
Sprzedam klatki dla no­
rek i tchórzofretek. O*er 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 34387g. -
Szczenięta rodwodowe, 
rasy setter irlandzki — 
sprzedam. Marek Gałka. 
Bydgoszcz, Bałtycka 33.

34403?

Pracownicy doszukiwani
DyrekcjaWojewódzkiego Domu kultury w Pfle, 
plac Staszica 1, nr kodu 64-920 — zatrudni 
zaraz:

— 4 pracowników z wyższym wykształce­
niem humanistycznym i 2-letnim stażem 
pracy,

' — lub na poziomie studium pomaturalnego 
z 4-letnim stażem pracy,

— 2 pracowników z wykształceniem wyż­
szym na wstępny staż pracy.

; Warunki pracy i płacy do omówienia na
miejscu. 83-K2

STRONA

GŁÓG 21 1976

Sprzedam 25 sztuk kur 
niosek, z poWodu likwi­
dacji.Tel. 546-53 lub ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 34685g.

Sprzedam organy Welt­
meister TO/200M, wzmac­
niacz „Simms Watts”, ko­
lumna. Września, ul. Gdań
ska 17. 31730g

Sprzedam tapczan dwu­
osobowy. Tel. 450-60.

34750g

Bilard z grzybkiem, duży 
— sprzedam. Poznań, Cze

Sprzedam radio Elizabeth
3 stereo magnetofon
ZK-146 stereo oraz części 
do Fiata 1100 D. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 34861g.

Tapczan używany, sprze­
dam. Tel. 67-32-00 . 3487g

Sprzedam szafę 3-drzwio 
wą, jesion oraz biurko. 
Cena przystępna. Telefon 
445-15, godz. 18—20.

' 34849g
Tanio sprzedam kalkula­
tor — 3 pamięci. 24 dzia­
łania. Tel. 67-97-86, od
godz. 16. 34846g
Sprzedam silnik 1 KW. 
saturator, rozlewaczkę 
R-8. syfoniarkę, syfony, 
szafę 3-dtrzwiową. Tel. 
653-57. 34815g
Sprzedam maszynę do sży 
cia ..Singer” okrągłe czó- 
tenka. TeL W-l«a»

śmig

© Samochody
Sprzedam „Dacię”, rocz­
nik 74, z wyposażeniem 
taxi. Poznań, ul. Pamiąt­
kowa 7 m. 9, po godzinie
17.30. 34073 g

Kupię samochód małoli­
trażowy. Szczegółowe ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 34141g.

Kupię Fiata 125 p PO
wypadku lub do remon­
tu. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 34542?.

Volkswagena 1.200 — 68 r. 
.sprzedam. Tel. 67-93-21. 
po 16. 34250g

Fiata 1500 L — silnik do 
remontu, skrzynia bie­
gów, tylne światło, opony 
błotno - śniegowe 599 X 14 
sprżedam. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34291g.

Wartburga 31.2 pilnie
sprzedam z powodu wy­
jazdu. Poznań, ul. Koś­
cielna 42 m. 19. 34313g

Syrenę. 103 sprzedam.
Jackowskiego 13 m. 5, po
16. 34370g

Sprzedam Fiata 125. rocz­
nik 1971. Poznań. Słowi­
cza 20 a (Górczyn). 34461?

Sprzedam Syrenę 104.
rocznik 1971. Palędzie, ul.
Pocztowa 5.

Moskwicza. 407 w 
stanie sprzedam. 
53-26-25, do gtwłz.

345032

dobrym 
Telefon 

B8.
345®5g

Starsze małżeństwo bez­
dzietne, poszukuje poko­
ju umeblowanego. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34436g.

Wynajmę pokój z kuch­
nią młodemu małżeństwu 
(członkom SM). Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 34765g.

Panienka pracująca, po­
szukuje pokoju jedno lub 
dwuosobowego. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3436?g.

Kupię pokój z kuchnią, 
wyłącznie w starym bu-
downie iwie Poznaniu,
Kościanie lub okolicy. Sta 
nisław Nowak, 64-100 Koś­
cian, ul. Kosynierów 16, 
u p. Jankowskich. 34449g

Spółdzielcze, własnościo­
we M-l, M-2, kupię zaraz. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 34364g.

BOieszkanie w-Żarach, 1- 
pokojowe, w nowym bu-
downictwie zamienię
na podobne w Poznaniu. 
J. Faber, 68-200 Żary, ul. 
Zaściankowa 5 m. 2.

34397?

Mieszkanie spółdzielcze 
M-2, XI piętro w Łodzi — 
zamienię na M-2 w Po­
znaniu. Zgłoszenia pod 
adresem: Halina Szrant, 
Poznań, ul./św. Rocha 6c 
m. 7. 34411?

Poszukuję strychu na ma 
łą hodowlę gołębi poczto 
wych, w pobliżu ulicy 
Wyspiańskiego. Płatne rok 
z góry. Oferty kierować:
Jerzy Trybs, 60-765
znań, 
m. 11.

Wyspiańskiego
P.O-

12
34414g

Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe — dwa pokoje 
kuchnią, przynależnościa. 
mi — na M-2 z c. o. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dła 344»3g.

Pracująca poszukuje po­
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 34859g

Małżeństwo 
członkowie

bezdzietne,
SM po

diach, wynajmie
stu- 

pokój

Sprzedam domek 
dzinny 4 pokoje, 
c. o., garaż w J 
pokoje, kuchnia i 
kuchnia, wzgląd pa 
koję, kuchnia. Ofert 
„Prasa”, Grunwald^’ 
dla 34448g.

Oddam pokoje: jednooso­
bowy i trzyosobowy przy 
ul. Turniowej. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34698g.

M-3 kwaterunkowe Grun­
wald, nowe budownictwo, 
telefonem, zamienię na 
równorzędne — Wlniary, 
Wilda, Łazarz, do II pt£. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 34712g.

nieumeblowany. Telefon
545-33 . 34 187g

Zamienię 2 pokoje, kuch 
nią, łazienką, korytarz 
(piece), Wilda — na 3 po 
koję z przynależnościami 
Wilda. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 34790g

Pani pracująca, poszuku­
je pokoju jednoosobowe­
go, najchętniej Jeżyce. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 34792?.

Panna pracująca poszu­
kuje pokoju na okres 3 
miesięcy. Najchętniej w 
centrum lub pobliżu. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 34723?.

Duże M-2 kwaterunkowe, 
nowe budownictwo (Ła­
zarz) zamienię na nowe, 
większe. Warunki do u- 
zgodnienia. Tel. 601-05 —

Pani pracująca z 8-letnią 
córką, bardzo pilnie po­
szukuje pokoju. Oferty~ — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34795g.

godz. 16—20. 3472©g

Kupię M-2 lub M-3 włas­
nościowe Poznaniu.
chętnie z telefonem. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 34731?.

Wrocław - nowT^ 
dzsew-ęc ponueszcZe' ' 
komfort z piwiarniąX " 
ną. sprzedam.
1137 Yrocław, „Prasa" 
zowiecka 17.
_______________

M-5, 3 pokoje, I piętro, 
Osiedle Kraju Rad — za­
mienię na mieszkanie 2-
pokojowe, o., blisl
centrum. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 34924?,

Wrocław - nowyT^? 
6 pomieszczeń, teomS 
oraz czteroletni sad 
siąc drzew - sprzed-'’ 
Oferty 1138, Wrocław ' 
„Prasa”, Mazowiecka

________________  25-Ki
Działkę poza grT^ 
miasta, najchętniej pS 
ska, lub okolicy, tg1, 
Oferty — „Prasa”, Gru» . 
waldzka 19 dla 34386g |

Kupię około 2 ha ziem J 
możliwie ze stawem. b]j. 
sko Poznania, bez za^ 
dowań. Oferty „Prasa" ' 
Grunwaldzka 19 dla 343^ J

Parcele budowlane „ P 
Czerwonaku — sprzedam H 
c koło LICO m!. O'ertyJ t! 
„Prasa” Grunwaldzka ii' 
dla 344flag.

1!
G

Sprzedam gospodarstwa 
rolne 8 ha. położone 
wsi Łódź k. Stęszewi, 
Kazimierz Potrawiak -
wieś Łódź. ul. Szkolna । p 
poczta Będlewo, woj. . 
znańskie.

Sprzedam dom w KościJ 
nie z wolnym mieszki, 
niem. Wiadomość: k« 
cian, Rynek 19 m. 11 | 
__________ _ _____ 3W 
Kupię domek (ewentuail 
nie do remontu) z ogfłt| 
kiem. Oferty z ceną „PtJ 
sa”, Grunwaldzka 19 
34650g.

Zguby ® Różne
Zgubiono uprawnieni!
obsługi spycharki D-m 
klasy III, na nazwisk^ 
Mieczysław Surdyk, Pt. 
znań, Os. Jagiellońskie ll 

3471d

Garaż blaszany oddam 4 
dzierżawę. Ostroroga - 
Grunwaldzka. Tel. 67-43-Śt 

3ł!H(|

Posiadam urządzenie sił 
todrukowe (filmodruk) 
oczekuję propozycji. Ofal; 
ty „Prasa”, Grunwaldzki! 
19 dla 31318g.

Za wykończenie dómuwjl 
najmę powierzchnię użjii 
kową 200 rn! oraz gatail 
jednostce uspołecznionej! 
Oferty — „Prasa”, Grw| 
waldzka 19 dla 34341g. I

Poszukuję garażu na 0- 
siedlu Wielkiego Paździra 
nika. Tel. 20-42-68, aM 
67-21-32.

Poszukuję garażu, chętnie 
Stare Miasto. Tel. 595-71 

3440ł( 5

Odstąpię zakład ślusaij 
sko - tokarski. Oferty- 
„Prasa”, Grunwaldzka 9 
dla 34648g.

Kołdry z pierzyn — pr* 
rabiam. termin 16 dni. Pf 
znań, Kwiatowa 8. 3K®f

@ Matrymonialni
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-4 z garażem — 
Dębiec, na większe z ga­
rażem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 38943?.

Poszukuję mieszkania z 
dozorcostwem. Oferty — 
..Prasa”, Grunwaldzka 19

Wynajmę pokój bezdziet­
nemu małżeństwu, człon­
kom SM, płatne rok z 
góry. Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
34956g.

Oudam pokój z kuchnią 
(płatne 1 rok z góry). Po 
znań - Jeżyce, ~ ’ 
czówny 19.

Rodziewi- 
34963g

M-3 własnościowe (Ra­
szyn) sprzedam — zamie­
nię na gospodarstwo po­
wyżej 7 ha. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
34O66g.

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, łazienką (c. o. na 
prąd), telefon, balkon. II 
piętro na dwa mieszka­
nia. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 34971g.

Pracujący i uczący się no 
szukuje niekrępującejo 
pokoju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 34935g.
Torui?! 2 pokc^e, łazien- 
ka, telefon, 52 m!. zamie­
nię na małe mieszkanie 
w Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
?499*g. s \

Pokój umeblowany, sa- I 
modzielny, telefon, nowe l 
budownictwo, kulturalnej 
samotnej pani, wynajmę. 
Oferty A „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 34817?

Samotna po studiach (kon I 
serwator zabytków), pil­
nie poszukuje pokoju, 
ewentualnie z kuchnią, 
na okres jednego roku. 
Płatne z góry. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 36945?.

Pilnie kupię pokój z ku­
chnią, samodzielne, włas­
nościowe. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla

Spiesznie kułńę własnoś­
ciowe M-2 w| nowym bu­
downictwie Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”, Gryn- 
waMzka 19 dla 350óa«.,

Nieruchomości
Sprzedam willę nowo
wybudowaną szklarnią 4C0 
m! z ogrodem w Ostro­
wie Wlkp., tel. 21-27, ul. 
Głogowska 6, Albin Gu- 
zenda. 2n

Kupię działkę budowaną 
2—<600 rn!, zadrzewioną 
(sosna, brzoza lub sad), 
w spokojnej okolicy, z da 
la cd zabudowań, do 40 
km cd Poznania. Cfo"'.’' 
„Prasa”, Gcunwałdzka 19 
dte 34442g.

Wdowa z dzieckiem, to । 
brze sytuowana, własn^l 
domek, pozna przystoM 
go, kulturalnego pana 
lat 53. Cel matrymonĄ 
ny. Oferty „Prasa”, Gri 
waldzka i9 dla 349042.

Pani 40-letnia z mieś* 
niem, dobrze sytuoww 
pozna kulturalnego P* 
Cel matrymonialny. 
ty „Prasa”, GrunwaW 
19 dla 34905?.
Panna wykształcona, W 
siadająca willę, samoch* 
pozna pana z wy"2', 
wykształceniem do 
Cel matrymonialny. G”' 
ty „Prasa”, Grunwal®1.
19 dla 34373?. J

Kulturalna, samotna P* 
posiadająca willę, 
chód pozna pana 2 "jj 
szym wvksztalcenien>' . 
50—58. Cel matrymowt 
nv. Oferty „Prasa”, y 
waldzka 19 dla 3491*,

Kulturalnego pana do 5 
66, pozna \samotna 
wa (nauczycielka). . 
matrymonialny, 0 j 
„Prasa”, Grunwald21”

to Wdowa, sytuowana, a 
zna rzemieślnika °“ .,14 
lat. Cel matrymo1’1" 1 
Oferty — „Prasa”, y 
waldzka 19 dla 3501*^

Panna, technik, 
wzrost 163 cm, 
znania, pozna 
niego kawalera. Cel , 
trymcnialny. ofer 
zdjęciami „Prasa . ’ 
w a Id z k a 19 dla

Poznajmy się! 
ski stan, studia. 
chód i dwadzieścia ■ 
lat, wnoszę do “Lf 
przyjaźni. Cel rjSi'

1 nialny Oferty — 
' Grunwaldzka 19 óla

Panie Halina i w sylwestra 
prosi o ske”]1 
się1 — Lesz6s,p.t 

, lub oferty ■■ jj 
Grunwaldzka

znane 
roteo.

610 
sa”

Dwie ładne, mpc 
czyny — poznaj® 
do lat ??. Cel ^^,5"' 
nialny. Oferty.
Grunwaldzka 19

*
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Lokale
Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe 2 pokoje, ku­
chnia, łazienka, c. o., tele 
fon, 1 ptr., komfortowe — 
nowe budownictwo, na 
większe 3 łub 4-pokojo- 
we — komfortowe. Wa­
runek e. o. Wiadomość: 
tel. 33-17-74._________ 3fl2S£g
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze typ M-5 3-poko- 
jowe w Świnoujściu na 
podobne w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 3536Ig. 
Małżeństwo pracując® 
(członkowie SM) wynaj - 
mie pokój umeblowany 
na okres 1 roku — pery­
ferie wykluczone. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34914 g.

SpracedMU do*n płętwwy, 
c. o„ ogród w Stęszewie, 
Świerczewskiego 7. W roz 
liczeniu może być miesz 
kanie własnościowe.

36359g
Sprzedam dom piętrowy 
w centrum m. Leszna, po 
kucnie wolne mieszkanie. 
Kupię dom jednorodzin­
ny w Poznaniu. Warunek 
całość wolna lub zamie-
nię na dom Lesznie.
Oferty — ,.Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 34684g.
Sprzedam domek z parce 
lą budowlaną, ulica Swier 
czewskiego (Ławica), wa­
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla ?4706g
Kupię działkę budowlaną 
na warsztat przy głów­
nych wylotach z Pozna-
nia. Oferty „Prasa

Dnia W. L W r. oteoio 
dżiny M w taksówce 
(Fiat) na trasie ul. Jerze-
go — 
wioń o 
Iową, 
zwrot 
niem.

Wiośla-rska pozosta 
czarną torebkę ba 
Znalazcę proszę o 

za wynagrodze. 
Tel. 31-18-76. 36430g

Nowość! Czyszczenie dy­
wanów, mebli tapicero­
wanych na miejscu u 
klienta. Zgłoszenia telefo 
niczne rano, wieczorem 
454-69, Lutycka 34. 34420g

Bezpyłowe cyklinowanie 
lakierowanie parkietów. 
Tel. 738-73, Szaj 34572g

Fachowa naprawa telewi 
zorów. Tel. 552-59, Kopań
ski. 34840

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Gospodarki Ko­
munalnej i Mieszkaniowej w Poznaniu, Oddział 
w Swarzędzu — przypomina posiadaczom psów 
o obowiązku wpłacenia do dnia 31 stycznia br. 
należnej za rok 1976 opłaty sanitarno-wetery­
naryjnej i podatku od posiadania psów.

WPGKiM — Oddz. Swarzędz pobiera opłaty 
za pośrednictwem punktów zlokalizowanych w 
Zakładach Gospodarki Mieszkaniowej:
1.

2.

Praca © Nauka 
przyjmę do 

« w gastronomu nad 
P'a'C w sezonie. Ofer- 
” p^sa”, Grunwaldzka 
]S dla 34537g.____ _______ .

na plebanię 
Sie wojewódzkim 

^nie przyjmę. Oferty 
^asa”, Grunwaldzka 19 

d!aJ5049g- ___________
Pi^yjmę ucznia cukierni 
Lgo od lat M. Czerwo- 

Armii X. 35068-

ty

ki

a

»

Pracowniczki do wyuczę, 
nia zawodu, uczennice o- 
raz hafciarki — przyjmie 
Pracownia Haftów Artys­
tycznych — mistrz Zofia 
Kledzik, Poznań, ul. Garn 
carska 2 m. 7, po wyuczę 
niu zapewniam zatrudnię 
nie. 35103g 

Kupno © Sprzedaż
Stare monety, kufel do 
piwa, szable, sztylet, broń 
kupię. Umińskiego 7a m. 
30 (Wilda) od 14. 34669g

Kombinat Państwowych Gospodarstw 
Ogrodniczych

* O wińsk ach, ul. Poznańska 15

SPRZEDA każdą ilośćTORFU OGRODNICZEGO
cena za 1 m5 — 54 zł.

Informacja: telefon Owińska 19, 
Poznań 532-76.

W dniu 16 stycznia 1976 r. zmarł były długo­
letni pracownik Fabryki Kosmetyków ..Pollena- 
Lechia”

JAN ŻAMOJDA
Rodzinie Zmarłego składamy 

kiego współczucia.

Pogrzeb odbył się w dniu 19 
na cmentarzu na Miłostowic na

Rada Zakładowa — dyrekcja — Rada Robotnicza 
współpracownicy

Fabryki Kosmetyków „Pollena - Lechia”

W dniu 16 stycznia 1976 r. po ciężkiej choro- 
bie zmarł

tow. MARIAN TYRCZ
były więzień obozu 
prezes Wojewódzkiego

Kupię nasiona kaktusów 
następujących rodzajów: 
cefalocereus, Cereus, E- 
chinckaktus, Mammilla. 
ria, Opuncja. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
35245g.
Sprzedam pianino, cena 
6.000 zł. Poznań, Bonin 10 
m. 21,  35139g
Sprzedam tanio szafkę 
biurową 1,51) wys., kocz 
wiklinowy, zamykany, pa 
kowny, piecyk elektrycz 
ny, obudowany, 3-fazowy 
3000 Watt. Jeżycka 48 m. 
46. 35148g
Sprzedam tanio kredens 
i witrynę (typ nowszy). 
Tel. 747-52. od 16. 35150g
Sprzedam nowy mikro­
fon estradowe - studyjny 
,,Shure” Dynamik Model 
548. Tel. 438-75, lub Po­
znań . Osiedle Jagielloń­
skie 61 m. 8, Dąbrowska. 

3511&R

Kupię mieszkanie M-3, 
M-2 własnościowe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34875g.___________  
Zamienię pokój z kuch­
nią, łazienką, 33 m!, c. o., 
nowe budownictwo — No 
wa Sól, na podobne w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 18 dla
34QO2g. _________
Małżeństwo bezdzietne 
(członkowie SM) wynaj- 
rnie pokój umeblowany z 
używalnością kuchni. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3 4894,g.
Trzy panny pracujące — 
przyjmę na wspólny po­
kój z używalnością kuch­
ni w Luboniu. Komunika 
cja dobra. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
349O»g.
Pan poszukuje samodżiel 
nego pokoju. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
34911g.

Grunwaldzka 19 dla 3468»g.
Sprzedam działkę 5.060 m*, 
1 km od granicy Pozna­
nia z prawem zabudowy. 
Krysman, Skórzewo, Po-
zmańska 36. 34936g
Kupię domek jednorodzin 
ny na przedmieściach Po­
znania. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 31993g.

Zguby @ Różne
Poszukuję garażu na Je­
życach. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 34676g
Blisko Poznania posiadam 
magazyn o pow. 180 m!, 
przyległy do niego plac i 
własny środek transpor­
tu. Oczekuję propozycji. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 34692g.

@ Nieruchomości

Do zaprowadzonej hodow 
li zwierząt laboratoryj­
nych przyjmę wspólnika, 
lub oddam w dzierża-Cvę, 
oraz oddam w dzierżawę 
kurnik na 106 kur (możli­
wość powiększenia), przy 
trasie Poznań — Gniezno 
— 18 km od Poznania. O-

Ogrodzenia, bramy, furt­
ki, balustrady ozdobne, 
kraty i inne konstrukcje 
metalowe wykonuję. Po. 
znań-Swierczewo. Jaszuń 
skiego 12, tel. 32-04-45.

34666g

Naprawa lodówek. Tele­
fon 33-16-07 — Hajdrych. 

3‘18«2g

III

III

III

III

III

HI

4.

5.

6.

Zakł. Gosp. Mieszk.
— Swarzędz, ul. Strzelecka 2
Zakł. Gosp. Mieszk.
— Pobiedziska, ul. Kazimietm Odwwtcfefa 
Zakł. Gosp. Mieszk.
— Luboń, ul. Stalingradzka
Zakł. Gosp. Mieszk.
— Mosina, ul. Krotowskiego 16
Zakł. Gosp. Mieszk.
— Stęszew, ul. Poznańska 22
Zakł. Gosp. Mieszk.
— Kostrzyn Wlkp., ul. Dworcowa.

Kasy w/w punktów czynne są w godałnaeh 
od 8 — 12.

126-K2

WOJEWÓDZKI ZAKŁAD URZĄDZEŃ POŻARNICZYCH
ZWIĄZKU OSP w Poznaniu, ul. Norwida 14

zawiadamia, że z dniem 1 stycznia 1976 roku

ZMIENIONA ZOSTAŁA NAZWA ZAKŁADU na

PRZEDSIĘBIORSTWO INSTALACJI I NAPRAW
URZĄDZEŃ POŻARNICZYCH S U P O N

ZAKŁAD NR 12, 60-867 POZNAŃ, uL Norwida 14
telefon 573-51 telex nr 0412320
nr konta bankowego NBP VI Oddział Poznań 

nr 63063-1919
Dotychczasowy profil usług i produkcji jak i obecny sposób 
składania zleceń i zamówień w zakresie usług i dostaw

HI
III

III

III

lii
8U

Kupię domek jednoro­
dzinny na przedmieściu 
lub okolicy Poznania, w 
stanie surowym, do 350 
tys. zł. Szczegółowe ofer­
ty kierować: Hoppel, ul. 
Andrzejewskiego 5 —
Górczyn. 34472g

ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 31694g. III

wyrobów lub robót inwestycyjnych nie ulega zmianom.
548-K1 HI

godz. 17. 35089g

wyrazy głębo­

Sprzedam łóżka, nocne sto 
liki, bieliźniarkę. Smocho 
wice, ul. Lubowska 31. od

stycznia 1976 r. 
Głównej.

Sprzedam pelisę męską 
(duży rozmiar) oraz ubra 
nia. Tel. 33-30-37. 35032g

1-K2

STANISŁAW SZCZEPAŃSKI

teść, brat, szwagier i dziadziuś, śp.

IGNACY STRZYKAŁA
się dnia 19 bm. o godz. 13.15
Rożnowie.

W głębokim smutku pogrążona

36!263g

10G-K3

Pogrzeb odbył 
na cmentarzu w

Pogrzeb odbędzie się dnia 32 han. o godz. M 
w Tarnowie .Podgórnym.

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 19 stycznia 
1976 r. zasnęła w Bogu nasza ukochana mama, 
teściowa i babcia, przeżywszy lat 81

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 16 stycznia 
1976 r. zmarł nagle, przeżywszy 75 lat, opatrzo­
ny Sakramentami św., najdroższy mąż, ojciec, Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz.. 13.45 

w Swarzędzu na cmentarzu przy ul. Poznań­
skiej.

Swarzędz, ul. Dworcowa 13 m. 1. 
ssaEBBHBasuninaniaBHaB wmiiwi

FELICJA NAMYSŁ 
J z d. Pieczyńska ./J

Pogrseb 1 msza żałobna odbędzie się dnia 21 
bm. o godz. 13 w kościele św. Wita w Rogoźnie.

tDnia 19 stycznia 1976 roku po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach zakończył swe praco­

wite, pełne poświęcenia życie, namaszczony Ole­
jami św., mój najdroższy mąż. nasz najukochań­
szy ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 71, śp.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

tDnia 30 stycznia 1976 r. odszedł od nas na 
zawsze po długich i ciężkich cierpieniach, 

opatrzony Sakramentami św., przeżywszy lat 67, 
nasz kochany mąż, ojciec, teść, brat, szwagier, 
wujek i dziadek, śp.

MAKSYMILIAN DUDA

tw głębokim smutku i żalu zawiadamiamy, 
że dnia 19 stycznia 1976 r. po ciężkich cier­

pieniach zakończył w wieku 75 lat swoje pra­
cowite i pełne poświęcenia życie, nasz ukocha­
ny brat, szwagier i wujek

MARCIN BARANOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 3S bm. 

o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona 
siostra z mężem i rodziną

Ul. Gnieźnieńska 19 m. 9, 
dawniej Powidzka 20. 3€392g

tw dniu 18 stycznia 1976 r. zasnęła w Panu, 
opatrzona Sakramentami św., nasza droga 

matka, żona, teściowa, siostra i babcia

GENOWEFA PIGŁASOWA
z d. Martinek

Pogrzeb odbędzie się w dniu 22 bm. o godzi­
nie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Buchenwald, długoletni

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

_-----_______ Związku Spółdzielni Mle­
czarskich w Poznaniu, działacz polityczny i gos­
podarczy, odznaczony Orderem Sztandaru Pra­
cy II klasy, Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski j szeregiem innych odznaczeń.

W głębokim smutku pogrążona

r o d i i n a
36400’

Tarnowo Podgórne, ul. Szkolna 6. WiMg

W Zmarłym żegnamy ofiarnego działacza, 
niestrudzonego organizatora spółdzielczości, wy­
chowawcę młodych kadr, wzorowego przełożo­
nego i serdecznego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 
stycznia br o godz. 14.15 na cmentarzu na Ju- 
mkowie.

W głębokim smutku i żaliu zawiadamiamy, że 
dnia 18 ------ ----------- '
chańsza 
lat 78

stycznia 1976 r. zmarła nasza najuko- 
matka, teściowa i babcia, przeżywszy

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że
17 stycznia 1976 r. zasnął w Bogu nasz 

droższy ojciec, teść, dziadek i pradziadek

WALENTY SAMMLER

dnia 
naj-

JÓZEFA RATAJCZAK 
z domu Krawczyk 
członek ZBoWiD

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia M 
o godz. 16.56 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

bm.

Rada Zakładowa — POP — Zarząd 
Wojewódzkiego Związku

Spółdzielni Mleczarskich w Poznaniu
1Ó6-K3

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm. 
o godz. 8.40 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążony 
syn z rodziną

Ul. Małeckiego 1 na. 8. 3fl462P

Dnia 18 stycznia 1976 r. zmarł

tow. MARIAN TYRCZ
nawę ał2?Fc’el i długoletni członek Zarządu 
odrna^.0 . ła .Łowieckiego, odznaczony wieloma 
i 7i„ł Pn'?mi państwowymi oraz Srebrnym 

otym Medalem za zasługi dla łowiectwa.

Hieftfżahwanej pamięci towarzysza

Koledzy z Koła Łowieckiego nr 182 
„Leśnik” w Poznaniu

364O2g

53 lat 15 1®76 roku zmarł w wieku

FRANCISZEK NUREK
•htiiroletni kominiarski,

s rerni pracownik naszej Spółdzielni, 
kierownik Zakładu grena.

sumiennego i kołe-

tarzu w^Sremie* 18 1OTfi r- na cmen-

serdeczne wyrazy współ-

Rada Oddziałowa, Rada Zakładowa, 
KSpu v Współpracownicy

Kominiarskich, Oddział Okręgowy 
w Poznaniu.

89-K3

? zawiadamiamy, że dnia
w <J‘a Zakończył swo-1e pracowite 

Clec, teść T ?at' nasz ukochany mąż, oj- 
> dziadek i pradziadek

STANISŁAW KĘPSKI
0 się dni« 22 stycznia 1976 r.

na cmentarzu junikowskim.

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
Ul. Kantaka 8/9 m. 11.

W dniu 2# stycznia 19*36 r. zmarła

Dnia 18 stycznia 1976 r. zmarł

JAN OKUPNIK

3ft446-

rencista, zasłużony i ceniony pracownik nasze­
go przedsiębiorstwa.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia

składają:

Dyrekcja — Rada Robotnicza 
Rada Zakładowa oraz współpracownicy 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Przemysłowego nr 1

MW- K3

tZ głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia
19 stycznia 1976 r. zasnęła w Bogu nasza uko-

chana matka, teściowa

MARIANNA
Pogrzeb odbędzie się

ES

i babcia

JAWORSKA

na cmentarzu na Miłostowie.
dnia 32 bm. o godz. M

W smutku pogrążona

Ul. Główna 78 m. 1. 363 Wig

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
19 stycznia 1976 r. zmarł po długich i cięż­

kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
nasz kochany mąż, ojciec, teść i dziadek

FRANCISZEK ANTONIEWSKI
mistrz rzeżnicki

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 38 bm, 
o godz. 14 na cmentarzu w Kiekrzu.

HELENA SŁOMIŃSKA
s domu Antkowiak

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 ban. o godz. 19 
na cmentarzu na Miłostowie.

Córki i syn

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
18 stycznia 1976 r. zmarła

KAZIMIERA RADLICKA
* domu Grześkowiak

Pogrzeb odbędzie się dnia 32 bm. o gcx*z. 9.15 
na cmentarzu junikowskim.

W«B

W fwtMłtkM pogrążeni 
syn i córka z rodziną 
________ ________ 36477g

tZ głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia
18 stycznia 1976 r. zmarł ukochany mąż, 

ojciec, teść i dziadek

STEFAN KANIKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 12.30 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Wspólna 59 m. 2. M»l<9g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
18 stycznia 1976 r. zmarła w Panu, przeżyw­

szy lat 73, nasza wieloletnia gospodyni i przy­
jaciel — człowiek zacny i pracowity, śp.

JÓZEFA ŁUKASZEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 32 bm. o godz. 11 

w Górce Duchownej.
W smutku pogrążona W ciężkim smutku pogrążona W smutku pogrążeni

kraszą .u rodzina
r-, ' 0 ni^Rl<ładanie kondolencji.

M.

żona z rodziną Wejnerowiczowie z rodziną

Dom żałoby: Klekrz. Poznańska 15. .WWłg Ul. Libelta 31 m. ,t*W4g

W smutku pogrążona

Dom żałoby: tfl. Kobylińska 1 przy Nizinnej.
36373K

tDnia 18 stycznia 1976 roku zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 64

CZESŁAW PERZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 13.30 

na cmentarzu sołackim przy ul. Lutyckiej.
W smutku pogrążona

żona z rodziną
Os. Kosmonautów 7 m. 11. 36360g

tDnia 18 stycznia 1976 r. odeszła od nas na 
zawsze ukochana mama, babcia, prababcia, 
teściowa, przeżywszy lat 83

ELŻBIETA LEŚNIK
z domu Węcławik

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 11.55 
na cmentarzu junikowskim.

S;
W smtrtku pogrążona

tPo długiej i ciężkiej chorobie zmarła dnia
19 stycznia 1976 r. nasza najukochańsza ma­

ma, teściowa i babunia, przeżywszy lat 76

WŁADYSŁAWA KOWALCZYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. U 

na Miłostowie.

Stooskana

Ul. Rooeerełta 8 m. 5.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
18 stycznia 1976 r. zasnęła w Bogu po pra­

cowitym życiu, przeżywszy lat 96. nasza naj­
ukochańsza mama, teściowa, babcia i prabab­
cia, śp.

JADWIGA BRUSSY
z domu Pawlak

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o grwfz. 13 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrążana w smutku

Ul. Findera M na. 1.
MM

36297g

Dnia 27 grudnia 1975 roku zmarł w Bath — 
Wielka Brytania, śp.

FRANCISZEK MROCZYŃSKI 
powstaniec wielkopolski, 

żołnierz Samodzielnej Brygady Strzelców Kar­
packich, obrońca Tobruku, 

odznaczony Africa Star i in. odznaczeniami, 
o czym zawiadamia 

RODZINA
S0-K3



STYCZEA 
21 

środa

Agnieszki 
Jarosława

Słońce: 7.37—16.06

W Koninie, Kole, Słupcy i Tw&o Pilskie

IL J
POZNAM

OPERA — g. 19 Polski Teatr 
Tańca — Balet Poznański.

MUZYCZNY — g. 19 „Ruletka 
serc”.

POLSKI — g. 19 „Wesele”.
NOWY — g. 19 „Opera aa trzy 

grosze”.
LALKI 1 AKTORA — g, 11 — 

przedstawienie zamknięte.
KALISZ

TEATR Im. W. BOGUSŁAWSKIE 
GO — „Papierowy kochanek”. 
PRZYBYSŁAW

TEATR im. A. FREDRY — „Bo­
lek i Lolek’’ (przedst. zamknięte).

t *»“__ 1
CHODZIEŻ Noteć: „Synowie sze 

ryia”.
CZARNKÓW: „Dzieje grzechu”.
GNIEZNO Lech: „Konformista”, 

„Tomcio Paluch”; Polonia: „Dom 
lalki”.

GOSTYŃ; „Goya” cz. I i II.
GÓRA: „Noce i dnie”.
JAROCIN; „Noce i dnie” cz. I 

i II.
JASTROWIE: „40 karatów”.
KALISZ Oaza: „Dwaj ludzie z 

miasta”; Stylowe: „Tristana” i 
„Gdyby Don Juan był kobietą”.

KĘPNO: „Niespokojne morze”.
KŁODAWA: „Szczury Paryża”.
KOLO: „Blokada” cz. I i II.
KONIN Górnik: Patt Garret i 

Biliy Kid”; Centrum: „Papierowy 
księżyc” i „Złota wdówka”.

KOŚCIAN: „Noce i dnie”.
KORNIK: „Zła noc”.
KROTOSZYN: „Pamiętne lato”.
KRZYŻ: „Bądź z nim szczęśli­

wa”.
LESZNO: „Koncert dla outsi­

dera”.
NOWY TOMYŚL: „Melodie przed 

mieścia”.
OBORNIKI: „Nie unikniesz prze 

znaczenia”.
OKONEK: „Dziewczyna z las­

ką”.
OSTRÓW Roma: „Strach zżerać 

duszę” i „Landru”; Słońce: „Mr. 
Majestyk”.

OSTRZESZÓW: „Britannic w nie 
bezpieczeństwie”.

PIŁA Iskra: „Sędzia z Teksa­
su’’ i Tomek Sawyer”; Koral: 
„Jeremy”; Sokół: „Jedna z tych 
rzeczy”.

RAWICZ: „Rzeka płynie dla za­
kochanych”.

TLESZŁW: „Doktor Judym”.
ROGOŹNO: „Złoto dla zuchwa­

łych”.
RYCHTAL: „Albatros”.
SŁUPCA: „Przeznaczenie na na 

imię Kamila”.
Śrem Słonko: „Safari 5000”; 

Klubowe: „Piaf”.
ŚRODA; „W poszukiwaniu mi­

łości”.
SYCÓW: „Kronika gorącego la­

ta”.
SZAMOTUŁY: „Pcppinó podbi­

ja Amerykę”.
TRZCIANKA: „Pięć łatwych

utworów”.
TUREK: „Alfredo, Alfredo” i 

„Dzielny szeryf Lucky Lukę”.
WAŁCZ: „Jestem niewiernym 

ineżem”.
WĄGROWIEC: „Miłość i anar­

chia”.
WIERUSZÓW: „Waterloo”.
WSCHOWA: „Szpital”.
WRZEŚNIA: „Miłość szesnasto­

latków”.
WYRZYSK: „Babie lato”.
ZŁOTÓW: „Noce i dnia” cz. II.

PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.3o Opolskie propozy­
cje muzyczne; 9.05 Na białych i 
czarnych klawiszach; 9.30 Moskwa 
z melodią i piosenką; 9.45 Śpiewa 
„Mazowsze”; 10.&8 Dedykacje mu­
zyczne dzieciom; 10.39 „Wpisani w 
Giewont” — fragm. 17; 10.40 Lek 
syk on jazzu; 11 Refleksy. 11.05 Nie 
tylko ala kierowców; 11.12 Mozai­
ka melodii polskich z Bydgoszczy; 
11.38 Rzeszów na muzycznej ante­
nie; 12.25 Rzeszów na muzycznej 
antenie; 13 Przed festiwalem 
„Old Jazz Meeting 76”; 13.15 O 
zdrowiu dla zdrowia; 13.30 Kata­
log wydawniczy; 13.35 Pieśni i 
przyśpiewki weselne z różnych re 
gionów Polski; 14 Muzyka baleto­
wa; 14.20 Sport to zdrowie; 14.25 
Rytmy młodych; 15.10 Z polskiej 
fonoteki; 15.35 Operetka, jej twór­
cy i wykonawcy; 16.06 U przyja­
ciół; 16.11 Propozycje do listy 
Przebojów; 16.30 Aktualności kul­
turalne; IG.35 Muzyczne nowości 
z Hawany; 17 Radiokurier; 17.20 
Parada polskiej piosenki; 18, Mu­
zyka i Aktualności; 18.25 Nie tyl­
ko dla kierowców; 18.30 Przeboje 
non stop; 19.15 Polskie zespoły 
jazzowe; 20.05 Naukowcy rolni* 
kom; 20.20 Rytm i piosenka; 21.05 
Kronika sportowa i komunikat 
Totalizatora Sportowego; 21.18 Kon 
cert chopinowski; 22.20 Śpiewają 
„AHbabki”; 22.3n „Uczeni w aneg 
docie” — Henryk Schliemann, ar­
cheolog; 22.45 Muzyczny kącik 
wspomnień; 23.10 Korespondencją 
z zagranicy; 23.15 Konc. symf. mu 
zyki polskiej.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 6, 
8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, M, 22, 23.

PROGRAM II: 8.35 My 76; 8.45 
Muzyka spod strzechy — region 
tarnowski; 9 Sonaty triowe G. F. 
Haendla gra „Ars Rediviva”; 10 
Pytania „Wspomnienie” opow.; 
10.30 Koncert muzyki operowej — 
W. A. Mozart — Giuseppe Verdi; 
11 Wczesne symf. F. Mendelssoh- 
na-Bartholdy’ego;‘ 11.35 Od Tatr 
do Bałtyku; 12.05 Czas dobrych

P STRONA 
‘^GLOS — 21 I

Budowa i rozbudowa oczyszczalni ścieków
Uprzemysłowione rejony województwa konińskiego cha- 

Takteryzują się dużym, często przekraczającym normy, za­
nieczyszczeniem środowiska. Dotyczy to również odprowa­
dzanych do rzek i wód otwartych ścieków z miast i istnie­
jących w nich zakładów przemysłowych. Te ostatnie nale­
żą, ze względu na rodzaj produkcji, do szczególnie groźnych 
ula środowiska naturalnego.
4 największe miasta woje­

wództwa konińskiego — jego 
stolica oraz Koło, Słupca i Tu 
rek posiadają mechaniczne o_ 
czyszczalnie. które ze względu 
na swoją wielkość nie gwaran 
tują przerabiania wszystkich 
powstających tam ścieków. Od 
lat trwały zabiegi władz miej­
skich o rozbudowę istnieją­
cych mechanicznych oraz po w 
stanie Oczyszczalni drugiego 
stopnia — biologicznych.

Dla przykładu: Koło dzien­
nie produkuje 14 500 metrów 
sześciennych ścieków, a istnie 
jąca oczyszczalnia ma przepus

siada jedynie lokalne oczy-
szczalnie przyjmujące
nimalne ilości miejskich

mi- 
zanie

towość 
mniejszą, 
tuacja

dobową znacznie
Gorsza jest sy-

Słupcy, która po-

\ zewsząd y 
i/o wszystkim

PŁYNIE MLEKO

ŚRODA. Rekordowe ilości mle 
ka skupuje od początku roku O- 
kręgowa Spółdzielnia Mleczar­
ska w Środzie (woj. poznańskie), 
mająca w rejonie swego działa­
nia 6 gmin. W pierwszej poło­
wie stycznia skupiła go 58 041 I 
ponad plan i aż o 175 605 I wię­
cej niż w analogicznym okresie 
ub. roku. Cały zeszłoroczny plan 
skupu wykonała ona z nadwyż­
ką przeszło 2,3 min I, zajmując 
czołowe miejsce w Poznańskiem. 
Na liście dostawców mleka do 
jej zlewni przodują obecnie: Stad 
nina Koni Iwno, kombinaty PGR 
Guttowy, Jarosławiec i Łękno o- 
raz RSP Brodowo i Rusibórz.

UBANY BAL

(bop)

CZARNKÓW. Wielki — na blisko 
300 par i bardzo udany „Bal My 
Śliwych” odbył $ię w minioną so 
botę w tutejszym Domu Kultury. 
Organizatorzy — koło Polskiego 
Związku Łowieckiego — sprawi­
li licznymi konkursami i niespo­
dziankami, iż karnawałowa noc 
upłynęła pod znakiem pysznej 
rozrywki i szampańskiej zabawy. 
W pełni myśliwskiego charakte­
ru nadały balowi: nad • oryginał 
ny — „leśny” wystrój sal tanecz 
nych i kulinarne specjały. Resz­
ty dopełnił reprezentacyjny ze­
spół rozrywkowy Czarnkowa — 
„kantyleny”; w takt rytmów naj­
nowszych i najmodniejszych, a 
także tych bardziej „klasycz­
nych” tańczyli uczestnicy balu do 
białego rana, żegnając się zgod 
nie: „do zobaczenia za rok”. 
Przyznać trzeba, że tak świetnie 
zorganizowane i kulturalnie prze 
biegające zabawy chciałoby się 
widzieć częściej, (wig)

gospodarzy z Poznania; 12.25 An­
tykwariat: „Wesoła Rzeczpospoli­
tą’ gawęda; 12.45 Muz. baleto­
wa i operowa; 13 J. Brahms: Wa­
riację na temat Haendla; 13.35 Ze 
wsi i o wsi; 1.3.50 Zespoły wokal­
ne; 14.1# Więcej, lepiej, taniej; 
14.25 Muzyka kompozytorów „Gru 
py sześciu”; 15 Radioferie; 15.40 
Konc. solistów; 16.10 Moda i pio­
senka; 16.30 Fragm. operetek A. 
SuIUvana; 16.4# Magazyn infoirna 
cyjny z Bydgoszczy; 16.50 Radio- 
express z Poznania; 17 Muzyka Da 
lekiego Wschodu — Japonia; 17.20 
Rep. literacki pt, „Macierzyń­
stwo”; 17.40 „Prądy i poglądy” — 
Anarchizm klasyczny i współczes­
ny; 17.55 C. Saeint-Saens: 2 Sym­
fonia; 18.40 Pod skrzydłami Herrne 
są — magazyn handlu wewnętrz­
nego; 19 Gitara klasyczna i jej
mistrzowie; 19.30 
dio Współczesne, 
mierę Roku 1975: 
Gra D. Szafran 
21 Zespół „The

Teatr PR — Stu 
Wybieramy Pre 

„Dowódca”; 20.20 
— wiolonczela;

____  „ — Kings Singers” 
śpiewa renesansowe pieśni i ma-
drygały; 2140 Utwory E. Browna; 
22 Magazyn studencki; 23 Muzy­
ka klasyczna; 23.35 Co słychać w 
świecie; 23.40 J, s. Bach: Trzecia 
Suita Angielska.

Wiadomości: 4.30 , 5.30, 8.30, 7.30, 
8.39, 11.39, 18.30, 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Jugoton; 8.30 Ca 
kto lubi; 9 „Panna B” — ode. 4^

port 72: 
Vivaldi

Baer na festiwalu New- 
9.30 Nasz rok 76; 9.45 A.

ork.; 16.15 J’onc. na skrzypce i 
iosenki z Rio śpiewa

E, Pittman; 10.35 Nowe nagrania 
Studia Jazzowego PR; 11 Zycie to
dzinne magazyn; 11.30 Soul
w stylu sweet; 12.25 Za kierowni­
cą; 13 Powtórka z rozrywki; 13.50 
„Ma wschód od Edenu” — ode. 17; 
14 Symf. F. Schuberta gra Ork. 
Symf. Filharmonii Drezdeńskiej — 
dyr. W. Sa-walliseh — vni SymŁ 

^Niedokończona”; 14.4#

Dobre lata dla zabytków

czyszczeń. W szwach pęka 
również oczyszczalnia mecha­
niczną istniejąca w Turku. Sto 
sunkowo najlepszą sytuację 
ma Konin, w którym działają, 
dwie oczyszczalnie w prawo i 
lewobrzeżnej części miasta. O 
ile oczyszczalnia w lewobrzeż­
nej jest w stanie przyjąć jesz 
cze całość miejskich zanieczy­
szczeń, o tyle oczyszczalnia w 
prawobrzeżnej części miasta 
jest dwukrotnie za mała. Sy­
tuację pogarsza fakt, iż ście­
ki konińskie odprowadzane są 
do Warty.

Rok bieżący zapisze się na 
pewno dobrze w pamięci pra­
cowników wydziału gospodar­
ki terenowej i ochrony środo­
wiska. Trwa bowiem budowa 
we wszystkich wymienionych 
miastach nowych, bądź rozbu­
dowa istniejących, oczyszczal­
ni ścieków. Konin już w tym 
roku, w części prawobrzeżnej, 
otrzyma rozbudowaną oczy­
szczalnię. Nastąpi to co 
prawda o z górą rok póź­
niej niż pierwotnie planowano 
(w II kwartale tego roku), ale 
całość ścieków będzie przed 
spuszczeniem do Warty oczy­
szczona mechanicznie. Konie­
czna jest jeszcze budowa oczy 
szczalni biologicznej, bo tylko 
ona zapewni wespół z mecha­
niczną, dostatecznie czyste ście 
ki. Pocieszające jest jedynie 
to, iż w wyniku wielu inter­
wencji i zabiegów władz admi

oraz budowa oczyszczalni biolo 
gicznej. Co prawda do zakoń­
czenia tej inwestycji pozosta­
ło jeszcze prawie dwa lata, ale 
potem istniejący dziś problem 
stanie się w tym mieście nie­
aktualny.

Bardzo ważne znaczenie dla 
dalszej poprawy ochrony śro­
dowiska w województwie ko­
nińskim mieć będzie opraco­
wywany właśnie szczegółowy 
plan działania w tym zakresie 
na lata 1976—80, oraz ramowy 
do roku 1990. Nie mniejsze na 
dzieje wiąże się z powstaniem 
Wojewódzkiego Funduszu Och 
rony Środowiska, który zapew 
ni potrzebne środki finansowe 

t dla przedsięwzięć mających 
przynieść zmniejszenie szkod­
liwego oddziaływania przemy, 
słu i miast. Dużą jego część 
stanowić będą kary nakłada­
ne najbardziej zatruwającym 
otoczenie zakładom przemysło 
wym. Gwarancje poprawy sta 
nowią też poważnie ostatnio 
zwiększone uprawnienia ’ kom 
petencje administracji woje­
wódzkiej i terenowej, którym 
podlega ochrona środowiska.

(woj)

Mimo iż Międzynarodowy 
Rok Zabytków już się zakoń­
czył, w woj- pilskim nadcho­
dzące mitesiące i lata nadal 
będą okresem dużego zaintere 
sowania nimi władz admini­
stracyjnych i konserwatorskich. 
Rok 1976 upłynie z pewnością 
pod znakiem inwentaryzowa- 
nia pamiątek historycznych, 
które winny znaleźć się pod 
ochroną władz i społeczeństwa 
oraz przygotowywania doku­
mentacji dla tych obiektów, 
które w najbliższym okresie 
zostaną zrekonstruowane i od­
budowane.

Od dłuższego czasu trwają 
przygotowania do zabezpiecze­
nia przed zniszczeniem odkry­
tego przed kilku laty dużego 
cmentarzyska prasłowiańskie­
go w pobliżu Osieka (gmina 
Wyrzysk), które zostanie także 
zagospodarowane turystycznie- 
W szczecińskiej Pracowni Kon­
serwacji’ Zabytków przygoto­
wywana jest dokumentacja od 
budowy dworku w Wyrzysku 
— przeznaczonego na stylową 
karczmę dysponującą kilku 
miejscami noclegowymi — 
skansenu wiatraków, jaki po­
wstanie niedaleko Budzynia 
dworu w Wałczu przeznaczone 
go na muzeum. a także doko­
nuje się tu adaptacji wcześniej

opracowanej dokumentni; 
pałac w Wieleniu Póhn n!

Obecnie w kilku o-biek?51 
kontynuowane są prace r 
towe i konserwatorskie 
łacu znajdującym się 
cach (gmina Chodzież) w 
szłości znajdzie swą s^ 

Państwowe Gospodarstwo rn 
ne, w zabytkowym dwork, 11 
terenie Starej Łubianki 
na Wałcz) — ośrodek j<Jl 
ki, a w zamku Wedlów w 7,^' 
nie po zakończeniu w Ł 
szłym roku jego odbudowy1' 
wstanie dcm pracy 
SARP-u. Kontynuować 
także akcja inwentaryzow 
wiejskich i dworskich 
oraz odtwarzanie ich za W 
wych układów, (zr)

ODPOWIADAMY
Barbara Balcerowiak, 

WIkp. — Angelika obchodzi 2 
niny tak jak Aniela a wie? 
stycznia, 30 marca, 31 maja \ 
listopada. (67) ~ 111

Elżbieta K., Wronki. _ Foi 
jemy adresy: Spółdzielnia 
kaniowa „Grunwald”, Poznań 
Grunwaldzka 29, Lokatorsko-^ 
nościowa, Poznań-Jeżyce, ul. b-- 
seveita 1/5, Lokatorsko-Właśni 
ciowa „Osiedle Młodych”, Poznał 
— Osiedle Piastowskie 16. (ss)"

rasa

Pawilon handlowy i obornickich płyt
powstaje w Lesznie

W słoneczny dzień lśnią Wojewódzką Spółdzielnię Mie- 
.mlecznym i ciemnozie­
lonym lakierem ściany, ra tej budowy.

szkąniową w Lesznie, inwesto
Powierzchnia

wybudowanego już pod dach, użytkowa zespołu: 3 700 m kw.

Niestety, blachy są o parę md 
limetrów szerszo i dopiera 
jak się dotnie ręczną piM 
to pasują.

nistracyjnych 
wództwa w 
rozpocznie się 
go obiektu.

miasta i woje- 
roku przyszłym 
już budowa te-

Słupca otrzyma też jeszcze 
w tym roku dwustopniową o- 
czyszczalnię mechaniczno-bio­
logiczną, co rozwiąże problem, 
zanieczyszczeń w tym mieście 
do roku 2000.

Bardzo duże znaczenie dla 
ochrony środowiska w woje­
wództwie ma zakończenie w 
tym roku budowy dwustopnio 
wej oczyszczalni ścieków w Ko 
le. W mieście rozwinął się dy­
namicznie przemysł mięsny i 
proszkownia mleka. Są to za­
kłady wytwarzające jedne z 
najbardziej szkodliwych odpa­
dów dla życia w wodzie. Pla­
nowana dalsza rozbudowa 
^tvch i innych zakładów oowo_ 
duje jednak, że oddawana w 
tym roku oczyszczalnia może 
już za kilka lat okazać się 
niewystarczająca.

Lepiej pod tym względem w 
Turku. Trwa obecnie rozbudo 
wa oczyszczalni mechanicznej

Piosenki Ge-orgesa Moustaki; 15J.0 
Musica Antiąua Europae Orienta- 
lis — zes „.l Gaudeamus z Konser­
watorium w Bukareszcie; 15.30 Her 
batka przy samowarze; 15.50 
„Afro-blues” zespołu Extra Bali; 
16 Rozszyfrowujemy piosenki; 
1G.10 Melodie z włoskich filmów; 
16.45 Nasz rok 76; 17.05 Muzyczna 
poczta UKF; 17.40 Jabłko spada nie 
daleko — rep.; 18 Muzykobranie; 
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
Aktualności muz. z Paryta; 19 
Pow. w wyd. dżw.: „Wielkie wy­
grane”; 19.35 Opera G. Verdiego: 
„Rigoletto”; 19.15 ^anną B” — 
ode. 5; 20 Fonoteka XX wieku;
20.40 Zespół SBB; 20.50 „Gość” — 
słuch.; 21.35 Powracający temat — 
„Będę czekać na ciebie”; 22.98 
Śpiewa Led Zeppelin; 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu — problemy — 
magazyn; 23 Interpretacje poezji; 
23.05 Czas relaksu; 23.50 Śpiewa 
Ray Charles.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10JO, 12.06, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: Radioez-
press; 7 Poznańskie zesp. muz.; 
11 Dla kij III lic. (jęz. polski);
11.30 Muzyka operowa; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Z radiowej fonoteki; 13.50 
Dla kl. I lic. (jęz .polski); 14.25 Ra 
diowy Tygodnik Kulturalny; 15.05 
Portret słowem malowany; 15.35 
Dyskusja filmowa; 15.55 Aktual­
ności kulturalne; 16.05 Utwory K. 
Szymanowskiego; 16.40 Słuchacze 
piszą — my odpowiadamy; 16.50 
Radioexpress; 17 Śpiewa U. Sipiń­
ska; 17.15 Aud. dokum.; 17.45 Ma­
gazyn dla kobiet; 18 Artyści Po­
znania na estradzie i poza estra­
dą; 18.25 „O zdrowie człowieka”;
18.40 „Postawy i wzory” — Awans; 
19 „Ekonomia na co dzień”; 19.15 
Język hiszpański; 19.30 „Trubadur” 
— opera (stereo); 22.15 „Tajemnice 
materii’’ — Czy zabraknie nam 
paliwa — skąd się kierze ropa naf 
towa?; 22.30 Karnawałowe rytmy.

zespołu handlowo-usługowego 
na osiedlu Estkowskiego w 
Lesznie. Gość na placu budo­
wy może się zorientować, jak 
będzie wyglądać całość po u- 
kończeniu. Czworokąt o dwóch 
kondygnacjach nad ziemią, z 
obszernym dziedzińcem po­
środku, pomieści na parterze 
sklepy różnych branż, a na 
pierwszym piętrze punkty usłu 
gowe i kawiarnię oraz salę 
konferencyjną, która — jak i 
reszta pomieszczeń ośrodka — 
ma być wynajmowana przez

Ten zespół usługowo-handlo 
wy powstaje wedle zupełnie 
nowej technologii. Zamiast ce 
gieł i betonu — metalowe ele 
menty ścian i sufitów. Te ele 
menty produkowane są w uru­
chomionym niedawno kombi­
nacie „Metalplast” w Oborni­
kach. Na budowie w Lesznie 
—‘ oraz na dwóch podobnych 
w Warszawie i Łodzi — wszy­
scy się uczą: i wytwórcy ele­
mentów, i budowniczowie, i 
projektanci.

Płyty są dostarczane na plac

Te obcinania i dopasowywi 
nia kosztują dodatkowo jakie
50 procent czasu. W 
li trudzi się przy 
specjalna ekipa 
przez kombinat w

tej cM 
montd 

przysiad 
Obora

Oprócz fundamentów tylko kominy wentylacyjne zbudowane są z
cegły. Reszta konstrukcji, to elementy 
wewnątrz tworzywami izolacyjnymi.

kach — -wytwórcę wszystkie 
elementów. Na placu bu™ 
częstymi gośćmi są zarówt 
przedstawiciele „Metalplastul 
jak i projektanci z „MiastJ 
projektu” Pcznań. Miejmyd 
dzieję, że gorliwie notują 
sikie spostrzeżone błędy i wj- 
kluczą je przy następnych te 
go typu konstrukcjach.

metalowe wypełniane

Fot. — T. Tatarczyk

& X--

TELEWIZJA 1
PROGRAM I: 6 — TTR — Mate­

matyka — Lekcja powt. sem. IV — 
Rozwiązywanie zadań; 6.30 — TTR 
— Mechanizacja rolnictwa — sem. 
IV — Powtórzenie wiądom. i przy­
gotowanie do egzaminu; 7.30 — Z 
cyklu: „W drodze do nowego” — 
Przemysłowa technika produkcji 
baraniny. Wykład dr. Janusza Cisz 
kowskiego; 9 — „Teleferie”; 10 — 
„Dni zdrady” — ódc. czechosł. fil­
mu fab. (koL); 15.50 — NURS — 
Matematyka — Pojęcie ilorazu, 
dzielenie z resztą (cz. III). Wykład 
dr. Heleny Siwek; 16.30 — Dzien­
nik (kol.); 16.40 — „Obiektyw”; 17

V Festiwal Widowisk
wych dla Dzieci: 
„Pietrek Niebieski”, 
nie Teatru Lalek ,

Gyula
Lalko- 
Urban

Przedstawie- 
,Banialuka” w

Bielsku-Białej; 18 — Losowanie Ma
łego Lotka;. 18.20 .Rossini bez
aureoli” — program słowno-mu­
zyczny; 18.45 — Spotkania z medy­
cyną — „Mózg i życie”; 19.20 — Do
branoc (kol.); 
(kol.); 20.15 —

19.30 Dziennik
Wiadomości sporto-

we; 20.25 — „Dni zdrady” — cz. II 
czechosł. filmu fab. (kol.); 21.55 — 
„Listy i polityka” (kol.); 22.25 — 
Dziennik (kol.); 22.40 — Reklama.

PROGRAM TI: 16.20 — Język fran 
cuski — L lit, kurs I stopnia; 16.55 
— „Tylko dla zastępowych”; 17.25 
— „Deę^zje piętnastolatka”; 18 — 
„Tatry” — film CSRS; 18.15 — 
„Odwiedziny o zmierzchu” — film 
produkcji Telewizji Polskiej; 19 — 
„Bać się komputera”. 19.20 — Do­
branoc fkpl.); 19.30 — Dziennik; 
20.15 — Wiadomości sportowe; 29.25 
— Z cyklu: Z ludowe 1 szkatuły — 
„U Maśniaków na Podhalu”; 21 — 
Morskie ogniwa — ..Anglia”; 21.30 
— „24 godziny”; 21.40 — „Tawerna 
pod Różą Wiatrów”; 22.10 — ..Miej 
?ce odbicia” — reportaż (koh); 
22.40 — NURT — Psychologia; 23.10 
— Język angielski — powtórzenie 
L 14 kursu podstawowego.

budowy pociągiem. Chociaż z 
Obornik do Leszna jest tylko 
około 100 kilometrów, budow­
lani — z Leszczyńskiego Przed 
siębiorstwa Budownictwa — 
narzekają na nieterminowe do 
stawy poszczególnych elemen­
tów. Gorsze jest jednak to, że 
co teoretycznie powinno na­
wzajem do siebie pasować, 
jest za długie, za szerokie, al­
bo za ciasne... Monterzy naj­
więcej czasu poświęcać muszą 
na dopasowywanie poszczegól­
nych elementów, przycinanie, 
sztukowanie i temu podobne 
czynności, które w myśl zało­
żeń nowej technologii nie po­
winny mieć w ogóle miejsca. 
Dodatkowym utrudnieniem są 
niedostatki dokumentacji /i 
trudności z nabyciem materia­
łów budowlanych.

Mówi kierownik budowy — 
inż. Józef Sierpowski: \— Ele 
wacje z lakierowanej blachy 
profilowanej można by zakła­
dać, kiedy ściany były jesz­
cze na ziemi, niestety, dostar­
czono je później, niż przewi­
dywał harmonogram i teraz 
monterzy pracują na rusztowa 
niach. Ci ludzie w zasadzie 
powinni posługiwać się wy- 
łącznife wiertarką i nitownicą.

Bezpośrednio pracami kiera- 
je mistrz Stefan Kramarczjl 
z LPB. — Wszyscy się W 
uczymy — mówi. — Niejedii 
ścianę trzeba było poprawi! 
i na nowo montować. Niera 
rych przewidzianych w dok:- 
mentacji elementów „Meli 
piast” w ogóle jeszcze nie P! 
dukuje. To, co należałoby’ 
15 minut przyśrubować, n® 
liśmy przycinać przez cą 
zmianę. Również projekt - 
mimo że ledwie się mieścił 
szafie — zawiera szereg 
ków. Np. określono, że 
ka w piwnicach musi 
wzmocniona w niektóry 
miejscach, bo tam staną 
gaty chłodnicze i inne ciR 
urządzenia, ale gdzie doff 
nie — w jakiej odległości’ 
ściany — tego w planach ® 
zaznaczono. Najtrudniejszej 
dą prace wykończeniowe. 
ba zakleić wszelkie szczc« 
między elementami, zabezfl 
czyć wszystkie „skalecz^ 
metalowe osłony, bo gdyby• 
tam dostała wilgoć, to kor® 
nie kazałaby długo na 
czekać. Ale jak już wyW 
jemy, to wierzę, że to b^ 
bardzo ładny ośrodek han 
wy.

Na budowie od 
czątku — w czerwcu ub. 
ku — zawsze pracuje D.aU 
żej 10 — 12 ludzi. Prości?^ 
im było zaszalować i 
beton, cegła po cegle sw ‘ 
ściany. Ale w ten trądy 
sposób nie zdołaliby 
szczupłym gronie wybu° 
w niecały rok tak du^J 
dowli. Terminu zakony 
— z powodu coraz 
spodzianek — nie SP°®° s« 
precyzyjnie określić, ale - 
py i placówki usługowe 
rzą swoje podwoje Ąa p | 
jeszcze najbliższej wiosnJ'

TOMASZ TALARCZ^

„GŁOS WIELKOPOLSKI” — przedstawiciele w województw,3^ 
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel. 
KONIN: Wojciech Piutowski, ul. Tuwima 1, teL 247-63- 
LESZMO: Tomasz Talarczyk, ul. Grunwald 10, te!. 57' 
FILA: Zygmunt Rola, ul. Marchlewskiego 29, tel-


